Pytanie z dnia: 2005-08-31 20:49:37

Pytanie: Witam serdecznie. Na stronie internetowej http://brewiarz.katolik.pl/czytelnia/odpusty.php3 znajduje się takie oto stwierdzenie: "Kościół zachęca do ofiarowania odpustów za zmarłych (niekoniecznie muszą być to osoby nam znane, nie musimy wymieniać konkretnego imienia - wystarczy ofiarować odpust w intencji osoby zmarłej, która tego odpustu potrzebuje). Przez taki dar sam ofiarodawca zyskuje dla siebie odpust zupełny w godzinie swojej śmierci." Czy rzeczywiście praktyka ofiarowania odpustów za zmarłych gwarantuje mi odpust zupełny przy mojej śmierci? Jeśli tak, jak często należy ją wypełniać? Z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ W żadnym spisie odpowiadający nie spotkał się z odupustem za ofiarowanie odpustu... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-31 20:20:49

Pytanie: Mam pytanie, czy jeżeli nie byłam świadoma tego, że popełniam jakiś grzech ciężki to czy Sakramenty do których przystepwałam były świętokradzkie? Dziękuję.

Odpowiedz: Odpowiedź nie jest taka prosta. Zasadniczo jest tak: skoro nie byłaś świadoma, że popełniasz grzech ciężki, to grzechu ciężkiego nie było, a więc nie było i świętokradzkiego przyjmowania sakramentów. Jest jednak problem, czy Twoja niewiedza była zawiniona czy nie. To bardzo trudno ocenić. Zwłaszcza jeśli nie wiadomo ile masz lat, czego sprawa dotyczyła. Dlatego lepiej porozmawiaj na ten temat ze spowiednikiem... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-31 20:08:51

Pytanie: Szczęść Boże! Mam problem, a właściwie pytanie. Wydaje mi się, że w przeszłości zdarzyło mi się świętokradzko przystępować do Sakramentów Świętych. Ze wszystkich grzechów ciężkich, które popełniłam wyspowiadałam się, miałam z tym trochę problemów, bo troszkę sie bałam, może nie tyle samej spowiedzi, co reakcji księdza. Moje spowiedzi były szczere, ale cały czas je rozpamiętuję i zastanawiam się czy o czymś nie zapomniałam, czy ksiądz na pewno wszystko słyszał... itd. No i własnie nie wiem, co mam teraz zrobić... czy powinnam się wyspowiadać z tego, że świetokradzko przystepowałam do Sakramentów skoro z wszystkich grzechów ciężkich się już wyspowiadałam wcześniej? Nawet nie wiem, jak miałabym zacząć. Będę wdzięczna za odpowiedź i pomoc. Dziękuję, że jesteście!

Odpowiedz: Twoje odczucie, w świetle tego co piszesz, jest błędne. Skoro spowiadałaś się szczerze ze wszystkich grzechów ciężkich (i za nie żałowałaś), to Twoje spowiedzi nie są świętokradzkie. Nawet jeśli o czymś zapomniałaś. Nawet jeśli ksiądz nie dosłyszał tego co mówisz. Liczy się Twoja intencja. Jeśli teraz przypomni Ci się jakiś grzech ciężki o którym zapomniałaś, to możesz o nim powiedziec przy następnej spowiedzi. Tylko uważaj. Nie grzeb w dalekiej przeszłości, bo to do niczego dobrego nie prowadzi. Skoro nie pamiętasz dziś, że o jakimś grzechu zapomniałaś, to zapewne nie zapomniałaś. Nie sięgaj pamięcią do jakichś dawnych spowiedzi. Powierz wszystko Bożemu miłosierdziu. Bóg nie jest skrupulatnym księgowym naszych grzechów, ale dobrym Ojcem. Możesz dla spokoju sumienia o sprawie porozmawiać ze spowiednikiem. Ale powie Ci to samo.... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-31 18:24:24

Pytanie: 9 pierwszych piątków. Chodzi tylko o mszę w każdy pierwszy piątek, czy też trzeba coś jeszcze zrobić? Z Bogiem

Odpowiedz: Nabożeństwo pierwszych piątków miesiąca polega nie tylko na pójściu na Msze, ale także na przyjęciu Komunii świętej. Trzeba więc zadbać o wcześniejsza spowiedź. Nie jest ona jednak wymagana w tym dokładnie dniu. Wystarczy, jeśli człowiek będzie w stanie łaski uświęcającej... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-31 17:48:37

Pytanie: Czy czytanie takiej książki jak "Dziennik Bridget Jones" to jest grzech, czy narażanie się na grzech?

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale odpowiadający nie czytał tej książki. I nie jest w stanie przeczytać wszystkich książek, o które ktoś może zapytać. Jest tu jednak pewna zasada ogólna: każdy człowiek musi ocenić sam w swoim sumieniu jak dana książka, film czy utwór muzyczny na niego oddziałowuje. Pomocą są tu wskazania ogólne (np. nie czytać książek o treści pornograficznej, nie słuchać muzyki satanistycznej itp.)... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-31 17:46:45

Pytanie: Jaki jest sens istnienia zakonów zamkniętych? Rozumiem zakony służebne, w których siostry zajmują się np. opieką nad chorymi, jak zakon Matki Teresy, albo dbają o edukację najuboższej młodzieży itp. To jest piękna realizacja nauki Chrystusa, jestem pełna podziwu dla tych sióstr i zakonników. Ale zakony zamknięte? One tam się właściwie tylko modlą i nie pomagają bliźeniemu, nawet nie wychodzą poza mury klasztoru. Jaki to ma sens?

Odpowiedz: Modlitwa, kontemplacja też ma wielką i nie do przecenienie wartość. Tak naprawdę nie wiemy ile świat zawdzięcza owym zakmniętym w klasztornych murach zakonnicom i zakonnikom... No i są w pewnym sensie dla nas przypomnieniem, że tak naprawde w zyciu najważniejszy jest Bóg.... Oni sami o swoim powołaniu piszą np. tak, jak siostry klaryski na swojej stronie internetowej: www.klaryski.zabkowice.diecezja.swidnica.pl/vitac.htm#kont 
Pytanie z dnia: 2005-08-31 17:43:52

Pytanie: Dlaczego nawet w małżeństwie nie powinno się osiągać orgazmu przez np. pieszczoty, a tylko jedynie przez współżycie?

Odpowiedz: Chodzi o otwartość na zycie. Stosunek nie może wykluczać możliwości poczęcia. Z tego samego powodu Kościół sprzeciwia się środkom antykoncepcyjnym... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-31 16:42:47

Pytanie: Czy picie alkoholu okazjonalnie np. na imieninach i wypicie zbyt dużo lecz nie robienie nikomu złości chodzi mi o osobę pełnoletnią jest grzechem ciężkim czy lekkim.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-31 15:58:46

Pytanie: Szczęść Boże! Czy jeśli mam wątpliwości w wierze mogę przystępować do komunii?

Odpowiedz: Jeśli sa to wątpliwości, a nie zwątpienie, to tak. Proszę zajrzeć do artykułu znajdującego się TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-31 15:52:04

Pytanie: Dziekuję za moje poprzednie odpowiedzi mam pytanie czy wyjście z kościoła w niedziele na ogłoszeniach parafialnych jak się śpieszy np. na autobus jest grzechem.

Odpowiedz: Jeśli jest jakaś bardzo ważna przyczyna, dla której trzeba wyjść wcześniej, to grzechu nie ma. Jeśli na przykład autobus jeździ raz na 2 godziny, a Msza się przeciągnęła, to można tak uznać. Jeśli jednak jest to kwestia kilkunastu minut, to na pewno nie należy tak robić... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-31 13:57:55

Pytanie: Mam pytanie dotyczące czystości małżeńskiej. Jestesmy młodym małżeństwem. Nasze pożycie małżeńskie prowadzimy w oparciu o naturalne planowanie rodziny. Mam jednak watpliwości, związane z okresem powstrzymywania sie od współżycia. Chodzi o to że w tym okresie też bardzo pragniemy Swojej bliskości i okazujemy sobie bardzo dużo czułości, i różnych pieszczot zachowując szacunek do Siebie. Czy są jakieś granice w okazywaniu sobie pieszczot w tym okresie? Czy duże podniecenie w tym okresie i chęć współżycia (a powstrzymywanie się od niego) może być grzechem? Dziękuje za odpowiedź.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-08-31 12:10:55

Pytanie: Czy popelniam grzech ciezki godzac sie na stosunek przerywany? Czynie to poniewaz musze ze wzgledu na meza. Spowiadajac sie raz na miesiac moge przyjmowac komunie sw 

Odpowiedz: Na ten temat należy porozwmawiać ze spowienikiem.... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-31 10:22:41

Pytanie: Co to jest masoneria i jansenizm?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-31 09:45:39

Pytanie: Skąd wyrusza najdłuższa piesza pielgrzymka do Częstochowy? W jakim terminie? Jak można się na nią zapisać?

Odpowiedz: W tej chwili sezon pielgrzymkowy właściwie się skończył.... Najdłuższa jest kaszubska pielgrzymka z Helu. W drodze do Częstochowy pielgrzymi przemierzają 640 km, co zajmuje im 19 dni. Na Jasną Górę docierają wraz z wychodzącą trzy dni później pielgrzymką gdańską. Pielgrzymka szczecińska przemierza 619 kilometrów... red.
Pytanie z dnia: 2005-08-30 23:42:58

Pytanie: Ostatnio, w ramach rozwoju duchowego, dużo czytam na tematy związane z istnieniem człowieka i jego relacjami z Bogiem. W 95% książek spotykam sie z reinkarnacją, jako nieodłączną częścią planu Bożego, wobec każdej duszy. Czytałem też o tym w tzw. Piątej Ewangelii, sprzed Soboru w 325r. Liczne relacje osób hipnotyzowanych wydają się to potwierdzać (szczególowo opisują swoje poprzednie wcielenia, a nawet spotkanie z Bogiem po śmierci). Również moje osobiste przeżycia i "kontakty duchowe" z moim przewodnikiem duchowym (aniołem stróżem ?) utwierdzają mnie w przekonaniu, że jestem kolejnym wcieleniem mojej duszy. Jestem głęboko wierzącym katolikiem i odnoszę wrażenie, że mój kościół w tej kwestii nie jest wobec mnie szczery. Proszę o uczciwą odpowiedź. 

Odpowiedz: Coż powiedzieć... Po pierwsze to, że nie ma żadnej "piątej Ewangelii", którą Kościół ukrywa przed swoimi wiernymi. Ściślej rzecz biorąc jest wiele utworów podobnych do Ewangelii kanonicznych, jednak nigdy nie zostały one za natchnione przez Boga uznane. Mówimy o nich, że są apokryfami (protestanci nazywają je pseudoepigrafami). Ale nikt ich nie ukrywa. Z ich treścią można się zapoznać kupując odpowiednią książkę (wydawane są między innymi przez katolików) a nawet w internecie. Jeśli jednak czytałeś Ewangelię, w której była mowa o reinkarnacji, to zapewne było to jakieś dzieło w miarę współczesnego autora... Dlaczego odpowiadający twierdzi, że Kościół niczego nie ukrywa? Z tej prostej przyczyny, że to nie Ewangelia tworzy Kościół, ale to pierwotny Kościół jako wyraz swojej wiary spisał Ewangelie. To pierwotna Tradycja została spisana w Ewangeliach, a nie Ewangelie dały początek Kościołowi. Przy takim postawieniu sprawy nie trzeba niczego ukrywać. Wystarczy stwierdzić: ta księga nie odpowiada wierze, przekazanej nam przez Apostołów; to nie jest prawdziwa nauka Jezusa Chrystusa... Jest jeszcze jedna rzecz... Ukrycie jakiejś księgi, która już została rozpowszechniona to rzecz właściwie niemożliwa. Po pierwsze dlatego, że jakimś cudem musiałyby to ustalić między sobą bez czynienia rozgłosu wszystkie Kościoły lokalne. W tym czasie (w pierwszych wiekach chrześcijaństwa) sprzeczano się o niejedną księgę i nikt tego nie ukrywał. Dlaczego z tą jedną miałoby być inaczej? Po drugie... Kościół od samego początku był - niestety - podzielony. Gdzieś ta księga by się zachowała i byłaby propagowana. Choćby na złość innym... Co do reinkarnacji... Kościół (wszystkie wielkie Kościoły) wierzy, zgodnie z tym, czego uczył Jezus Chrystus, że człowieka czeka śmierć, zmartwychwstanie i życie wieczne, a nie powrót na ziemię w innej postaci. Obie koncepcje są sprzeczne. Niczego sie tu nie ukrywa, ale wybiera - zgodnie z Ewangelią - jedną z nich... Ludzie mają odczucie, że żyli wcześniej w innej postaci? Ludziom wydają się różne rzeczy. Dziwne tylko, że odczucie to dotyczy tylko niektórych... Dlaczego? Co dzieje się z osoba zahipnotyzowana też nie wiemy. Być może widzi rzeczy, których nie było, nie ma i nie będzie. Tak jak w snach... Dlaczego więc Kościół, strzegący objawienia przyniesionego przez Chrystusa, miałby tego rodzaju sprawy brac na serio? J.
Pytanie z dnia: 2005-08-30 21:49:13

Pytanie: jak środowisko katolickie odnosi sie do pojęcia śmierci klinicznej (opuszczania swojego ciała, "podróż" w stronę światła) oraz książek o tej tematyce "Życie po życiu" R. Moody'ego?

Odpowiedz: Do samego pojęcia śmierci klinicznej Kościół się nie odnosi. To kwestia medyczna. Natomiast tego, co widzi osoba który ten stan przeżyła Kościół nie traktuje jako dowodu istnienia życia po życiu. Dlatego, że tak naprawdę nie wiemy co się wtedy dzieje. Wyjaśnijmy: śmierć kliniczna to pojęcie nieco mylące. Sugeruje, że ktoś kto był w tym stanie już umarł, ale powrócił do życia. Tak naprawdę jednak to "tylko" stan krańcowego zagrożenia. O śmieci klinicznej mówimy, gdy ustała akcja serca. Prawdziwa śmierć następuje, gdy dochodzi do obumarcia mózgu wskutek niedotlenienia. Ustanie akcji serca prowadzi do tego stanu w ciągu kilku minut. Samo z siebie nie jest jednak śmiercią. Co widzi człowiek w stanie śmierci klinicznej? Widzi to, co każdy człowiek z niedotlenionym mózgiem. Podobno lotnicy ćwiczący w wirówkach przy przeciążeniach mają podobne wizje... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-30 19:34:40

Pytanie: Mam znajomych, których bardzo cenię. Niestety żyją bez ślubu. Chcę ich ugościć u siebie na kilka dni i waham się jak rozwiązać sprawę nocowania. Oni zdają sobie sprawę, że żyją w grzechu (nic z tym niestety nie robią). Z jednej strony myślę sobie, że trzeba tu być radykalnym i zdecydować, że ”na moim terenie” nie ma sypialnianej koedukacji. Z drugiej strony zastanawiam się czy to słuszne proponować dorosłym ludziom osobne spanie w czasie krótkiej wizyty? 

Odpowiedz: Zaproponuj im oddzielny nocleg. Jeśli będą oponować, wtedy nie nalegaj. To ich decyzja. Ty zrobiłaś co należało... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-30 18:19:45

Pytanie: Możemy stwierdzić, że wytwory Boga a wśród nich i człowiek są niedoskonałe. Wynikałoby pytanie : czy także Bóg jest niedoskonały?

Odpowiedz: Istota doskonała może stworzyć rzeczy niedoskonałe. Raczej trudno jednak przypuścić, żeby ktoś niedoskonały mógł stworzyć coś doskonałego... Sprawa jest jednak bardziej skomplikowana. Świat w którym żyje człowiek miał być inny. Zniszczył go ludzki grzech. To dlatego dziś podlegamy cierpieniu, śmierci; to dlatego tyle dziś na świecie niesprawiedliwości i dlatego tak ciężko człowiek musi pracować na swoje utrzymanie. Świat jest skazony przez grzech. Pojawił się on dlatego, że Bóg część istot obdarzył niezwykle cennym darem wolności. Mówiąc po ludzku - zaryzykował i przegrał. Wiemy jednak, że przez swojego Syna pokonał grzech i wszystkie jego skutki. W sposób pełny objawi się to przy końcu czasów... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-30 15:16:38

Pytanie: Szczęść Boże Kocham Jezusa, staram się być tak blisko Niego jak to tylko możliwe, często w modlitwach powierzam Mu siebie, swoją wolę, życie. W moim życiu jest jednak brak spełnienia, pasji, do której chętnie bym wracał. Czy Bóg mógł zabrać wszystkie zainteresowania (skoro w Jego ręce oddaję swoje życie), by intensywniej realizować w moim życiu swój plan? 

Odpowiedz: Trudno odpowiadać na pytanie czy jest coś wolą Bożą czy nie, bo można się tego tylko domyślać. Nie każdy człowiek musi mieć jakąś pasję. Przecież wielu jej nie ma. W jakiś sposób jest to, jeśli nie wprost wolą Boża, to jakimś dopustem z Jego strony. Dzięki temu jesteś bardziej otwarty na poszukiwanie sensu życia, na znalezienie sensownego zajęcia. Warto więc mieć oczy i serce otwarte na przyjęcie objawiającej się woli Boga. Póki co kochaj - swoich bliskich, potrzebujących. Tak w końcu znajdziesz swoje powołanie... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-30 11:22:39

Pytanie: Czy 14-letnia osoba może modlić się Liturgią Godzin?

Odpowiedz: Oczywiście. Nic nie stoi ku temu na przeszkodzie... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-30 11:16:22

Pytanie: Bóg tych co miłuje doświadcza - czy to prawda?

Odpowiedz: W księdze Mądrości Syracha napisano: "Bo w ogniu doświadcza się złoto, a ludzi miłych Bogu - w piecu utrapienia" (Syr 3,5). A Liście do Hebrajczyków (12,6) napisano: "Bo kogo miłuje Pan, tego karze, chłoszcze zaś każdego, którego za syna przyjmuje". Więc tak zapewne jest... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-30 08:18:48

Pytanie: Wiem, ze niepobożne modlenie się jest grzechem. Staram się modlić ze skupieniem i uwagą, ale wczoraj mi się to nie udało. Czy mam się z tego wyspowiadać? Czy z takim grzechem mogę przystapić do Komunii? I jeszcze jedno pytanie, czy mogę czytać Pismo Święte gdy ktoś słucha radia lub rozmawia w tym samym pokoju, w którym ja czytam?

Odpowiedz: 1. Rozproszenia na modlitwie jeśli są grzechem (bo jakoś człowiek w tym zawinił) to na pewno nie ciężkim. Z całą pewnością nie musisz się z nich spowiadać. 2. Możesz czytać Pismo Święte gdy ktoś rozmawia albo gdy słucha radia. Nie jest to grzechem. Ale jeśli Ci to przeszkadza chyba lepiej będzie, gdy poszukasz bardziej ustronnego miejsca. Tylko nie porzucaj praktyki czytania P{isma Świętego tylko dlatego, że takiego miejsca znaleźć nie możesz... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-29 22:16:52

Pytanie: Mam pytanie: na ostatniej mszy, czyli wczorajw zasadzie ksiądz na kazaniu powiedział, ze nie można zdezerterowac od swojego powołania. I zaraz naszło mnie pytanie: skąd mam wiedzieć, kiedy to powołanie mnie znajdzie...mnóstwo rzeczy robiłam w życiu: kiedyś pomagałam tak jak umiałam ludziom ze strony przyjaciele.org. Wielu z nich albo miało depresję, albo po prostu gorszy dzień. Wiele razy odzywali się do mnie po jakimś czasie i pisali, jak bardzo im pomogłam, jak bezpiecznie się czuli choćby przez kilka minut. Ale zrezygnowałam...Nie wiem dlaczego. I dlatego pytam: skąd wiedzieć, ze to co robię jest moim powołaniem, skąd wiedziec czy to co właśnie przestałam robić nie było moim powołaniem...albo czy ono jeszcze przyjdzie?nie chcę uciec...

Odpowiedz: Podstawowym obowiązkiem każdego człowieka jest dobrze wypełniać obowiązki wynikające z tego, kim jest. A więc małżonkowie powinni pamiętać o rodzinie, nauczyciel o szkole, lekarz o chorych, sprzedawca o sklepie itd. Jeśli czas i siły pozwalają można zająć się także czymś więcej. Jeśli ktoś odkrywa dane działanie jako coś, dla czego warto poświęcić życie, co może być w pewnym sensie powołaniem, to oczywiście zrobi dobrze temu oddając swoje serce. Ale jeśli wiążą go inne ważne obowiązki, te o których wspomniano wyżej, nie powinien ich zaniedbywać. Zwłaszcza rodziny (np. ojciec nie może porzucić żony i dzieci dla zajowania się biednymi). Nie bez powodu więc o wyborze powołania mówi się wśród młodych, którzy dopiero ustawiają swoje zycie, których obowiązki nie wiążą... Można przed powołaniem uciekać. Jednak człowiek o otwartym umyśle wcześniej czy później i tak wejdzie na jego drogę. Nie bój się więc. Jeśłi Bóg będzie chciał, żebyś zajmowała się tylko pomoca bliźnim, znajdzie drogę do Twojego serca... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-29 12:25:08

Pytanie: Dostałem książkę „Nowe ogólne wprowadzenie do Mszału Rzymskiego”. Czego ta książka dotyczy?

Odpowiedz: Proszę do niej zajrzeć i się zorientować. Ale tytuł chyba mówi sam za siebie ;) J.
Pytanie z dnia: 2005-08-29 12:18:51

Pytanie: Wiadomo, że tylko Bogu należy się uwielbienie. Matce Bożej i świętym co najwyżej chwała, cześć i szacunek. Ale w jednej z pieśni maryjnych śpiewa się: "Matko ja wielbię Cię, Matko ja kocham Cię, o Matko spójrz, pobogosław mnie". Moim zdaniem ta pieśń zawiera poważne błędy teologiczne. Czemu więc księża nie mają nic przeciw śpiewaniu jej w kościele?

Odpowiedz: Gdyby tak napisano w traktacie teologicznym byłby problem. Ale poezja (w innych wypadkach język potoczny) kierują się swoimi prawami. Np. nikt nie ma nic przeciwko stwierdzeniu "uwielbiam jeść lody", czy "uwielbiam górskie wspinaczki". Wiadomo o co chodzi. Podobnie zresztą czasami mówimy w odniesieniu do ludzi, których lubimy. Może wyrażenie z tej piosenki nie jest najszczęśliwsze, może niektórym wprowadzać nieco zamieszania, ale w sumie nie mamy chyba do czynienia z jakimś poważnym zagrożeniem wiary. Piosenka ta powstała zapewne na fali religijnego entuzjazmu związanego z pielgrzymkami, a że ma melodię łatwo wpadającą w ucho stała się dość znana. Najrozsądniejsze co można w takim wypadku zrobić to zwracać uwagę na niezręczność owego wyrażenia. Może z czasem ktoś wpadnie na pomysł jak je sensownie zamienić... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-29 12:12:44

Pytanie: Czy wizyta u bioenergoterapeuty jest grzechem. Jeśli tak to proszę o wyjaśnienie mi dlaczego?

Odpowiedz: Bioenergoterapia jest działaniem, które odwołuje się do nieznanych nam sił. Czasami może to być zwykłe oszustwo. Kiedy indziej działanie sugestii. Istnieje też mocne podejrzenie, że nieraz w takim przypadku mamy do czynienia z działaniem sił wrogich Bogu, które chcą człowieka odciągnąć od prawdziwej wiary, a skierować na drogę magii i okultyzmu. Wydaje się więc, że wystawianie się na tego typu działanie należy uznać za grzech. W ocenie jego ciężaru należy – jak zwykle – uwzględnić kwestię świadomości i dobrowolności działania.... Jakiś czas temu Stolica Apostolska wydała dokument o New Age. Znalazło się w nim także negatywne stanowisko wobec bioenergoterapii. Omówienie sprawy znaleźć można pod adresem: http://www.teologia.pl/m_k/error01.htm red. 
Pytanie z dnia: 2005-08-29 12:01:16

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Mam pytanie związane z Goethem. Na jednej z racjonalistycznych stron na którą trafiłem przypadkowo w poszukiwaniu informacji na temat celibatu księży odnalazłem dział po brzegi wypełniony obrzydliwymi obelgami pod adresem Kościoła Katolickiego. Był tam m.in. cytat Goethego: "Nauka Chrystusa nigdzie nie jest tak zszargana jak w tym Kościele". Widziałem także cytat Słowackiego wyrażający się o naszym Kościele paskudnie. Słyszałem, że Mickiewicz był masonem. Czy ci wielcy pisarze których utworu są wypełnione treściami chrześcijańskimi faktycznie mogą być takimi wrogami Kościoła? Z góry Bóg zapłać.

Odpowiedz: Uczciwość intelektualna nakazuje podawać żródła cytatów. Chodzi o to, by czytelnik nie musiał przeglądać wszystkich możliwych dzieł danego autora, gdy chce sprawdzić, czy cytat jest prawdziwy i w jakim kontekście dana wypowiedź padła. Ludzie szkalujący Kościół katolicki najczęściej tego nie robią. Widać z jakiegoś powodu jest to dla nich niewygodne... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-28 23:30:29

Pytanie: Jeśli do popełnienia grzechu ciężkiego nie dojdzie z powodu okoliczności zewnętrznych, popełniamy wtedy grzech ciężki czy lekki?

Odpowiedz: Zasadniczo jest to wtedy nadal grzech ciężki, bo decyzja woli pozostała niezmieniona. Jeśli np. chciałem kogoś zabić, zaczaiłem się na niego z nożem w ręku, a ten ktroś sie obronił i nawet go nie drasnąłem, to trudno tu mówić o grzechu lekkim... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-28 22:44:04

Pytanie: wiem że biblia jest tłumaczona na 1200 jezyków.jestem jeszcze ciekawy jaki jest zbliżony nakład.

Odpowiedz: Nie są nam znane takie dane... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-28 22:25:07

Pytanie: Czemu w kościele katolickim księża nie mogą się żenić ?

Odpowiedz: Celibat stał się w Kościele katolickim (rzymskokatolickim) wymogiem, by kapłani niepodzielnym sercem mogli służyć Bogu i Kościołowi. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-28 22:24:04

Pytanie: Dlaczego w Kościele Ewangelicko-Augsburskim wystarczy tylko spowiedź całego ludu żeby móc przystąpić do Komuni Świętej a w Katolickim dodatkowo musi być uszna ? Bo wg.katolickich dogmatów to protestant nie może być zbawiony. Jak to wytłumaczyć ?

Odpowiedz: W Kościele katolickim spowiedź uszna z dawien dawna jest zwyczajnym sposobem pojednania grzesznika z Bogiem. Kiedy powstawał Kościół ewangelicko-augsburski odrzucił ten zwyczaj. Na temat historii sakramentu pokuty więcej znajdziesz TUTAJ . A o konieczności bycia katolikiem dla osiągnięcia zbawienia przeczytasz TUTAJ . Artykuł właściwie dotyczy innego zagadnienia, ale na końcu znajdziesz interesujące linki... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-28 21:44:52

Pytanie: Dlaczego jeśli jeden z małżonków jest zarażony HIV to niedozwolone jest stosowanie prezerwatyw w czasie współżycia? Przecież w tym przypadku nie można pozwolić na zapłodnienie, bo istnieje niebezpieczeństwo, że dziecko też będzie miało AIDS. Czy tacy małżonkowie nie mają prawa do współżycia? 

Odpowiedz: Prezerwatywa ani specjalnie nie chroni przed zakażeniem się wirusem HIV partnera, ani nie jest pewnym środkiem zabezpieczającym przed poczęciem. Najgorsze jest to, że daje złudzenie, iż jest się zabezpieczonym... Proszę zobaczyć TUTAJ . J.
Pytanie z dnia: 2005-08-28 20:39:04

Pytanie: Chcialbym sie dowiedziec jak kosciol zapatruje sie na zwiazek 2 pokrewnych osob (nasze babcie byly siostrami)

Odpowiedz: Hmmm... Parę dni temu na to samo pytanie odpowiadaliśmy... Skoro siostrami były wasze babcie, to wspólnym przodkiem była prababcia (pradziadek). Mamy wtedy do czynienia z szóstym stopniem linii bocznej (trzeba policzyć ile dzieli was zrodzeń, np. ojca z synem jedno, wnuka z dziadkiem dwa itd). Jest to linia boczna (nie jesteście krewnymi w linii prostej - wnuk, ojciec, dziadek, prawdziadek itp). Nie ma węc przeszkody, by przy tym stopniu pokrewieństwa zawrzeć małżeństwo... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-28 20:13:58

Pytanie: Mam pytanie o uczynki miłosierdzia względem bliźnich - jesteśmy młodym małżeństwem, oboje dobrze zarabiamy. Ja moim zarobkiem chciałabym dzielić sie z bliskimi w potrzebie, a wokół nas jest ich wielu, natomiast mój mąż uważa, że pieniądze są nam zawsze potrzebne bez względu jak dużo ich posiadamy. Czy powinnam czynić na zasadzie "nie wie lewa ręka co czyni prawa" nic nie mówiąc mężowi czy też zrezygnować z daru dzielenia się i tylko modlić się za potrzebujących. 

Odpowiedz: W takiej sytuacji chyba nie ma dobrego wyjścia. Może trzeba pójść na jakiś kompromis? Na przykład pomagać mniej, niż Ty być chciała, ale więcej niż chciałby mąż? Na pewno jednak zawsze warto się dzielić. Jeśli bedziesz to robiła bez wiedzy męża (w niewielkim zakresie) to Twój czyn raczej będzie zasługiwał na pochwałę, a nie naganę (za wydawanie wspólnych pieniędzy)... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-28 16:49:54

Pytanie: 1.Dlaczego fantazje seksualne "pozamałżeńskie" określane są mianem "nieczystych myśli" zaś fantazje o seksie ze współmałżonkiem już nie? Czemu te drugie już nie są grzechem? 2.Czemu Bóg sprawił, że popęd seksualny budzi się w człowieku bardzo wcześnie (ok.12-15 roku życia), skoro nie jest w tym czasie do niczego potrzebny? Staje się często tylko źródłem frustracji, nałogu onanizmu i poczucia winy. A o to chyba Bogu nie chodziło... Tak naprawdę szlachetne rady, by żyć w „czystości” są pozbawione sensu. Podobno popęd seksualny i orgazm są stworzone przez Boga, a więc „dobre same w sobie”. Nie rozumiem, dlaczego wywoływanie spełnienia, gdy ma się na to ochotę, ma być karalne piekłem wiecznym („ciężka materia”). Proszę nie przywoływać mało trafnych porównań, jakoby zaspokajanie "głodu" własnego popędu przypominało uleganie chęci zabijania przez mordercę, kradzieży przez złodzieja, itp. O ile dobrze kojarzę, takie porównania zdarzały się w tym serwisie. Równie dobrze można powiedzieć tak o pragnieniu seksu ze żoną lub mężem – tylko jakoś nikt w Kościele Katolickim nie widzi w tym „nieczystego ulegania popędom ciała”… 

Odpowiedz: 1. Fantazje seksualne dotyczące małżonka nie sa grzechem, gdyz seks małżeński nie jest grzechem. Oczywiście dodajmy, że nie może tu być mowy o zaspokajaniu się w ten sposób... 2. Porównaniem seksu przedmałżeńskiego do morderstwa czy kradzieży odpowiadający się nie posłużył. Choć jak się głębiej nad tym zastanowić zdrada małżeńska, porzucenie przez ukochaną, może bardziej boleć niż kradzież... Wyjaśnienie dylematu dlaczego przed ślubem nie powinno się rozpoczynać współżycia znajdziesz TUTAJ . Warto też zajrzeć do podlinkowanych na końcu stron... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-28 16:43:10

Pytanie: Wierzę w przeznaczenie, a konkretnie przeznaczenie sobie dwojga osób. Wierzę że to Opatrzność zsyła nam ludzi w nasze życie...i właśnie teraz borykam się z pytaniem: skąd wiedzieć, że to TEN właśnie mężczyzna?Kiedy jestem w pobliżu niego, czuję coś, czego do tej pory nie czułam i to nie jest miłość, nie, nie - ja czuję jakby on chciał mi coś przekazać, jakby to że go poznałam było wolą Boga, czuję że to wyższe moce ustawiły go na mojej ścieżce, ale skąd tak naprawdę mam to wiedzieć....może to głupie, ale proszę o pomoc...

Odpowiedz: Nie zastanawiaj się, czy tego czy innego mężczyznę przeznaczył Ci Bóg na męża. Zastanów się raczej czy ty chcesz z tym czy innym byc przez całe życie. Ten Twój wybór Bóg pobłogosławi w sakramencie małżeństwa. I będzie to także wybór samego Boga, bedzie to zgodne z jego wolą... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-28 16:05:16

Pytanie: Podobno Jezus kochał swoją matkę-Maryję bardziej niż wszystkich ludzi i aniołów razem wziętych - czy to prawda?

Odpowiedz: Czym jest miłość? Chyba pragnieniem dobra osoby kochanej. W tym sensie Jezus chyba nie mógł kochac swojej Matki bardziej. Ale na pewno był z nia silniej związany jako człowiek. To chyba oczywiste... No i jeszcze jedno: Maryja zawsze mówiła Bogu tak, nigdy nie popełniła grzechu. Ktoś taki na pewno Bogu się bardzo podoba, choć oczywiście nie znaczy to, że jakos bardziej jest przez Niego kochany. Vide przypowieść o synu marnotrawnym, gdzie ojciec bardziej pokazuje miłość wobec tego zagubionego... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-28 13:07:35

Pytanie: Mam kilka pytań: 1. Jaka jest różnica między "duchem" a "duszą"? 2. W życiorysach niektórych świętych można przeczytać, że byli pokutnikami, Na czym polegało ich czynienie pokuty? 3. Kolejne pytanie to wątpliwość, w dodatku nie wiem czy jest grzechem: Bóg nas kocha dlatego, że nosimy w sobie Jego obraz i podobieństwo. W pisamch mistyków można wyczytać, że Bóg kocha w nas Siebie. Dlatego też w niebie największą chwałą będą się cieszyć ci, którzy najbardziej upodobnia się do Jezusa. Czy to znaczy, że bez tego obrazu jestem nic nie warta i Bóg nie kochałby mnie tak wielką miłością jak teraz? Czy to znaczy, że Bóg nie szukałby mnie tak bardzo gdy upadnę? Czyli że ja sama jako ja nie mam żadnrego znaczenia w oczach Boga? Podobnie w Piśmie Św. często jest mowa o tym ,ze Bóg przebaczy Izraelowi ze względu na chwałę Swojego Imienia? To znaczy, że Bóg nie kocha mnie bezinteresownie? 4. I jeszcze jedno: mam wrażenie, że w Starym Testamencie Bóg był czasem surowym Sędzią: potrafił ciężko ukarać za grzechy, a właściwie za jeden grzech, np. jak było w przypadku Dawida. Natomiast od czasów Jezusa Bóg jakby stałs ię bardziej miłosierny i nawet przy większej ilości ciężkich grzechów okazuje jakby więcej miłosierdzia i daje grzesznikowi większą możliwość bycia ze Sobą? Dlaczego tak jest? Czy Bóg od kiedy stał się Człowiekiem, lepiej zrozumiał nądzę i słabość człowieka? 5. Czy te wątpliwości są grzechem ciężkim?

Odpowiedz: 1. Chyba trzeba najpierw zacząć od wyjaśnienia jak rozumiane są w nauce Kościoła pojęcia "dusza" i "duch"... Wszystko to znajedziesz w katechizmie Kościoła katolickiego 362-368, czyli TUTAJ 2. To zależy od konkretnego człowieka (świętego). Duch pokuty u jednego wyrażał w się taki, u innego w inny sposób... 3. W piętnastym rozdziale Ewangelii Łukasza mamy trzy przypowieści: o zagubionej owcy, o zagubionym pieniązku i synu marnotrawnym. W pewnym wymierze wymowa wszystkich trzech jest podobna: Bóg bardziej się cieszy z odnalezionego grzesznika niż z tego, który nie potrzebuje nawrócenia. To prawda zupełnie podstawowa. Wypowiedzi mistyków należy chyba odczytywać ciągle o tym pamiętając. No i pamiętając, że w każdy, nawet grzesznik, jest stworzony na obraz i podobieństwo Boże i ma szanse stać się Bozym dzieckiem... Co do zwrótów biblijnych... Odpowiadający prosiłby o podanie jakieś konkretnego przykładu, gdyż żadnego takiego tekstu nie może sobie przypomnieć... Bez tego trudno o sensowna interpretację... 4. O odczuciach trudno dyskutować. Odpowiadającemu trudno się jednak oprzeć wrażeniu, że ludzie zbytnio upraszczają obraz Boga zarówno w Starym jak i Nowym Testamencie. Przecież w Starym testemencie mamy księgę Jonasza, cudowną opowieść o Bożym miłosierdziu (lituje się nad Niniwą). Mamy wspaniała księgę Ozeasza, gdzie Bóg mówi między innymi... Miłowałem Izraela, gdy jeszcze był dzieckiem, i syna swego wezwałem z Egiptu. Im bardziej ich wzywałem, tym dalej odchodzili ode Mnie, a składali ofiary Baalom i bożkom palili kadzidła. A przecież Ja uczyłem chodzić Efraima, na swe ramiona ich brałem; oni zaś nie rozumieli, że troszczyłem się o nich. Pociągnąłem ich ludzkimi więzami, a były to więzy miłości. Byłem dla nich jak ten, co podnosi do swego policzka niemowlę - schyliłem się ku niemu i nakarmiłem go(...) (Oz 11, 1-4). Dopiero dalej następuje zapowiedź strasznej kary. Nie wynika ona z braku miłości, ale ciągłego braku nawrócenia. Bóg uznaje, że Izraelem trzeba wstrząsnąć, by w końcu się opamiętał... Podobnie przepiękny jest obraz Boga w 1 rozdziale księgi Izajasza: Boga karzącego, ale nie przestającego kochać. Przecież prawdziwa miłość rodzica musi stawiać dziecku wymagania. Inaczej prowadzi do tragedii... Czy nie podobny jest obraz Boga w scenie wypędzenia przez Jezusa przekupniów ze świątyni? Czy "biada" z 23 rozdziału Ewangelii Mateusza czy 6 i 11 rozdziału Ewangelii Łukasza nie przedstawiają Boga podobnie jak prorocy Starego Testamentu? A gdyby do tego dodać fakt, że Księga Koheleta jest uznana za natchnioną... Przecież to księga człowieka wątpiącego! Bóg uczynił natchnionymi ludzkie wątpliwości! Czy ten Bóg nie jest dobry? 5. Wątpliwości nie są grzechem. Grzechem jest zwątpienie. O różnicy między nimi możesz przeczytać TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-28 11:41:39

Pytanie: 1. jaki jest adres mailowy do Benedykta XVI? 2. jakie języki obce zna Benedykt XVI (w jakim jezyku można do niego pisać)? 3. skąd wiadomo co jest zgodne z wolą Bożą?

Odpowiedz: 1. Adres pocztowy: Jego Świątobliwość Benedykt XVI Palazzo Apostolico Vaticano 00120 Citta del Vaticano Adres mailowy: benedettoxvi@vatican albo benedictxvi@vatican.va. 2. Benedykt XVI na pewno zna niemiecki i włoski. Ale jeśli napiszesz po polsku, też ktoś to przetłumaczy. Tyle że nie można zapewnić, że list przeczyta sam papież. Nie byłby w stanie tego robić. Od tego ma współpracowników... 3. Wolą Bożą na pewno jest to, co zgodne jest z Bożym prawem, przykazaniami... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-28 11:38:50

Pytanie: jeżeli ktoś uzyska odpust zupelny za osobę zmarłą, to w chwili śmierci też uzyskuje odpust zupełny. czy uzyskuje równiez ten odpust umierając w grzechu ciężkim?

Odpowiedz: Zaraz.. Jeśli ktoś zyskał odpust za osobe zmarłą, to sam też taki zyska w godzinę śmierci? Odpowiadający pierwszy raz coś takiego słyszy. Oczywiście zyskanie za kogoś odpustu jest pewną zasługą, która na sądzie Bożym może za kimś orędować, ale na pewno nie ma w tym względzie automatyzmu. Człowiek umierając w grzechu ciężkim nie zyskuje więc żadnego odpustu. Po pierwsze dlatego, że nikt go w tej chwili automatycznie nie zyskuje, po drugie dlatego, że nie spełnia zwykłych warunków odpustu (do których należy między innymi spowiedź). 
Pytanie z dnia: 2005-08-28 11:33:00

Pytanie: co to są akty strzeliste?

Odpowiedz: Akty strzeliste, to krótkie, parowyrazowe modlitwy, wypowiadane najczęściej w ciągu innych zajęć: np. "Jezu ufam Tobie", "Boże prowadź" itd... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-27 23:35:57

Pytanie: Przebywam obecnie w USA. Moj wujek mieszkajacy w Kaliforni jest pod wrazeniem nauk pana o imiemiu Benny Hinn i twierdzi ze codziennie rozmawia z Duchem Sw. Dostaje od niego klarowne informacje o przyszlosci (kilka razy nawet prawdziwych). Ostatnio stwierdzil ze dostal wiadomosci od tegoz Ducha o zblizajacej sie smierci mojego ojca i chorobie matki w Polsce. Kazal mojemu ojcu dac na msze za grzechy naszych przodkow w wojnie napoleonskiej(?). A teraz formuluje pytanie. Jaki jest stosunek kosciola katolickiego do nauk Benny Hinna? Czy ksiadz postapil slusznie biorac na msze za grzechy dawnych pokolen? Jestem osoba oczytana i mocno wierzaca czekam na szybka odpowiedz gdyz we wtorek wylatuje z Ohio do mojego do mojego przepowiadajacego wujka w Californii. 

Odpowiedz: Jak widać nie zdążyliśmy odpowiedzieć... Odpowiadający przeczytał pytanie dopiero dziś. jewst ich zbyt wiele, żeby czutać je "na zapas"... 1. Ben Hinn nie jest katolikiem i na temat jego nauk Kościół się nie wypowiada. Wiadomo jednak, że nie są one zgodne z nauczaniem Kościoła katolickiego... 2. Nie ma niczego złego w tym, ze ksiądz przyjął intencję na mszę wynagradzającą za grzechy dawnych pokoleń. Nawet jeśli wydawała mu się nieco dziwna. Na pewno nie jest niestosowna, niewłaściwa czy grzeszna... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-27 10:53:19

Pytanie: czy jest możliwość pobytu w klasztorze przez parę dni

Odpowiedz: O takie sprawy trzeba pytać indywidualnie w wybranym przez siebie klasztorze... O ile nam wiadomo zakony rzadko ogłaszają się, że istnieje gdzieś taka możliwość... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-27 00:51:05

Pytanie: Czy ma sens trwanie w związku małżeńskim, kiedy ten zwiazek nie rokuje nadziei na jakąkolwiek poprawę, kiedy pomimo podejmowanych wysiłków wszystko ciągle kończy się na złośliwości, krytykanctwie, obwinianiu bez końca? Czy jest możliwość przerwania tego dibelskiego kregu zła? Czy w takiej sytuacji jeden ze współmałżonków może się wyprowadzić z domu, aby ten drugi przestał go ciągle o wszystko oskarżać i kiedy jest więcej takich dni w tygodniu niż dobrych?Czy nadstawianie się tego typu to też niesienie krzyża z Chrystusem czy raczej nieudacznictwo życiowe? Czy jest sens ciągnąć taki związek dalej w którym nie ma szansy na dialog?

Odpowiedz: Odpowiadający nie potrafi sensownie na te pytania odpowiedzieć. Najlepiej bedzie, jeśli zwrócicie się do poradni życia rodzinnego czy to w parafii czy to (lepiej) w diecezji albo do jakiegoś innego ośrodka pomagającego małżeństwom w podobnych sytuacjach. To może wam pomóc... Tylko nie wiedząc skąd jesteś trudno wskazać coś konkretnego... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-26 22:06:18

Pytanie: Szczęść Boże Chciałbym prosić o odpowiedź na pytanie, czy każdy rodzaj podniecenia seksualnego (np. na widok pięknej i przyzwoicie ubranej dziewczyny) jest grzechem ? :-] 

Odpowiedz: Są jakieś różne rodzaje podniecenia seksualnego? Chciane i akceptowane podniecenie seksualne (poza relacjami małżeńskimi) jest grzechem. Jeśli pojawia się wbrew woli grzechem nie jest... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-26 19:47:55

Pytanie: 1. Czy w święto zniesione można wykonywać prace jak w każdy dzień powszedni? 2. Dzisiaj mamy uroczystość, czyli nie święto, więc nie obowiązuje powstrzymanie się od prac? (26.08) 3. Czy jest grzechem wyrzucanie przeterminowanej żywności? Jeśli tak, to czy należy się jej pozbyć w jakiś inny sposób?

Odpowiedz: 1. Uroczystość Matki Bożej Częstochowskiej nigdy nie była świętem nakazanym. Można spokojnie w tym dniu wykonywac prace, choć, jeśli można, lepiej je odłożyć. Ale grzechu nie ma. 2. Uroczystość ma wyższą rangę w hierarchi obchodów niż święto. Jednak zgodnie z tym co napisano wyżej, nie obowiązuje w tym dniu obowiązek powstrzymania się od pracy. 3. Wyrzucanie przeterminowanej żywności grzechem nie jest... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-26 16:09:09

Pytanie: Szczęść Boże! Wiem że to pytanie nie jest zbyt odpowiednie do tego serwisu ale... tonący brzytwy się chwyta. Otóż od ponad roku czuję silne powołanie do posługi kapłańskiej. Wszystko jest w porządku oprócz tego że... jestem w związku z kobietą. Jak jej wyznać że Bóg mnie wzywa? Z góry dziękuję.

Odpowiedz: W takich sytuacjach nie ma dobrej rady. Na pewno trzeba to zrobić najdelikatniej jak się da. Najpierw jednak zastanów się, czy rzeczywiście może to być prawdziwe powołanie. Skoro ciągle coś Cię z Twoją dziewczyną łączy... Zresztą chyba masz akurat sporo czasu. Czy w tym roku akademickim jeszcze by Cię gdzieś przyjęli? J.
Pytanie z dnia: 2005-08-26 15:39:58

Pytanie: szczesc Boże...czy gdzies na necie mozna znalesc wykaz wraz ze zdjeciami ksiezy wyswieconych w 2003 roku w diecezji bielsko zywieckiej? z gory dziekuje i pozdrawiam!!

Odpowiedz: Nic nam o tym nie wiadomo... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-26 14:20:26

Pytanie: w Dzienniczku Św.Faustyny przeczytałam że żródłem cudów jest Trybunał Miłosierdzia ,pytam czy chodzi o Trójcę św.? drugie pytanie kto jest zastępcą przed którym mamy wyznać nasza małośc i nędzę? pytanie czy chodzi o Księdza? 

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna kontekstu tych wypowiedzi, dlatego trudno w sposób pewny się wypowiadać. Wydaje się, ze masz rację, ale jeśli chcesz to potwierdzić, to podaj z którego punktu Dzienniczka pochodzą owe myśli... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-26 11:50:56

Pytanie: Ten rok jest wyjatkowy i tajemniczy , czy jest jakieś powiązanie między śmiercią siostry Łucji a Janem Pawłem II a teraz ostanio jeszcze brat Roger.Czy cos sie juz kończy, odeszło trzech wspaniałych iWielkich ludzi, czy to może być jakaś przestroga dla Nas grzeszników?Czy może ten ostateczny już czas sie zbliża. Chciałabym o tym z kimś porozmawiać .

Odpowiedz: Odpowiadający nic sensownego na ten temat nie może powiedzieć. Chyba trzeba po prostu zawsze być gotowym na koniec. Także koniec świata. Uczył nas o tym sam Jezus mówiąc: "Niech będą przepasane biodra wasze i zapalone pochodnie! A wy podobni do ludzi, oczekujących swego pana, kiedy z uczty weselnej powróci, aby mu zaraz otworzyć, gdy nadejdzie i zakołacze. Szczęśliwi owi słudzy, których pan zastanie czuwających, gdy nadejdzie. Zaprawdę, powiadam wam: Przepasze się i każe im zasiąść do stołu, a obchodząc będzie im usługiwał. Czy o drugiej, czy o trzeciej straży przyjd ie, szczęśliwi oni, gdy ich tak zastanie. A to rozumiejcie, że gdyby gospodarz wiedział, o której godzinie złodziej ma przyjść, nie pozwoliłby włamać się do swego domu. Wy też bądźcie gotowi, gdyż o godzinie, której się domyślacie, Syn Człowieczy przyjdzie" (Łk 12, 35-40). J.
Pytanie z dnia: 2005-08-25 20:17:41

Pytanie: Mam bardzo dużo lat a wszystkie moje spowiedzi (również ta pierwsza) były nieważne i wszystkie komunie święte przjęte świętokadzko. Co mam zrobić. Całymi dniami o tym myśle i boję się podejśc do konfesjonału i powiedzieć prawdę. Bardzo cierpię z tegp pwodu. Może wstawiennictwo Ojca Święteo jana Pawła II jest moją nadzieją. Gdzie i do kogo taki ciężki grzesznik powinien się zwrócić. Co począć.

Odpowiedz: Nie ma co zwlekać. Trzeba się przełamać i o wszystkim powiedzieć w konfesjonale. Być może po rozmowie ze spowiednikiem okaże się, że nie było tak źle... A nawet jeśli, ksiądz jest ostatnią osobą, która się ludzkimim grzechom dziwi... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-25 19:20:56

Pytanie: Króluj nam chryste. Wiem,że ksiądz lub zakonnik jest osobą duchową ale jak każdy człowiek grzeszy. Na katechezie dowiedziałem się, że nawet JPII spowiadał się przynajmniej raz dziennie. A gdzie spowiadają się księża lub zakonnicy? U innych księży i zakonników czy sami? Z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Papież spowiadał się raz w tygodniu... Księża i zakonnicy najzwyczajniej w świecie spowiadają się u innych księży, tak jak wszyscy... Podobnie biskupi i papież. Tyle że częściej mają stałych spowiedników... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-25 18:45:39

Pytanie: Chciałbym dowiedzieć się od którego roku życia można zostać zakonnikiem i jak przebiega proces przyjmowania do zakonu oraz jak wygląda życie codzienne w zakonie. Ściślej chodzi mi o zakon Kapucynów. Z góry bardzo dziękuje za odpowiedź.

Odpowiedz: Zasady ogólne przyjmowania do zakonów reguluje prawo kanoniczne. Można się z nimi zapoznac klikając TUTAJ Lepiej jednak będzie, jeśli w tym konkretnym przypadku zwrócisz się do samych kapucynów. Na stronie http://www.olszanica.kapucyni.pl/ zapraszają do zadania im pytania pod adresem mailowym olszanica@kapucyni.pl Na podanej wyżej stronie znajdziesz też więcej ogólnych informacji o zakonie... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-25 15:18:12

Pytanie: Pokój i dobro. 1) Czy jest sens uczestniczyć we Mszy Św. albo w nabożeństwie jeżeli nie jest się w stanie łaski uświęcającej??? 2) Dlaczego zmieniliście szatę graficzną strony głównej???

Odpowiedz: 1. Tak, uczestnictwo w Mszy lub nabożeństwie zawsze ma sens. Między innymi przygotowuje nas na nawrócenie, pomaga nam w nim... 2. Portal się rozwija. Tamta strona była już mało czytelna... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-25 14:16:20

Pytanie: Chodzę co niedzielę do kościoła, rzadko zdarza mi się opóścić mszę św., chodze do spowiedzi co jakiś czas. Staram się nie grzeszyć i często się modlę...Niby wszystko dobrze, ale wydaje mi się , że tak nie jest. Nie wiem czy przyjmując komunie św. czyli Ciało Jezusa do końca tak czuje. Chodzi mi o to że nie wiem czy robie to z pełną świadomością tego że to Ciało Jezusa Chrystusa. To troche skomplikowane i nie wiem czy dobrze wytłumaczyłam o co mi chodzi, jeżeli nie to przepraszam.

Odpowiedz: Chyba to akurat nie jest wielkim problemem. Coż znaczy bowiem mieć pełną świadomość, że Chleb Eucharystyczny jest prawdziwym Ciałem Chrystusa? Wystarczy, jeśli zdajesz sobie z tego sprawę. A tajemnicę obecności Boga w Chlebie i Winie możesz tylko w pokorze kontemplować, bo chyba do końca nikt nie jest jej w stanie zgłębić... Staraj się o tej prawdzie w życiu nie zapominać, ale też niech braki w Twojej świadomości Cię nie przerażają... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-25 13:10:54

Pytanie: Proszę o wyjaśnienie o co chodzi w stwierdzeniu "nie sądźcie a nie będziecie sądzeni'.

Odpowiedz: Cóż tu wyjaśniać... Ci, którzy nie są skłonni do osądzania bliźnich, czyli nie tak łatwo ferują wyroki na ich temat, nie będą też sądzeni przez Boga. Dokładniej, Bóg w sądzie nad nimi też zachowa pewną wstrzemięźliwość, łagodność... Nie tak łatwo wyda na nich wyrok skazujący... Człowiek, który sam był łagodny wobec innych zasługuje w oczach Bożych na podobne potraktowanie... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-25 09:41:52

Pytanie: 1Kor 7,8-9: "Tym zaś, którzy nie wstąpili w związki małżeńskie, oraz tym, którzy już owdowieli, mówię: dobrze będzie, jeśli pozostaną jak i ja. Lecz jeśli nie potrafiliby zapanować nad sobą, niech wstępują w związki małżeńskie! Lepiej jest bowiem żyć w małżeństwie, niż płonąć." - czyżby św. Paweł Apostoł sugerował, że jeśli ktoś nie panuje nad swoim popędem, to ma wychodzić za mąż, tylko po to, by móc sobie "ulżyć" w małżeństwie?! Przecież takie małżeństwo byłoby tragedią: opierałoby się tylko na seksie i egoistycznym wykorzystywaniu drugiej osoby, a nie na bezinteresownej miłości... Czemu św. Paweł zachęca do pielęgnowania egoizmu w ten sposób?

Odpowiedz: Wszystko rozbija się o to, czy św. Paweł uczył, że wychodzić za mąż czy żenić ma się tylko z powodu nieumiejętności zapanowania nad soba. Przecież wiadomo, że miłość to coś znacznie więcej. Św. Paweł nie wypowiada się na temat powodów zawierania małżeństw w ogóle. Mówi: jeślibyś nie umiał wytrwać w czystości, to lepiej będzie, jeśli znajdziesz sobie towarzysza/towarzyszkę życia... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-25 01:14:18

Pytanie: Chce dowiedziec sie cos o hipnozie.Wedlug naszej wiary katolickiej korzystanie z hipnozy to grzech.Wiec dla czego lekarze specjalisci lecza wiele schorzen za pomoca hipnozy , z dobrym skutkiem.Tak samo rzecz sie ma z leczeniem uzaleznien.Mieszkam w Kanadzie , gdzie hipnoza jest popularna i polecana przez lekarzy. Wiec jak podejsc do tego z punktu wiary, pomozcie zrozumiec.To dla mnie bardzo pilne i wazne.Pozdrawiam serdecznie.Krystyna.

Odpowiedz: Czy korzystanie z hipnozy jest grzechem? Odpowiadający nie jest tego tak pewien. Wszystko bowiem zależy tu chyba od celu, w jakim się z niej korzysta. Jeśli ma pomóc w leczeniu (uzależnień) to chyba nie ma w tym nic złego... Odpowiadający zaleciłby jednak pewną ostrożność. Hipnoza nie może być lekarstwem na wszystko. Skoro jednak nie wiemy jaki negtywny wpływ może na nas wywierać, to nie powiniśmy jej nadużywać.... I nie każdemu powinniśmy się dawać zahipnotyzować ;) J.
Pytanie z dnia: 2005-08-24 21:56:10

Pytanie: tak mam pytanie:D. Otóż nurtuje mnie myśl czy miłośc do drugiej osoby jest łaska daną od Boga tak jak wiara nadzieja?? czy mozna o nia prosić?jak to ejst prosilbym o wypowiedz na te tematy;]

Odpowiedz: Czy miłość do drugiej osoby jest łaską? Odpowiadającemu wydaje się, że tak. Jest w tym stopniu, w jakim wszystko co nas spotyka. Każdy mowy dzień, spotkani ludzie, przeczytane książki... Na pewno można prosić o miłość. Robi to wiele osób modląc się o dorego męża, dobrą żonę... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-24 20:19:29

Pytanie: Mam pytanie. Organizm mężczyzny jest tak stworzony że potrzebuje współzycia, po prostu produkuje wciąż plemniki i musi ten nadmiar usuwać. Pozbycie sie ich drogą masturbacji jest złe. Więc jak powinien sobie radzic mężczyzna? 

Odpowiedz: Organizm mężczyzny radzi sobie z tym za pomocą polucji. Możesz zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-24 16:22:24

Pytanie: Czym jest post? Jaki jest jego sens, na czym polega? Kiedy jest post ścisły, kto go podejmuje? Czy możliwe jest zwolnienie z postu? Jeśli tak to kiedy i na jakich warunkach?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-24 11:50:13

Pytanie: CZY Adam i Ewa współzyli ze sobą? czy mieli cos takiego jak popęd płciowy? Może mieli tylko potrafili go idealnie opanowac i był jakby go nie było? Ale z drugiej strony - bez niego chyba nie byloby wspolzycia.

Odpowiedz: Przecież Adam i Ewa mieli dzieci. Zapewne więc też odczuwali coś takiego jak popęd płciowy... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-24 10:20:58

Pytanie: 1. Jeżeli nieczyste myśli są grzechem cięzkim to raczej wcale bym nie mógł przystępować do Komunii. Gdziekolwiek się nie obejrzeć to wszędzie erotyzm na każdym kroku. Nawet jak się pojawiają takie myśli, które wywołują podniecenie to nie znaczy, że od razu mam zamiar robić takie rzeczy. 2. Czy grzech można odkupić bez spowiedzi np. przez robienie dobrych uczynków i naprawienie swyrządzonego zła. Czy dobre uczynki popełnione w grzechu ciężkin są "ważne"?

Odpowiedz: 1. Myśl myśli nierówna. Taka, która przelatuje tylko przez nasza świadomość, grzechem nie jest. Jest nim natomiast, jeśli sami ją wzbudzamy lub gdy akceptujemy myśl pojawiająca sie moimochodem, zatrzymujemy się na niej... 2. Z grzechów ciężkich należy sie spowiadać. To jest normalna droga pojednania człowieka z Bogiem w takim wypadku. W niebezpieczeństwie śmierci grzech zostaje także odpuszczony, gdy ktoś szczerze żałuje... O pokucie chrześcijańskiej wiele możesz przeczytać w Katechizmie Kościoła katolickiego, w części gdzie omawiany jest sakrament pokuty. Zobacz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-24 09:57:22

Pytanie: Przebywałem dłuższy czas w Niemczech (ponad rok) Jak to jest z tym katolicyzmem w Niemczech? Prawie sto procent uczestniczących we mszy ludzi przystępowało do Komunii Św. Nie zauważyłem, żeby przed albo w czasie Mszy jakiś ksiądz siedział w konfesjonale. Zauważyłem nawet coś w rodzaju cichego przyzwolenia duchowieństwa niemieckiego na takie zachowanie. Nigdy nie słyszałem na kazaniu, albo w osobistych rozmowach z księżmi i katolikami w Niemczech nawet jednego zdania na ten temat. Jak to z tym jest? Katechizm kościoła katolickiego jest chyba jeden, czy nie? Rozumiem różnice w zakresie sposobów odprawiania nabożeństw, drobnych różnic formalnych, ale sprawa spowiedzi, komunii świętej jest chyba za „poważną” tkanką, żeby traktować ją „jak kto woli” I co jeszcze dziwniejsze – większość ludzi z którymi chodziłem do kościoła to nie tzw. niedzielni katolicy albo katolicy od święta. Ludzie, u których mieszkałem jak i większość ich znajomych katolików aktywnie działają na rzecz kościoła, biorą udział w spotkaniach grup katolickich, pomagają dzieciom na całym świecie, spotykają się ze swoim księdzem, czytają na spotkaniach Pismo Święte Mało tego. Mieszkałem u rodziny, która codziennie rano w ramach porannej modlitwy czytała Biblię i jeśli czas pozwalał chodziła w dni powszednie na Mszę świętą. Na ścianach święte obrazki, na półkach książki o Jezusie, świętych itp. W rozmowach często można było zauważyć naprawdę szczere umiłowanie Chrystusa i Kościoła. Ktoś powie – tylko pozazdrościć, oto prawdziwi chrześcijanie i katolicy. Tak, tylko, że ludzie u których mieszkałem nie są wcale małżeństwem, żyją razem od paru lat , mają dwoje dzieci, pani jest po rozwodzie, ale wcale nie robią z tego problemu, przyjmują co niedziela Komunię Świętą, nie wiem, czy wiedzą, co to jest spowiedź. I rzecz dziwna – nie zauważyłem jakichkolwiek oznak wyrzutów sumienia, albo poczucia, że robią coś złego. Wręcz przeciwnie – są naprawdę szczęśliwi, a wszystko uważają za wielki dar Boga, szczególnie to, że są razem (!!!) Twierdzą, że to wyraz wielkiej miłości Stwórcy, że dał im siebie (!!!) I nie jest to jedyny przypadek – powiedziałbym, że jest to bardzo normalne i nikt nie robi z tego tam problemów, ani nie dyskutuje na ten temat. Dziwi mnie, że również księża niemieccy milczą (może się boją, że stracą wiernych, ale nie mówiąc im o tym, też chyba nie są w porządku) Jak to się ma do nauki kościoła ??? Myślałem, ze prawo kanoniczne, zasady określające życie kościoła katolickiego jest wszędzie takie same. Kiedy tak obserwowałem środowisko katolików niemieckich, czasami czułem się tak, jak gdybym wierzył w innego Boga, wyznawał inną wiarę. Napisałem tu o katolikach niemieckich, ale taka tendencja panuje chyba nie tylko w Niemczech Proszę o jakiś komentarz albo może jakąś ciekawą stonkę na ten temat Dziękuję

Odpowiedz: 1. Zaniechanie praktyki spowiedzi usznej jest, najdelikatniej mówiąc, nadużyciem. Kościół katolickiu czy wyraźnie: Ten, kto ma świadomość popełnienia grzechu śmiertelnego, nie powinien przyjmować Komunii świętej, nawet jeśli przeżywa wielką skruchę, bez uzyskania wcześniej rozgrzeszenia sakramentalnego (Katechizm Kościoła katolickiego 1457, cytat z orzeczeń Soboru Trydenckiego) 2. Podobnie ma się sprawa z komunią osób żyjących w niesakramentalnych związkach: jako osoby trwające w grzechu ciężkim nie moga one otrzymać ważnego rozgrzeszenia, a co za tym idzie, także przystępować do Stołu Pańskiego. Widać różnie to z ludzka religijnością bywa... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-24 09:55:38

Pytanie: Czy jest coś takego jak przeznaczenie? Jeśli tak, to czy jest wolna wola człowieka ? A może jest i jedno i drugie? Z góry dziękuje za odpowiedź.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-24 09:45:26

Pytanie: Za 17 dni mamwstąpić w związek małżeński, razem z narzeczonym dużo rozmaiwialiśmy i postanowiliśmy stosować tylko naturalne metody planowania rodziny, niestety wczoraj będąc u lekarza okazało sie że mam problemy z hormonami i przez 4 miesiace musze brać tabletki antykoncepcyjne - wcześniej mi je przepisano i ich nie bralam co doprowadziło do 2 operacji usuniecia guzków. Czy w tej sytuacji moge zażywać leki i jednocześnie po ślubie zacząć współżycie czy mamy czekać aż za 4 miesiące skończe brać tabletki i będe mogla wrócić do naturalnych metod - jak do tego podejść żeby wszystko było zgodne z nauką Kościoła. W miare możliwości proszę o szybką odpowiiedź...

Odpowiedz: Jeśli owe środki mają charakter antykoncepcyjny (a nie wczesnoporonny) to spokojnie możesz je zażywać. Same z siebie nie sa one ani dobre ani złe. Ważny jest cel, w jakim się ich używa. Jeśli jest nim antykoncepcja - są złe. Jeśli jest nim terapia schorzenia - są dobre. Możecie też bez obaw o złamanie jakichś zasad w Kościele rozpocząć współżycie nie czekając na koniec terapii. Twoja czasowa niepłodność bedzie bowiem skutkiem leczenia, a nie wyrazem odrzucenia chęci posiadania dzieci... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-24 09:03:52

Pytanie: Mam pytanie. Czy kiedy wiadomo ze naszym zachowaniem bardzo kierują różne substancje chemiczne (chocby feromony, hormony), - można mówic o wolności człowieka?

Odpowiedz: Rzeczywiście kierują? Może czasem w pewnych zachowaniach pomagają ale nie przesadzajmy... Poza tym rodzi sie jedno, poważne pytanie: postępujemy tak a nie inaczej dlatego, że wydzieliła się nam jakaś substancja, czy substancja się wydzieliła, bo dzięki naszej wolności zadziałał taki a nie innny bodziec? J.
Pytanie z dnia: 2005-08-24 08:32:22

Pytanie: Bóg może wszystko i nie musi nikogo pytac o zdanie... I ja się tej przewagi Boga lękam, bo przeciez On możę zrobic ze mną co tylko zechce... Jak przestac się bac?

Odpowiedz: Boimy się chyba nie wtedy, gdy ktoś ma nad nami przewagę, ale gdy obawiamy się, że chce zrobić nam krzywdę. Żeby tego strachu się pozbyć trzeba Boga lepiej poznać. Przez lekturę Pisma Świętego i modlitwę... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-24 00:31:59

Pytanie: Pytanie dotyczy adopcji duchowej. Podejmując się jej przyrzekam odmawiać codziennie modlitwę. Jeśli odmówię ją po północy to czy zaliczyć ją można do dnia który właśnie przeżyłam, czy jest już zaliczana do dnia następnego??

Odpowiedz: To zależy od Ciebie. Jeśli traktujesz to jako modlitwę z dnia poprzedniego, to tak zostanie przyjęta. Jesli jest to dla Ciebie modlitwa na dzień następny, to też tak może być... Bóg nie jest drobiazgowy... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-23 19:56:53

Pytanie: Moje pytanie dotyczy problemu seksu w dzisiejszym swiecie. Mianowicie jak seks ma sie do Kosciola, czy i w jaki sposob Kosciol jasno "ma cos" przeciwko? Chcialbym o rozwiniecie 2 okreslen: - seks jako przyjemnosc - seks jako sposob okazywania milosc drugiemu. Z gory dziekuje.

Odpowiedz: Kościół do spraw seksu podchodzi podobnie jak do jedzenia: nie jest ono grzechem, choć już obżarstwo już jest. Bóg stworzył nas jako istoty seksualne i dlatego nie ma w tym nic złego. Trzeba jednak tę seksualność poddać rygorom rozsądku i umiarkowania. Kościół uczy więc, że współżyć seksualnie mogą jedynie małżonkowie. W normalnych sytuacjach okazują sobie w ten sposób miłość. Narzeczeni nie powinni sobie miłości w taki sposób okazywać, gdyż ich związek nie jest jeszcze trwały; nie są gotowi przyjąć wszystkich konsekwencji, jakie niesie ze sobą współżycie(zwłaszcza potomstwa). Oczywiście ze współżyciem seksualnym wiąże się także przyjemność. Nie jest ona niczym złym. Trzeba jednak uważać, by nie postawić jej na pierwszym miejscu; by nie zapomnieć, że współżycie służy okazywaniu miłości i zrodzeniu potomstwa, a nie tylko czerpaniu miłych doznań.... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-23 15:31:10

Pytanie: Kilka lat temu wyrządziłam pewnemu koledze przykrość. Może nie zdawałam sobie do końca z tego sprawy, ale chciałam go rozdzielić z pewną dziewczyną i posunęłam sie do kłamstwa. On się o tym dowiedział i zerwał ze mną kontakt. Oczywiście wyspowiadałam się z tego i bardzo żałowałam swojego zachowania. Wiele razy przepłakałam z tego powodu noc. Po trzech latach wysłałam do niego emaila z przeprosinami, ale do niego nie doszedł. Nie miałam odwagi iść do niego osobiście, nie po trzech latach. W tym czasie przystępowałam do spowiedzi i komunii świętej. Nigdy jednak go nie przeprosiłam za swoje zachowanie sprzed 3 lat. Czyli nie było tak zwanego zadośćuczynienia (choć jak już wspomniałam, próbowałam go przeprosić używając do tego poczty email). W związku z tym mam pytnie, czy mimo tego, że go nie przeprosiłam mogę z czystym sumieniem podchodzić do Komunii Świętej. Dopiero teraz naszła mnie taka wątpliwość. Oczywiście Boga za swoje zachowanie przeprosiłam. Za udzielenie mi odpowiedzi, bardzo dziękuję.

Odpowiedz: Dwa grzechy domagają się naprawienia krzywdy wprost: oszczerstwo i kradzież. Oszczerca musi wyznać prawdę, złodziej ukradzioną rzecz oddać. I tu jednak trudno żądac rzeczy niemożliwych... W Twoim przypadku jest jednak inaczej: prawda już wyszła na jaw. Nie masz czego prostować. Możesz więc - ale nie musisz - za swój czyn przepraszać. Przeprosiny są jak nabardziej na miejscu, ale skoro dziś nie ma ku temu specjalnych możliwości (rzeczywiście trudno pojawiać się nagle po trzech latach w czyichś drzwiach), to chyba trzeba sprawę zostawić, czekając ewentualnie na jakąś lepszą okazję. Spokojnie jednak można przystępować do Komunii (o ile, tak jak Ty, z tego grzechu ktoś się wyspowiadał). Zadośćuczyniłaś odmawiając pokutę. Możesz to też robić nadal modląc się za tych, których skrzywdziłaś... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-23 14:19:17

Pytanie: To nie pytanie, tylko uwaga kierowana do "J", odpowiadajacego na pytanie "gero" z dn. 12.08. W punkcie 4. sa niescislosci, zeby wprost nie powiedziec: bledy dogmatyczne. Najsw. Sakrament trwa, dopoki istnieja Jego postaci, a wiec chleba i wina. Okruch to tez postac chleba, a kropla to tez postac wina (plama po kropli juz nie). Dlatego korporaly nalezy najpierw moczyc w wodzie, by nastapilo rozpuszczenie materii i tym samym zanik postaci chleba, a wiec Najsw. Skaramentu. Dopiero potem pierze sie je. Przy tabernakulach stawia sie "vascula" (naczynka) z woda, by po udzieleniu Komunii sw. kaplan, ktory nie odprawia danej Mszy sw., obmyl palce. Tam tez nastepuje rozpuszczenie sie materii. Wode te zgodnie z tradycja wylewa sie nie byle gdzie, lecz do specjalnej studzienki w kosciele (piscyny) lub na sciany kosciola. Okazuje sie w ten sposob szacunek dla materii, ktora kiedys byla Cialem Chrystusa. Wode te wolno wylac dopiero po rozpuszczeniu sie materii. Poza tym, gdy "J" pisze: "O te cząstki resztki w i n a (?!!!) (podkr. moje) dba się zresztą pieczołowicie puryfikując (czyszcząc) wodą (czasem winem)", ma z pewnoscia na mysli Krew Chrystusa (resztke Krwi), ale z odpowiedzi to nie wynika. Trzeba byc bardzo ostroznym opisujac rzeczywistosc Eucharystii. Nawet mala niedokladnosc opisu moze spowodowac blad wiary. Prosze wiec o sprostowanie niedokladnej odpowiedzi.

Odpowiedz: Tamto pytanie, rzucone między kilkoma innymi, dotyczyło prania korporałów i puryfikaterzy. Tylko przy okazji podkreśliłem, że do sprawy pozostałych cząstek i puryfikacji podchodzi się z wielka starannością. Dlatego nie tłumaczyłem sprawy dokładnie. Zdanie o cząstkach, resztkach wina poprawiłem. Obecnie owa odpowiedź brzmi: "Korporały i puryfikaterze się pierze. Ciałem i Krwią Chrystusa chleb i wino są do tego czasu, kiedy mają postać pokarmu i napoju. O te cząstki, resztki Ciała i Krwi Pańskiej dba się zresztą pieczołowicie puryfikując (czyszcząc) wodą (czasem winem) naczynia w których były (ksiądz wypija tę wodę), a dopiero potem wycierając..." Oczywiście wierzę w prawdziwą obecność Jezusa pod postaciami chleba i wina. Może z odpowiedzi to nie wynikać, ale, podkreślam, nie o te wiarę tu chodziło, ale puryfikację. I pytający i ja nie mieliśmy w kwestii prawdziwej obecności Pana Jezusa pod postaciami chleba i wina żadnej wątpliwości. Zarzucanie mi błędu dogmatycznego jest więc grubą przesadą. W sprawie cząstek (też tą część zdania wyrzuciłem)... To prawda że okruch jest postacią chleba. Prosze jednak zwrócić uwage na dwie rzeczy: nie udziela się nigdy Komunii pod postacią okruchów. Dlaczego? Po drugie: przy stopniu komunijnym znaleźć można ogromne ilości takich okruchów. Zbiera się tylko te, które miały szczęście zostać w puszce albo spadły na patenę. Gdyby traktować je jako prawdziwe Ciało Pańskie, to powinno się urządzać puryfikację stopnia komunijnego po każdej Mszy. Zakłada sie po prostu, że z tymi czastkami, których nie widać (a nie widać np. z powodu koloru podłogi a nie wielkości cząstki) nie sposób postapić inaczej. Czy są jeszcze prawdziwym Ciałem Jezusa? To jeden Bóg raczy tak naprawdę wiedzieć... Bo jak duży musi być okruch, by był jeszcze ciałem Jezusa? Przecież rozpuszczenie w wodzie tak naprawdę tylko mocno ów okruch rozdrabnia tak, że nie widzimy postaci Chleba... Co do obmywania palców wodą po udzieleniu Komunii... Ogólne wprowadzenie do Mszału Rzymskiego (...) tak to formułuje: "Ilekroć przylgnie do palców jakaś cząstka Hostii, zwłaszcza po łamaniu Chleba i Komunii wiernych, kapłan powinien otrzeć palce nad pateną, a jeśli to konieczne, obmyć je. Ma również zebrać cząstki znajdujące się poza pateną". Nie ma więc mowy o tym, że koniecznie trzeba owe palce obmywać. Tylko jeśli przylgnęły do nich cząstki Chleba (Ciała Jezusa) i inaczej nie da sie ich z palców zdjąć. Obecnie przepisy Koscioła katolickiego nie wymagająobmycia palców po udzieleniu Komunii... Co do moczenia korporałów... Tak kiedyś się postępowało. W ilu parafiach dziś tak się robi? J.
Pytanie z dnia: 2005-08-23 13:13:47

Pytanie: Jak to jest że ludzie zaangażowani religijnie, chcący życ tak jak Bóg przykazał, kochający Boga, mają jednak często odmienne poglądy na życie, często trudno z nimi wytrzymac... Teoretycznie trwanie w stanie łaski powiino zmieniac ludzi na lepsze, co jeśli tego nie widać?

Odpowiedz: Ludzie mają różne charaktery. Po prostu. Niektórzy wybitnie sobie nie odpowiadają. Nawet jeśli w zasadzie mają podobne poglądy na świat... Trzeba się z tym pogodzić. I jeśli nie ma innego wyjścia (bo np. jesteście rodziną), trzeba się nauczyć tolerancji... Na pewno warto tez przemyśleć dlaczego kochając Boga macie inne poglądy na zycie. Może coś tu nie pasuje? J.
Pytanie z dnia: 2005-08-23 11:53:12

Pytanie: Czy na tle różnych uzdrowień jakie się zdarzają w chrześcijaństwie czy kiedykolwiek było uzdrowienie osoby chorej np.na raka w zaawansowanym stadium itp. krytycznych, beznadziejnych sytuacjach?

Odpowiedz: Zdarzają się różne cuda. O niektórych można przeczytać TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-23 11:49:47

Pytanie: Dlaczego odnowę w Duchu Świętym niektórzy uważają za sektę?

Odpowiedz: Prosze wybaczyć, ale trzeba chyba zapytać tych, którzy tak uważają. Odpowiadający, choć spotkał się z takimi opiniami, nie zna konkretnych argumentów... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-23 11:35:24

Pytanie: czy samobójca otrzyma zbawienie

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-23 11:33:34

Pytanie: Gdy papież Jan Paweł II zostanie kanonizowany, będziemy go znali jako święty Jan Paweł II, czy święty Karol?

Odpowiedz: Zazwyczaj używa się tych imion, pod którymi dany święty był bardziej znany. W przypadku zakonników np. używa się ich imion zakonnych. Np. św. Franciszek miał na imię Jan (Franciszek to był jego pseudonim, przezwisko). Są jednak wyjątki: św. Teresa Benedykta od Krzyża znacznie bardzej jest znana jako św. Edyta Stein... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-22 22:18:41

Pytanie: Czy spozywanie pokarmow miesnych w piatek to grzech? Wiele katolickickich nie pzestrzega tego nakazu/zakazu...uwazajac to za cos normalnego... Zyja uwazajac, ze nie popelniaja grzechu...mnie od dziecka uczono inaczej, czyli jak to jest?

Odpowiedz: Prawo kościelne stanowi: "Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach". To czwarte spośród przykazań kościelnych. Wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych należy zachowywać we wszystkie piątki w ciągu roku, o ile nie wypada jakaś kościelna uroczystość.... Złamanie tego nakazu jest zasadniczo grzechem lekkim. Jeśli wypływa z pogardy dla prawodawcy, wtedy jest grzechem ciężkim... Dodajmy: to zasady obowiązujące w Polsce. W innych krajach mogą być inne wersje tego przykazania... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-22 20:59:31

Pytanie: Jesteśmy małżeństwrm od prawie 6-ciu lat, mąż od miesiąca mnie zdradza. Jest agresywny i upokarza mnie, co zrobić jeśli on nie okazuje skruchy,odejść czy walczyć, bo przecież jesteśmy przed Bogiem na zawsze związani. Czasem nie wytrzymuję tego, jeśli odejdę czy to będzie złe? Może jest jakas strona dla małżeństw i problemów tego typu.

Odpowiedz: Naprawdę trudno w takich sytuacjach radzić coś konkretnego. Z jednej strony małżonek zdradzany nie musi żyć dalej z tym, który go zdradza i może zdecydować się na separację. Z drugiej zawsze warto starać się utrzymać jedność małżeństwa. Co będzie lepsze w tej konkretnej sytuacji musi rozeznać Pani sama, ewentualnie pytając kogoś, kto sprawę lepiej zna. Chodzi np. o to, czy dalsze wspólne zamieszkanie nie bedzie przez męża odczytywane jako zgoda na zdradę, czy nie lepiej wstrząsnąć nim przez odejście albo czy - z drugiej strony - odejście nie przekreśli szansy na uratowanie sytuacji itp... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-22 18:56:12

Pytanie: Ja mam jedno pytanie: Jakie są przeszkody przeciw kapłństwu kobiet ?

Odpowiedz: Kościół nie święci kobiet, gdyż taka jest jego tradycja, wywodząca sie od samego Jezusa... To właściwie jedyny istotny powód. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-22 18:47:26

Pytanie: Co odpowiedzieć dziewczynie która na wiadomość o zakazie płciowych relacji przedmałżeńskich mówi ze " kota w worku się nie kupuje, bo można sie rozczarować" ?

Odpowiedz: Odpowiadający odpowiedziałby, że jeśli traktuje mnie jak zabawkę, to nie ma sensu się z nią wiązać. Próbować mozna nowy samochód, konia, albo komputer. Bo człowiek nie jest przedmiotem, ale osobą. Zobacz też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-22 16:46:50

Pytanie: Od pewnego czasu mieszkam z moim chłopcem. Jesteśmy praktykującymi katolikami i wiem, że nie dojdzie między nami do aktu seksualnego przed planowanym ślubem. Chciałam jednak zapytac jak na takie wspólne mieszkanie przed ślubem patrzy Kosciól? W naszym przypadku nie jest to chęć "sprawdzenia się", tylko konieczność. Dziękuję za odpowiedź

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ Co do owej konieczności... Często jest to pojęcie dość względne. Powinniście o sprawie porozmawiać ze spowiednikiem... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-22 15:33:29

Pytanie: Szczęść Boże. Jestem absolwentką socjologii na UW, ale moim marzeniem jest zostać terapeutą. Aby to zrobić trzeba ukończyć kurs w którejś ze szkół terapeutycznych. W trakcie studiów zetknęłam się z psychologią zorientowaną na proces. Jest to szkoła terapeutyczna oparta na filozofii wschodu. Czy będąc katoliczką mogę zostać terapeutką w duchu tej szkoły? 

Odpowiedz: Bardzo trudno bez zapoznania się ze szczegółami coś takiego ocenić. Jeśli jednak ta terapia odwołuje się do wizji człowieka niezgodnej z nauczaniem chrześcijańskim (np. jest w niej mowa o reinkarnacji), to katolik raczej nie powinien w coś takiego wchodzić... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-22 14:56:58

Pytanie: Ach, kiedyś wreszcie artykuły z Waszej strony będą dostępne w pdf-ie lub doc-u? Niektóre są tak długie, a ja mogę spędzić tylko kwadrans w sieci. Zapisuję więc strony w pamięci komputera, ale to bardzo kłopotliwe, zwłaszcza, kiedy trzeba je numerować. Zlitujcie się!

Odpowiedz: Przecież u dołu artukułów jest znaczek drukarki, w który klikając można uzyskać wersję do wydruku... Można wtedy dany artykuł, jesli pozwala na to oprogramowanie komputera, zapisać także w formacie pdf... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-22 11:09:12

Pytanie: Szczęść Boże. Należę do jednej parafii {zameldowanie},mieszkam w innej parafii, a w każdą niedzielę i święta uczestniczymy we Mszy Sw. w jeszcze innej parafii,ponieważ w niej czujemy się najlepiej.W razie potrzeby kto ma zaświadczyć o naszej religijności?{córka ma być matką chrzestną}

Odpowiedz: Należy zgłosić się do parafii, w której faktycznie w tej chwili mieszkacie... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-22 09:28:44

Pytanie: Szczęść Boże Proszę o odpowiedzi na nastepujące pytania: 1. Jak długo powinno się odmawiać modlitwę poranną i wieczorną? Czy na pacierz wystarczy poświecić np 5 minut? 2. Czy nie poświęcanie wolnego czasu w niedzielę na studiowanie Pisma Świętego i duchową refleksję jest grzechem? Dziękuję

Odpowiedz: 1. Nikt nie wyznacza jak długo powinna trwać poranna czy wieczorna modlitwa. Oczywiście im dłuższa, tym lepiej. Można poświęciś pięć minut. Znawcy twierdzą jednak, że potrzebne jest co najmniej 15. Tyle że odmówienie krótkiej modlitwy, choćby trwało to tylko minutę, też grzechem nie jest... 2. Obowiązkiem katolika jest uczestniczyć w niedzielnej Mszy. Brak duchowej refleksji czy studiowania Pisma Świętego grzechem nie jest. Na pewno jednak tego rodzaju praktyk nie powinno się zaniedbywać. Dla dobra własnego rozwoju duchowego... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-22 09:14:18

Pytanie: Czy jest coś takiego jak przeznaczenie? Jeśli tak, to czy jest wolna wola?

Odpowiedz: Kliknij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-21 23:42:59

Pytanie: Jaki tytuł nosi i gdzie można znaleźć wiersz Jana Pawła II napisany po wyborze na papieża, mówiący o drzewie z Polski posadzonym w ogrodach watykańskich?

Odpowiedz: Chyba chodzi o wiersz "Do sosny polskiej". Tyle ze jego autorem nie jest Jan Paweł II, a jedynie przez pomyłke został mu przypisany. Prawdziwym jego autorem jest Stefan Witwicki.... Zobacz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-21 20:16:50

Pytanie: Mam takie pytanie. Czy osoba świecka moze zostac szafarzem? chodzi mi o to czy np moze udzielac komunii sw?.j ak mozna zostac takim szafarzem? Z góry i serdecznie dziekuje za odpowiedz

Odpowiedz: Oczywiście mamy świeckich szafarzy komunii. Jeśli ktoś chce nim zostac musi najpierw porozmawiac z proboszczem. Chodzi o to, czy w ogóle ktoś taki w parafii jest potrzebny. Potem trzeba przejść odpowiednie przygotowanie. Na temat tej posługi wiecej informamacji znajdziesz np. TUTAJ Warto jednak zaznaczyc, że do jej pełnienia wyznacza się raczej osoby starsze...
Pytanie z dnia: 2005-08-21 19:56:23

Pytanie: gdy osoba niepelnoletnia wypije tylko 1 kieliszek nalewki którą zrobiła aby spróbować czy jest dobra i czy nikomu innemu nie zaszkodzi jest grzechem?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-21 19:35:10

Pytanie: Mam pytanie dotyczące śmierci: "Jak powstała śmierć?" Z góry dziękuję za odpowiedż

Odpowiedz: To trochę skomplikowane pytanie. W gruncie rzeczy nie wiemy czy śmierć jest elementem naturalnego procesu przemijania w świecie uwikłanym w czas, czy też jest jakąś formą nieporządku w świecie. Wiemy, że najprawdopodobniej nie miała dotyczyć człowieka, bo w Księdze Rodzaju jej pojawienie się jest traktowane jako kara za grzech. Jak pisał św. Paweł - weszła na świat przez zawiść diabła. Od tej pory ludzkość jej doświadcza. Jest chyba najsmutniejszym skutkiem grzechu. Ale została przezwyciężona. Jezus Chrystus zmartwychwstając dał człowiekowi nadzieje, że ten problem mozna jednak rozwiązać... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-21 17:06:18

Pytanie: Proszę Księdza jak ksiądz myśli ile czasu Papież Benedykt XVI będzie pełnił swój pontyfikat, i co to jest korporał i puryfikaterz czy Papież Benedykt XVI poderwie młodzież jak nasz papież Jan paweł II jak ksiądz myśli. Z góry dziękuję za odpowiedzi.

Odpowiedz: 1. Odpowiadający nie jest ksiedzem ;) 2. Odpowiadający nie zna przyszłości, więc na temat długości pontyfikatu Benedykta XVI nie potrafi się wypowiedzieć. Na pytanie czy poderwie młodzież też zasadniczo można tylko snuć przypuszczenia. Przykład Kolonii pokazuje, że jest to dość prawdopodobne... 3. Informacje na temat korporału i puryfikaterza oraz wiele innych znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-21 13:57:37

Pytanie: na początek zaznaczam ze wiem ze nie mam obowiązku wierzyc w objawienia prywatne. Jest takie stwierdzenie w nauce Kosciola ze w takie objawienia nie trzeba wierzyc, gdyz niczego nie dodają, nie rozszerzają objawienia przyniesionego przez Jezusa. Podam jednak przykład. Kościól nie wypowiada się czy ktos jest potępiony, mówi tylko w przypadku niektórych ze są zbawieni (kanonizacja). W ten sposób Kościół jakby zostawia wolną furtkę do rozwazan czy ktos jest potępiony czy nie. Ja np. wierzyłam ze Judasz mógł przyjąc miłosierdzie Boże i byc zbawiony. Nie było to sprzeczne z nauką Kościoła bo on się w tej kwestii nie wypowiedział. Znalazłam jednak w jakims objawieniu prywatnym stwiedzenie (jednoznaczne) o tym ze Judasz jest w piekle. I mam po tych długich rozwazaniach pytanie wlasciwie tylko jedno. W jakim sensie objawienia prywatne nie dopełniają objawiania Jezusa i niczego nowego nie wnoszą skoro wlaśnie podają szczególy których w objawieniu przyniesionym przez Jezusa nie ma. Więc jednak cos dodają - moim zdaniem. Moja wiara w zbawienie Judasza jest w tym momencie niesprzeczna z nauką Kościoła a sprzeczna z objawieniem prywatnym. Wiem ze nie mam obowiazku wierzyc w objawienie prywatne, ale skoro Kościoł uznał je za prawdziwe, to jest prawdziwe... Ja ufam Kościołowi... Ale nie rozumiem dlaczego z jednej strony uznaje jakies słowa za prawdziwe (objawienie) a jednak to co uznał za prawdziwe nie musi byc przedmiotem wiary. Czyli mino ze Kościół uznał słowa o potepieniu Judasza za prawdziwe to nadal możliwe są rozwazania teologów na ten temat, jakby obok tego... Prosiłabym o jakies szersze wyjaśnienie poruszonych kwestii, zaznaczam ze znam nauke KKK tyle ze nie do końca rozumiem (jak to wyżej wykazałam). Pozdrawiam:)

Odpowiedz: Czy na pewno chodziło o objawienie prywatne uznane przez Kościół? Czy na pewno stwierdzono tam wprost, Judasz jest potępiony? Nie znając odpowiedzi na te pytanie trudno jednoznacznie sie do twoich wątpliwości ustosunkować. Jak by jednak nie było trzeba chyba porzypomnieć, że Kościół, wbrew obiegowym opiniom, w wielu sprawach dopuszcza mnogość opinii. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-21 13:47:08

Pytanie: Wielu świętych się biczowało, chciałam zapytac czy to było tylko takie przekonanie konkretnych czasów ze jest to czyn pobożny, czy tez my tez powinnismy się biczowac. Osobiscie uwazam ze biczowanie nawet nie tyle nie jest dobre, co jest złe, bo jest bezsensownym zadawaniem sobie cierpienia. Prosze mnie źle nie zrozumiec: nie uwazam ze trzeba zyc tak zeby było łatwo i przyjemnie, potrafię podjąc trud jesli ma on prowadzic do jakiegos dobra. Taki prosty przykład: potrafię poświęcic czas potrzebującym przyjaciołom nawet kiedy mam przez to "zarwac noc" bo nie starczy czasu na prace. Wtedy wiem ze moja nieprzespana noc ma sens. Nie widze jednak sensu np.siedzenia do pozna nie robiac nic po to aby zadac sobie cierpienie. Tak samo: potrafiłabym przebiec przez ciernie by ratowac tonące dziecko, natomiast biczowac się tymi cierniami juz nie widze sensu. Poza tym biegnąc do tego dziecka i mając do wyboru prostą ścieżkę albo ciernie przeciez wybiorę ścieżkę... Moze pytanie brzmi dziwnie ze względu na banalne przykłady, ale prosze mi wierzyc ze pytam zupełnie powaznie. Pozdrawiam

Odpowiedz: To były takie czasy... Poszukiwano cierpienia, aby sie wydoskonalić. Czasem uważano pewnie, ze dzięki temu umartwianiu się uniknie się jakichś większych nieszczęść... Dziś takie praktyki są właściwie zakazane. Zreszą dawniej też nie było jakieś wielkiej zgody na przesadne używanie dyscypliny. Papieże np. występowali przeciwko średniowiecznemu ruchowi biczowników... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-21 11:49:29

Pytanie: Proszę o pomoc, bo nie umiem znaleźć: gdzie w Mannheim w Niemczech odbywa się CODZIENNIE Msza Święta, czy to po polsku czy po niemiecku, oczywiście obrządku rzymsko-katolickiego? Bóg zapłać.

Odpowiedz: A nie ma takiej informacji na stronach Kościoła w tym mieście? Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-20 21:30:02

Pytanie: Pytanie teoretycznie, jestem kobietą. Wyobrażam sobie jednak co by było gdybym była mężczyzną, i kochałabym jakąś dziewczynę z całego serca, pobralibysmy się i po ślubie okazałoby się że jestem impotentem. Czyli - ślub jest nieważny. A co z naszym uczuciem, co z faktem ze bylismy zafascynowani sobą nawzajem? Ja rozumiem ze potencja jest wazna, ale to przeciez Kosciół mówi ze drugi człowiek nie moze byc postrzegany przez pryzmat sekscu. A jesli dwoje ludzi się po prostu kocha prawdziwą miłoscią - czemu niezawiniony fakt impotensci nie pozwala im byc razem? Poza tym... czemu Bóg daj takie cierpienie, skazujące nieraz wspaniałych ludzi na samotnosc do końca życia? Przeciez sam Bóg powiedział ze niedobrze by mężczyzna był sam...

Odpowiedz: Nikt nie zabrania tym ludziom ze sobą zostać... Przecież nie ma obowiązku zgłaszać tego faktu do sądu biskupiego. A do momentu orzeczenia niewazności małżeństwo jest przecież ważne... red.
Pytanie z dnia: 2005-08-20 17:00:56

Pytanie: Kobiety nie mogą pełnić funkcji kapłańskiej m.in. dlatego że Jezus żadnej nie wybrał do grona apostołów... dobrze... ale dlaczego nie wybrał? Musi być jakiś powód tak wyrażnego rozgraniczenia. W czym kobiety są gorsze? 

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna odpowiedzi na to pytanie. Może jednak nie powinniśmy patrzyć na płci jako gorsze-lepsze? Gdyby iść tą drogą można by dojść do wniosku, że mężczyźni są w oczach Bożych gorsi, bo nie mogą rodzić dzieci. A więc nie w ich ręce Bóg zlożył bardzo ważną funkcję... Może warto widzieć w płciach bogactwo i zauważyć, jak wspaniale ludzie różnych płci mogą się uzupełniać, zamiast do siebie upodabniać? Przecież jesteśmy partnerami, a nie rywlami... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-20 13:14:35

Pytanie: Za każdym razem, gdy zbliża się czas, w którym można uzyskać odpust zupełny księża, owszem o tym mówią, ale zawsze prócz tego ojcze nasz i Zdrowaś Maryjo dodają, że trzeba spełnić zwykłe warunki odpustu zupełnego, a nie wymieniają jakie to są. A ja nie wiem jakie to są zwykłe warunki odpustu, prosze o odpowiedź.

Odpowiedz: Szczegółówe wyjaśnienie znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-20 12:19:59

Pytanie: Gdzie można znaleźć informacje dot. żeńskich zakonów otwartych (warunki jakie trzeba spełnić, aby zostać przyjętym, itp.) aga

Odpowiedz: Zawsze warto zapytać w konkretnym zakonie. Szukając tu danych teleadresowych czy stron internetowych możesz zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 21:55:41

Pytanie: Czy sex malzenski z pozycjami jest grzechem? niewiem jaki ma byc sex malzenski zeby nie rzucalo nic cienia na malzenstwo?

Odpowiedz: Taka czy inna pozycja podczas stosunku w małżeństwie nie jest grzechem. Więcej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 21:50:24

Pytanie: Mam pytanie dotyczące Kpł 7,26. Chodzi o zakaz spożywania krwii zwierząt. Czy w dzisiejszych czasach ten zakaz też obowiązuje? Wiadomo, że spożywamy krew np. pod postacią kaszanki. Czy w tym przypadku racji nie mają Świadkowie Jehowy sprzeciwiający się spożywaniu i przetaczaniu krwii?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 21:05:48

Pytanie: Szczęść Boże! Czy można przez internet przeglądać lekcjonarz? Chodzi mi o konkretny psalm- o Duchu Świętym. Z góry dziękuje

Odpowiedz: Całego nigdzie nie ma. U nas można znaleźć wiele czytań, choć jeszcze nie wszystkie. TYlko nie bardzo wiadomo co masz na myśli. Psalm o Duchu Świętym? Może chodzi o Sekwencję do Ducha Świętego? Tę możesz znaleźć na przykład TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 15:07:26

Pytanie: dlaczego Kosciol Katolicki tak bardzo oddaje cześć NMP? przeciez to P.Jezus umarl za nasze grzechy? dlaczego nie czcimy w takim samym stopniu Św. Józefa?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 14:27:29

Pytanie: Czy w portalu Wiara w dziale katalog stron www powinny być linki do stron szkalujących Kościół Katolicki.np. http://www.nowina.wot.pl/?

Odpowiedz: Tego linku zapewne już nie ma, ale odpowiadający chciałby coś wyjaśnić... Nasz portal, choć prowadzony przez katolików, w założeniach jest pomyślany jako platforma dla spotkań ludzi o różnych poglądach. Rodzi się pytanie: kogo można do dialogu dopuścić, a komu nań nie pozwolić? Siłą rzeczy wygłaszanie własnych poglądów może innych obrażać. Coś co nazywamy szkalowaniem może być autentycznym czyimś poglądem. Czasem obiektywnie fałszywym, ale w odczuciu niektórych jak najbardziej prawdziwym. Czy lepiej takie sprawy wyjasniać czy głoszącym je zamykać usta? Na pewno brak dialogu nie doprowadzi do zmiany postaw, a tylko utrwali starą, zapiekłą złość. Nie dopuszczamy do takich wypowiedzi na naszych łamach, ale umieszczenie na naszej stronie linku to gest wyciągniętej ręki. Do dialogu... Nie znaczy to, że każdy link do strony o tematyce religijnej zostanie tu zamieszczony. Ale czy płot musi stać tuż przy murze Kościoła katolickiego? Idąc tą drogą można z biegiem czasu usunąć linki do stron wszystkich wspólnot, które ktoś uzna za heretyckie. Takie zarzuty spotykają przecież Odnowę w Duchu świętym czy Neokatechumenat. Więc jak? Odpowiadający nie zna sposobu na ustalenie ostrej granicy, jakie poglądy jeszcze uznać za dopuszczalne, a jakie nie. Tylko wolałby popełniając błędy raczej być zbyt wyrozumiałym, niż zbyt surowym... Zgodnie z tym, czego nauczał Pan Jezus: kiedy uderzą Cię w prawy policzek, nadstaw drugi... Czy ktoś z tego powodu straci wiarę? Przelądając strony internetu i tak na coś takiego narafi. Może się przerazić. Jeśli jednak link do jakiejś strony znajdzie także na wiara.pl, to przynajmniej będzie wiedział, że nie ma się czego obawiać. Że z tymi zarzutami ktoś się zapoznał i zna na nie odpowiedź. Bo ów ktoś nie bał się zamieścić linku na swojej stronie, choć jego poglądy są inne. Inaczej rodzi się obawa, że właśnie na tej stronie ujawnia się jaką niewygodną prawdę. Zarzuty, na które katolicy nie znajdują odpowiedzi i dlatego ukrywają jej istnienie przed rzeszą maluczkich... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-19 13:56:58

Pytanie: Jak skontaktować się z polskim Kościołem Katolickim w Anglii? Czy jakiś biskup odpowiada za tę część Kościoła? Mają jakąś stronę internetową, maila? z góry serdecznie dziękuję

Odpowiedz: W Anglii i Walii funkcjonuje Polska Misja Katolicka. Adres znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 13:39:18

Pytanie: Dlaczego Rzymscy Katolicy kreśląc znak krzyża poprzeczne ramię zaczynaja od lewej strony. Przecież Chrystus, Syn Boży zasiada po PRAWICY Ojca. Czy prawosławni żegnając sie "odwrotnie" nie czynią tego bardziej "prawidłowo"

Odpowiedz: A czy to ma rzeczywiście jakieś znaczenie? Gdyby miało, to można by powiedzieć, że człowiek czyniąc znak krzyża od prawej równa się z Bogiem. Bo po prawicy Boga zasiadł Jezus, a nie człowieka czyniący znak krzyża. My chcą pokazać miejsce Jezusa po prawej stronie Boga, powinniśmy się żegnać w lewo (stojąc twarzą do Boga)... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 12:29:24

Pytanie: Narzeczeni przed slubem powinni sie dobrze poznac, zeby nie bylo zawodu po slubie. najlepiej mozna poznac drugą osobę będąc z nią 24 godziny na dobę. Koscioł jednak zabrania tego. Wiem ze to chodzi o kwestie wspolzycia ale nikt nie mowi ze od razu para musi wspolżyc. Moze chodzic wlasnie o poznanie sie. Moze to byc zreszta wlasnie okazja do sprawdzenia sie czy bedac razem i mając okazje potrafimy okazac sobie na tyle duzo szacunku by nie wspolzyc. Czy wspolne mieszkanie przed slubem to zawsze grzech?

Odpowiedz: Przebywanie narzeczonych razem pod jednym dachem bez obecności innych osób to naprawdę wielkie narażanie się na grzech nieczystości. Przecież wiadomo, że krew nie woda. Poza tym jest to dawania zgorszenia innym, którzy nie wierzą, że młodzi zakochani w sobie ludzie, mieszkający razem rzeczywiście ze sobą nie współżyją. Trudno się im dziwić. Na pewno więc wierzący nie powinien czegoś takiego robić... Co do poznania się... Tak naprawdę poznanie drugiego człowieka jest łatwiejsze, niż się ludziom wydaje. Zobacz jak odnosi się do innych ludzi, na których mu nie zależy albo zależy mu mniej. Zobacz jak odnosi się do swojej matki, siostry. Najprawdopodobniej kiedyś tak samo będzie się odnosił do Ciebie. Takim naprawdę jest człowiekiem... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 12:17:45

Pytanie: Skąd wiemy ze Jezus był (jest) Bogiem skoro są na ten temat sprzeczne opinie. czy Jezus wiedzial kim jest? Sam stwierdzal ze jest Bogiem czy za takiego Go uznano?

Odpowiedz: Ziemia jest płaska. Nie okrągła. Też też czyjaś opinia. Sama wielość opinii nie przesądza kwestii prawdziwości jednej z nich... Odpowiedź na swoje pytanie znajdziesz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-19 12:16:42

Pytanie: ja sie boje... tylu ludzi na swiecie i tyle religii... co z tego ze ja wierze Kosciolowi, nie mam przeciez stuprocentowych argumentow ze to jest to, a za zly wybór byc moze czeka mnie smierc wieczna, no bo w koncu prawda jest tylko jedna... Czy poznanie prawdy jest w ogole możliwe???

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 12:13:33

Pytanie: Troche mnie to nawet przeraziło bo uswiadomilam sobie ze bedac osoba naprawde zaangażowaną i kochającą Boga nagle uswiadomilam sobie ze ja nic nie rozumiem. Zawsze dla mnie to bylo tak: Jezus cierpial za mnie, wiec kocha mnie. I to mi wystarczylo: Bóg poniekąd udowodnil ze mnie kocha na krzyzu i nic wiecej nie bylo mi potrzeba. Ale zaczelam sie nad tym zastanawiac... CZemu Jezus musial za mnie cierpiec? Jak to, Bóg Ojciec chcial by Jezus cierpial? Albo inaczej: Bóg Ojciec chcial to mnie ukarac taką straszną smiercia, jakby pragnął zemsty, a Jezus wział ten gniew na siebie? Bóg sie "zemscil" na Synu za mnie? Przestałam rozumiec... 

Odpowiedz: Mamy tutaj do czynienia z ogromnym nieporozumieniem. Wydaje Ci się bowiem, że zły Bóg Ojciec skazał Syna na śmierć, bo szukał jakiejś ofiary. Ale tak nie jest! Nasze zbawienie dokonało się bowiem nie przez samą śmierć, ale przez posłuszeństwo Jezusa; posłuszeństwo aż do śmierci. On wiedząc co Go czeka dobrowolnie zgodził się przyjąć mękę z ręki swoich oprawców. To nie Ojciec skazał Syna na śmierć. Zrobili to ludzie. Zrobili za to, że powiedział, iż jest Bożym Synem (zobacz Mk 14,55nn). Nawet w obliczu wielkiego cierpienia Jezus pozostał wierny Ojcu. Gdyby skłamał, zapewne ocaliłby życie. Ale przecież po to przyszedł, aby być pierwszym wiernym Bogu od początku do końca. Tak jak grzech Adama, polegający na nieposłuszeństwie, sprowadził na wszystkich ludzi śmierć, tak posłuszeństwo Jezusa przyniosło nam życie wieczne... Święty Paweł tak o tym pisał (Rz 5, 18-19): „A zatem, jak przestępstwo jednego sprowadziło na wszystkich ludzi wyrok potępiający, tak czyn sprawiedliwy Jednego sprowadza na wszystkich ludzi usprawiedliwienie dające życie. Albowiem jak przez nieposłuszeństwo jednego człowieka wszyscy stali się grzesznikami, tak przez posłuszeństwo Jednego wszyscy staną się sprawiedliwymi”. A w Liście do Filipian napisał: (2, 6-9) „On, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A w zewnętrznym przejawie, uznany za człowieka, uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci - i to śmierci krzyżowej. Dlatego też Bóg Go nad wszystko wywyższył i darował Mu imię ponad wszelkie imię (...)” Tak więc istotą odkupieńczej śmierci Jezusa jest nie tyle sama śmierć, co Jego posłuszeństwo wobec Ojca, posłuszeństwo, które trwało przez całe życie, ale na koniec wyraziło się w dobrowolnym przyjęciu strasznej śmierci. Przypomnijmy, śmierci na którą skazali Jezusa ludzie, nie Ojciec... Jeszcze jedno: trudno oprzeć się wrażeniu, że Jezus przyjął mękę, żebyśmy zobaczyli, iż to posłuszeństwo wobec Ojca nie było łatwe, ale naprawdę Go kosztowało... red.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 09:52:30

Pytanie: Mam pytanie o rzecz dla mnie bardzo ważną. Słyszałem, że będzie możliwość przyjmowania Komunii Świętej przez osoby rozwiedzione. Chciałbym się dowiedzieć, czy jest to prawda, a także proszę o bliższe informacje na ten temat. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Nic w tym względzie się nie zmienia. Ciągle istnieje tylko możliwość, o której w "Homo Dei" pisał niegdyś ks. J Gręźlikowski Kościół (...) w pewnych wypadkach, (...) dopuszcza do komunii św. małżonków będących po rozwodzie, a żyjących w nowym związku cywilnym, jeśli ich rozejście się jest moralnie niemożliwe; a mianowicie wtedy, gdy osoby te godzą się zaprzestać pożycia małżeńskiego (seksualnego) i decydują się żyć jak brat z siostrą. W tym wypadku Kościół może udzielić im rozgrzeszenia i dopuścić do Komunii św. W przypadku takim duszpasterz, zanim podejmie decyzję zezwalającą, musi być przekonany o spełnieniu przez zainteresowanych następujących warunków: a/ została naprawiona krzywda w stosunku do współmałżonka i małżeństwa sakramentalnego oraz dzieci zrodzonych w tym małżeństwie; b/ istnieje moralna pewność, że powstrzymanie się obydwu stron od współżycia seksualnego zostanie zachowane; c/ zostanie usunięta możliwość zgorszenia. Trzeba więc porozmawiać z kapłanem... 
Pytanie z dnia: 2005-08-19 08:28:04

Pytanie: Dzień dobry, Moje pytanie nie dotyczy problemów dogmatycznych ile sprawy praktycznej, ale ważnej dla mnie. Otóż tak się poskładało, albo tak mi przeznaczył Bóg :-), że zakochałam się w niepraktykującym niemieckim ewangeliku. Jako że sprawa wiary katolickiej jedt dla mnie ważna, a mój narzeczony nie jest osobą zamkniętą na zmiany, staram się w iarę możliwości mówićmu na czym polega bycie katolikiem. Jednak moja wiedza, szzcególnie w bardziej zawiłych kwesiach teologiznych, jest niewystarczająca. Ja pewne rzeczy po prostu biorę na wiarę, bo zostałąm w niej wychowana. Ale chciałabym żeby on, decydując się na przystąpienie do oscioła katolickiego, wiedział co robi, podjąć tę decyzję świadomie. I tu jest moje pytanie - czy mogą mi Państwo polecić dobre książki w języku niemieckim na temat wiary, katechizm? jakieś przedstawiające wiarę przystępnie, nie odstraszajacy kogoś robiącego pierwsze kroki w kościele, a jednocześnie prawdziwie? Z góry bardzo dziękuję 

Odpowiedz: Trudno nam aż tak dokładnie znać pozycje w języku obcym. Katechizm Kościoła katolickiego w języku niemieckim można znaleźć TUTAJ Jest to na pewno dokument rzetelny ale trudno uznać go za prosty. Można też kupić Kompendium Katechizmu Kościoła Katolickiego w języku niemieckim. Informacje znajdziesz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 00:14:38

Pytanie: witam, ostatnio na jakims forum wymienialam poglądy z pewnym ateista, ja jestem katoliczką (co tydz msza i dosc czesta spowiedz). Wiele rzeczy ktore wiem ze sa grzechem np: seks przed slubem, masturbacja, petting, czy picie alkoholu przez nieletnich dla niego są rzeczą normalną. On uwaza ze w Biblii nie ma zadnych dowodow na to ze seks czy petting sa grzechem. ja osobiscie nie znam Biblii na tyle dokladnie by udowodnic mu, ze jest w Niej o tym mowa i gdzie dokladnie. czy mozliwe jest udzielenie mi odpowiedzi i podanie dokładnych fragmentow w Biblii potwierdzajacych wyzej wymienione grzechy? Z gory dziekuję.

Odpowiedz: Nie szukaj w Biblii słowa petting. To pojęcie dość nowe ;) Seks nie jest grzechem. Oczywiście w małżeństwie. Pozamałżeński zawsze Biblia traktuje jako coś niewłaściwego. Wystarczy przypomnieć szóste przykazanie: nie cudzołóż. A jeśli chodzi o wskazania bardziej konkretne, to np. w Mt 5, 28 czytamy: "Słyszeliście, że powiedziano: Nie cudzołóż! A Ja wam powiadam: Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił z nią cudzołóstwa". W Biblii często jest też mowa o nierządzie. Np. w Mk 7, 20-23 czytamy: I mówił dalej: Co wychodzi z człowieka, to czyni go nieczystym. Z wnętrza bowiem, z serca ludzkiego pochodzą złe myśli, nierząd, kradzieże, zabójstwa, cudzołóstwa, chciwość, przewrotność, podstęp, wyuzdanie, zazdrość, obelgi, pycha, głupota. Całe to zło z wnętrza pochodzi i czyni człowieka nieczystym. A święty Paweł (Ga 5, 19-21) pisał: Jest zaś rzeczą wiadomą, jakie uczynki rodzą się z ciała: nierząd, nieczystość, wyuzdanie, uprawianie bałwochwalstwa, czary, nienawiść, spór, zawiść, wzburzenie, niewłaściwa pogoń za zaszczytami, niezgoda, rozłamy, zazdrość, pijaństwo, hulanki i tym podobne. Co do nich zapowiadam wam, jak to już zapowiedziałem: ci, którzy się takich rzeczy dopuszczają, królestwa Bożego nie odziedziczą". Oczywiście można wskazać także na teksty Starego Testamentu, np. 22 rozdział Księgi Powtórzonego Prawa, gdzie współżycie poza małżeństwem jest wyrażnie pokazane jako zło... Tak to widać bywa, że dla niektórzy nie znając Biblii chcą uchodzić za jej znawców... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-19 00:03:23

Pytanie: Witam chodzi o sprawę miłości, przyjemnosci, grzechu a religii, Boga i spowiedzi - sprawa sumienia. Jestem osaba wierzaca, nigdy nie opuszczam mszy sw, chodze do spowiedzi co ok 2 miesiace. Mam chlopaka od 2 lat, kochamy się mocno. Jeszcze nie wspolzyjemy. Jednak pojawil sie petting i nie tylko... Wiem ze to grzech przed slubem, zdaje sobie z tego sprawe, jednak wszyscy to robia. Nie spowiadam sie z tego..., "po pierwszym pettingu" chcialam ale nie odwazylam sie. Toche gryzie mnie sumienie. Przeciez przy spowiedzi postanawia sie poprawe czyli chec zerwania z tym grzechem jednak ja chce to dalej robic, moglabym nie dostac rozgrzeszenia. Teraz mam duży problem i grzech + nieszczera spowiedź, zatajenie grzechu i tak wciaz. Mysle ze wyspowiadam sie z tego wszystkiego w ostatniej spowiedzi przed slubem... jednak czuje ze robie bardzo źle... prosze o radę, z gory dziekuję.

Odpowiedz: Rada może być tylko jedna: nie dokładaj grzechu do grzechu. Powiedz o wszystkim na spowiedzi. Jeśli ktoś zataja grzech ciężki rozgrzeszenie i tak jest nieważne... Może ksiądz na spowiedzi jednak przekona Cię, że warto w tych sprawach przed ślubem mówić sobie "nie" i wtedy, szczerze żałując, otrzymasz rozgrzeszenie? Nawet gdyby się okazało, że nie zawsze potrafisz wytrwać w dobrym postanowieniu... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 22:20:40

Pytanie: Mam 17 lat, z moja wiarą nie jest najlepiej... Co prawda jestem w Kościele co niedziela, jednak w dni powszednie to kompletnie nie potrafię żyć tak jak uczy religia. Kiedy po spowiedzi odczuwam chęć poprawy, jednak bardzo szybko, w realiach życia codziennego uchodzi ona ze mnie... Kiedy z całą swoją starannością i uczciwością staram się zagłębić w sobie wiarę, np. poprzez czytanie Ewangelii itp. to szybko się zniechęcałem lub wpadałem w przesadę i zachowywałem się iście po "faryzejsku"... Kiedy szukam odpowiedzi na pytania o charakterze fundamentalnym dotyczącym np. wskazówek w pokonywaniu życiowych problemów w sposób chrześcijański, tzn. zgodnie z nauką Kościoła, to natrafiam na bardzo niekomunikatywne teksty, które mnie tylko zniechęcają... A pytanie brzmi: Co mam robić??

Odpowiedz: Łatwiej radzić komuś, kogo się choć trochę zna... Wydaje się jednak, że po prostu nie powinieneś się zniechęcać. Dalej regularnie chodź na Mszę, módl się, pogłebiaj swoją wiarę nie przejmując się małą komunikatywnością (?) tekstów, które czytasz. Z biegiem czasu staną się jaśniejsze... A co do faryzejskiego zachowania... Panuje w tym względzie pewne nieporozumienie. Otóż myli się dwie rzeczy: prawdziwą postawę faryzejską z postawą pragnącego się nawrócić grzesznika. Faryzeuszem (w naszym dzisiejszym rozumieniu tego słowa) jest ten, kto głosi co innego i żyje inaczej. Ale - co bardzo istotne - tylko wtedy, jeśli nie zamierza niczego zmieniać. Jest po prostu fałszywy. Nie jest natomiast postawą faryzejską sytuacja, kiedy nie dorastam do swoich ideałów. Mam je, ale nie wychodzi mi realizowanie ich w życiu. Jestem słaby i upadam. Wielu w takich sytuacjach rezygnuje z trudu stawania się lepszym. Niby w imię tego, by nie być faryzeuszem. Tak naprawdę, świadomie czy nie, rezygnując z pracy nad sobą rezygnują z szansy stania się lepszym, z realizacji swoich ideałów. Skazują się na bylejakość... Lepiej starać się dorosnąć do swoich ideałó, niże z nich zrezygnować.... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 20:36:22

Pytanie: Witam. Odnoszę wrażenie że niektóre czytania podczas Mszy św. pojawiają się częściej niż jeden raz. Czy tak jest, czy też nie??? 

Odpowiedz: Mogą być trzy powody, dla których odnosisz takie wrażenie. Po pierwsze mamy dwa niezależne cykle czytań: niedzielny i tygodniowy. W ciągu roku jedno czytanie może więc być umieszczone zarówno w jednym jak i w drugim. Po drugie w tygodniu w ciągu roku czyta się wszystkie Ewangelie synoptyczne. Siłą rzeczy ich relacje są podobne. Po trzecie, może się zdarzyć, że mogły się powtórzyć niektóre czytania używane w Mszach o świętych czy okolicznościowych (np. pogrzebowych). J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 18:44:57

Pytanie: Co księża myślą na temat teorii mówiącej, że po prawej stronie Jezusa, na fresku "Ostatnia wieczerza" Leonarda da Vinci znajduje się Maria Magdalena, jego domniemana żona i Święty Graal?

Odpowiedz: Niezbyt to jest zgodne z wiedzą, jaką daje nam historia sztuki. W tamtych czasach młodzieńców (którym niewątpliwie był św. Jan) przedstawiano na sposób nieco żeński. Prosze zwrócić uwagę: młodzieniec nie ma zarostu... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 18:07:41

Pytanie: Szczęść Boże! Chciałbym się zapytać jakie miejsce zajmuje Maria w chrześcijaństwie. Wydaje mi się że trudno znależć pewną granicę między Chrystusem-Bogiem a Marią -człowiekiem. Wiem, że jako matka Boga zajmuje ona ważne miejsce w chrześcijaństwie, ale czy nie przysłania ona samego Pana Jezusa? I dlaczego wobec tego zapomina się o św. Józefie, przybranym ojcu Pana Jezusa?

Odpowiedz: W kwestii odczuć trudno dyskutować. Na pewno w nauce katolickiej Maryja nie jest stawiana na równi ze swoi synem, Jezusem Chrystusem, prawdziwym człowiekiem ale i prawdziwym Bogiem. Jednak wrażenia jakie zyskujemy obserwując czyjąś pobożność mogą być różne... Proszę zwrócić uwagę na jeszcze jedno: co jest istotą bycia chrześcijaninem? Mówienie Bogu "tak". Chrześcijanin mówi Bogu "tak" przyjmując go przez wiarę. Mówi "tak" jego Synowi, karmiąc się Jego Ciałem. Mówi Mu "tak" strzegąc Jego przykazań. Jezus uczy nas mówić Ojcu "tak" idąc na krzyż. Maryja uczy nas mówić Bogu "tak" w scenie zwiastowania i całym swoim życiem.. Dlatego jej postawa jest dla chrześcijan tak ważna. "Błogosławią ją wszystkie pokolenia" nie tylko za "wielkie rzeczy, które uczynił mi (Jej) wszechmocny" ale za Jej "tak"... Dlaczego nie czcimy tak św. Józefa? Ależ czcimy! Tyle że nabożeństw jest mniej. To kwestia odpowiadającyh ludziom form pobożności. Kiedyś zresztą ów kult był bardziej rozwinięty... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 17:18:30

Pytanie: Czy i jak powinienem reagować w sytuacji, gdy słyszę właścicielkę psa, która reagując na to, że pies głośno szczeka (na jej posesji), krzyczy do niego: L… bój się Boga. Poczułem się jakoś dziwnie, ale może jestem przewrażliwiony? Czy człowiek wierzący może w ten sposób zwracać się do zwierzęcia?

Odpowiedz: Pies też stworzenie Boże. Zapewne nic ze słów właściela nie rozumie, ale przecież jest poddany prawom natury, przez Boga ustanowionym. Nie wydaje się więc, żeby takie zwracanie się do zwierzęcia było jakoś Bogu uwłaczające... Choć, rzeczywiście trochę zaskakuje ;) J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 16:40:56

Pytanie: Czy ktoś z Państwa zna postać Świętej bądź Świętego bądź Świętych którzy stracili dziecko tak jak biblijny Dawid? Dziesięć dni temu straciliśmy z żoną nasze jedyne dziecko czternastoletnią córeczkę Ulę.

Odpowiedz: Proszę przyjąć wyrazy współczucia i zapewnienia o modlitwie... Nie przychodzi nam do głowy nikt, kto straciłby dziecko będące w takim wieku. Swojego Syna straciła Maryja, Matka Bolesna. Na pewno do Niej można się w takich sytuacjach zwracać... Może warto też zajrzeć na forum, na którym spotykają się ludzie mjacyc podobny problem? Można kliknąć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 16:30:09

Pytanie: Szczęśc Boże, mam pytanie czy litośc jest czymś złym? Czy litując sie nad drugim człowiekiem nie okazujemy swojej pychy? Czy raczej nie powinniśmy się kierowac miłością?

Odpowiedz: To zależy jak się litość rozumie. Jeśli okazywanie litości jest przy okazji pokazywaniem swojej wyższości, to rzeczywiście jest nieprzyjemna. Jeśli natomiast jest "odpuszczeniem sobie" zawziętości, poniechaniem wyegzekwowania sprawiedliwości, to oczywiście zła nie jest... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 15:49:16

Pytanie: Czy przegrywanie na własny użytek mp3,filmów,gier,programów jest grzechem ciężkim czy lekkim chodzi mi o kiedyś się pytałem księdza i powiedział że to jest grzech ale spytałem go czy ciężki to się zaśmiał i mi nie wytłumaczył do końca ale potem pytałem jeszcze pewnego informatyka ktory skonczyl teologie i mi powiedzial ze jak przegrywam dla własnego użytku płyty z muzyką a ich nie sprzedaje to nie popełniam dużej winy moralnej. Czy muszę się z tego spowiadać jak to jest grzech lekki.

Odpowiedz: Jeśli jest to grzech, to na pewno nie ciężki... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 15:45:39

Pytanie: Czy szkoły waldorfskie można uznać za chrześciańskie. CZy bedąc praktykującym katolikiem można do tych szkół posyłąć dzieci.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 15:04:31

Pytanie: Na terenie jakiej parafii oraz diecezji (toruńska czy płocka ) lezy Półwiesk Mały??

Odpowiedz: Z informacji zamiesczonych na stronach diecezji płockiej wynika, że należy do tej właśnie diecezji. Konkretniej do parafii pw. świętego Jakuba Apostoła w Płonnem. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 12:49:47

Pytanie: Czy onanizowanie sie jest grzechem?Wydaje mi sie ze grzeszne sa myśli i z nich sie spowiadam ale czy sam czyn jest grzechem?Wiem ze jeśli człowiek myśli o zabójstwie a je wykonuje to jest całkiem inaczej ale w tym przypadku jest chyba tak ja pisze!?Sam czyn nie robi nikomu krzywdy.Prosze o odpowiedż.Dzięki.

Odpowiedz: Masturbacja jest grzechem i to zasadniczo ciężkim. Katechizm Kościoła Katolickiego (2352) tak to ujmuje: Przez masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej. Zarówno Urząd Nauczycielski Kościoła wraz z niezmienną tradycją, jak i zmysł moralny chrześcijan stanowczo stwierdzają, że masturbacja jest aktem wewnętrznie i poważnie nieuporządkowanym. Bez względu na świadomy i dobrowolny motyw użycie narządów płciowych poza prawidłowym współżyciem małżeńskim w sposób istotny sprzeciwia się ich celowości. Poszukuje się w niej przyjemności płciowej poza relacją płciową, wymaganą przez porządek moralny, która urzeczywistnia w kontekście prawdziwej miłości pełny sens wzajemnego oddawania się sobie i przekazywania życia ludzkiego. Po tej ogólnej ocenie masturbacji w tym samym punkcie zwrócono też uwagę na okoliczności, które w konkretnej sytuacji mogą zmniejszyć odpowiedzialność za ten czyn. W celu sformułowania wyważonej oceny odpowiedzialności moralnej konkretnych osób i ukierunkowania działań duszpasterskich należy wziąć pod uwagę niedojrzałość uczuciową, nabyte nawyki, stany lękowe lub inne czynniki psychiczne czy społeczne, które mogą zmniejszyć, a nawet zredukować do minimum winę moralną. Warto zajrzeć także TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-18 10:46:41

Pytanie: MOJA PRZYSZŁA SYNOWA CHCE ABY ZAMÓWIONO DLA NIEJ I MOJEGO SYNA NAPISANIE IKONY I CHCE TĄ IKONĘ /OBRAZ PRAWOSŁAWNY /MIEĆ I MODLIĆ SIĘ W SWOIM DOMU bardzo proszę /ponieważ ten obraz będzie obrazem , który dostaną w prezencie ślubnym i zawiśnie on w w ich domu/ o odpowiedz / jeśli można również na e-mail /czy w katolickiej rodzinie powinni się modlić przed ikoną prawosławną .Czy nie ma to znaczenia ,że jest to ikona ponieważ modlimy się do tego samego Boga?

Odpowiedz: Nie ma najmniejszych przeszkód, by katolik miał w domu ikonę i modlił się przed nią... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 23:07:47

Pytanie: Moim problemem jest to, że kocham (ze wzajemnością) swojego pierwszego kuzyna. Jak kościół zapatruje się na taki rodzaj związku?

Odpowiedz: Pierwszego kuzyna? To znaczy że macie wspólnych dziadków? Jeśli tak, to mamy do czynienia z czwartym stopniem linii bocznej. W takim wypadku małżeństwo jest możliwe jedynie za zgoda biskupa... Informacje na temat przeszkody pokrewieństwa znaleźć można w czwartym rozdziale podręcznika prawa małżeńskiego znajdującego się TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 20:27:50

Pytanie: Skoro niedziela jest pierwszym dniem tygodnia to dlaczego w kalendarzach katolickich jest drukowana jako ostatni ?

Odpowiedz: Wydaje się, że to pytanie trzeba zadać wydawcy konkretnego kalendarza... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 19:08:36

Pytanie: nie dawno podjęłam decyzję o wstąpieniu do klasztoru. podczas rozmowy z siostrą prowincjalną musiałam powiedzieć o tym, że choruję na epilepsję po czym siostra odmówiła przyjęcia mnie do zgromadzenia... czy ta choroba z góry mnie wyklucza od bycia siostrą zamkonną? jeśli tak to proszę o wyjaśnienie dlaczego tak jest???

Odpowiedz: To sprawa dość delikatna... Ma jednak podstawy w prawie kanonicznym. Stanowi ono: Kanon 689 § 1. Kompetentny przełożony wyższy, jeśli zachodzą słuszne przyczyny, po wysłuchaniu swojej rady może nie dopuścić członka, którego profesja czasowa wygasła, do złożenia następnej profesji. § 2. Choroba fizyczna lub psychiczna, także wtedy gdy pojawiła się po złożeniu profesji, stanowi podstawę niedopuszczenia do odnowienia profesji lub złożenia profesji wieczystej, jeśli zdaniem biegłych - członek, o którym mowa w § 1, jest na skutek tego niezdolny do podjęcia życia zakonnego. Nie ma to zastosowania wtedy gdy choroba zaistniała na skutek zaniedbań ze strony instytutu lub pracy podejmowanej w instytucie. § 3. Jeśli w czasie trwania ślubów czasowych zakonnik stał się niepoczytalny, wówczas - chociaż jest niezdolny do złożenia nowej profesji - nie może być wydalony z instytutu. Wszystko zależy więc od konkretnej decyzji wyższego przełożonego i jego rady nawet w przypadku kogoś, kogo już wcześniej dopuszczono do profesji czasowej. Tym bardziej więc kiedy chodzi o przyjęcie do nowicjatu... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 19:06:54

Pytanie: Witam. Mam pytanie dotyczące alkoholu... Wg mnie to po prostu paranoja, że grzechem jest wypicie piwa przez 16-sto czy 17-latka a 18-latek może pić bez "konieczności" spowiadania się z tego. Moim zdaniem granicę zawsze winien wyznaczać zdrowy rozsądek i myślę, że mniejszym złem jest wypicie z rodzicami szklanki wina czy piwo przez osobą niepełnoletnią niż chlanie po kryjomu bandy dwudziestolatków i "nawalanie" się do nieprzytomności... Tak jest w naszej kulturze, u nas jest to grzechem, na południu natomiast nie... Czy Pan ustanowił dwa osobne Prawa czy jedno? Proszę mi to wytłumaczyć, nie rozumiem tego.

Odpowiedz: Przecież nikt tu nie napisał, że upijanie się do nieprzytomności przez osoby pełnoletnie nie jest grzechem. Jest i to na pewno ciężkim. Niezależnie od kultury w której się żyje... Zaś co do picia przez osoby małoletnie... Odpowiadający nie potrafi odpowiedzieć na pytanie jaka ilość alkoholu spożyta przez młodą osobę jest poważnym wykroczeniem moralnym. Przyjmuje się jednak zasadę: do 18 roku życia nie powinno sie pić wcale. Dlaczego? Alkohol dla młodego człowieka jest szczególnie niebezpieczny. Raz, że młody organizm mocniej na niego reaguje, dwa, że bardziej rozwijającemu organizmowi szkodzi, trzy, powoduje większe szkody w osobowości młodych ludzi. Świadomość tych zagrożeń wraz z ogólnym stanem trzeźwości w naszym kraju sprawiła, że Kościół w Polsce tak ostro do sprawy podchodzi... Może i w konkretnym przypadku nie jest to grzech ciężki. Chodzi jednak o to, by nikt nie lekceważył tego problemu. Sprawa jest naprawdę bardzo poważna. Nie ma pijaka czy alkoholika, który by zaraz zauważył, że ma problem: że pije za dużo albo zbyt często. Widzą to inni, sam zainteresowany ostatni. U młodych niebezpieczeństwo lekceważenia poważnych symptomów jest jeszcze większe... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 17:12:40

Pytanie: Co znaczy "oficium parvum" 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 14:16:28

Pytanie: W związku z nadchodzącymi wyborami... Czy katolik jest zobowiązany głosować na kandydata określającego się jako osoba wierząca w Boga? Chodzi przecież o kogoś uczciwego i kompetentnego- a tacy są nie tylko wśród ludzi wierzących... a bywa nierzadko i tak że ktoś kto powołuje się na wartości chrześcijańskie później kompromituje się w rażący sposób...Jakie więc kryteria powinno się przyjąć idąc na wybory?

Odpowiedz: Katolik wybierając swojego przedstawiciela w parlamencie (czy prezydenta)powinien wziąć pod uwagę różne rzeczy. Deklaracje polityków, że są wierzący mają różną wartość. Bywają tacy, którzy wiarę deklarują, ale nią tak naprawdę nie żyją. Podobnie bywa z deklaracjami niewierzących. Jedni z tego powodu chcą wojować z religią i tradycyjna moralnością, inni dostrzegają w nich (religii i morlaności) ważne czynniki sprzyjające dobru wspólnemu. Różnie więc to bywa. Na pewno katolik nie powinien popierać tych, którzy chcą wojować z wiarą wydając pieniądze na niszczenie wszystkiego, co jest z nia kojarzone. Wystarczy przypomnieć tu prawo wspomagające finansowo samotne matki, które przyczyniło się do ogromnego wzrostu liczby (często czysto formalnych) rozwodów. Głosowanie na tych, którzy stoją za tego typu pomysłami jest udziałem w złu. Podobnie, gdybyśmy głosowali na zwolennika aborcji czy eutanazji. Na pewno też nie wolno nam głosować na tych którzy w karierze politycznej szukają możliwości łatwego wzbogacenia się. Oni, zajęci własnymi interesami, nie będą tworzyli dobrego prawa. Trudno także popierać tych, którzy obiecują gruszki na wierzbie. Gdyby można było poprawić sytuację Polski przez rozdawanie pieniądzy i przywilejów, to rządzenie byłoby najprostszym zajęciem pod słońcem. Na kogo więc głosować? Na tych, którzy naprawdę troszczą się dobro i sprawiedliwość (odpowiadający nie twierdzi, że chodzi mu o PiS ;)); na tych, którzy są gotowi w trosce o dobro wszystkich odrzucić naciski tych silniejszych i głośniejszych. Na tych, dla których państwo ma służyć obywatelowi, a nie obywatel państwu... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 14:01:21

Pytanie: Jestem osobą wierzącą, niedługo wychodzę za mąż za człowieka którego bardzo kocham i który kocha mnie. Jestesmy pewni swojej decyzji i chcemy byc ze sobą już "na zawsze". Niestety mój narzeczony jest rozwodnikiem i będzie to ślub cywilny, dla mnie również ważny. Przeczytałam niedawno wypowiedz pewnego księdza, że takie związki prędzej czy później są skazane na niepowodzenie, ze są to ludzie odsunięci od Boga w sensie sakramentów i predzej czy później w takiej rodzinie dochodzi do rozłamów. Troche mnie to zabolało. Czy tak jest rzeczywiście? Czy takie rodziny i małżeństwa są "gorsze " od tych kościelnych?

Odpowiedz: Osoby rozwiedzione nie mogą - wedle prawa Bożego - wchodzić w nowe związki (Mk 10, 1-12). Jeśli to robią zarówno one, jak i ich partnerzy, popełniają grzech cudzołóstwa. Trwając w nich uniemożliwiają sobie przystępowanie do sakramentów, gdyż nie moga otrzymać rozgrzeszenia. Na pewno ta okoliczność utrudnia im trwanie w związku choć na pewno go nie uniemożliwia... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 13:05:08

Pytanie: Jakie są dalsze słowa pieśni żałobnej zaczynającej się od słów: Dziś w ręce Twoje duszę swą powierzam...

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 12:49:26

Pytanie: Jeżeli ktoś popełnia masturbację aby łatwiej zasnąć to nie musiał o tym mówić w spowiedzi. Osoba ta ma ogromne kłopoty ze snem. Czasem leży w łóżku do 4, 5 rano i nie może usnąć. A gdy to zrobi udaje mu się wreszcie zasnąć. 

Odpowiedz: Niestety, to nieprawda... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 11:43:00

Pytanie: Bóg tych co miłuje doświadcza - swojego Syna nie oszczędził. Nie lękajcie się przyjąć Chrystusa wołał Papież. A jednak się lękam. Boję się tego niewiadomego cierpienia, które może mnie spotkać, gdy rzeczywiście powiem Mu "tak". Ten lęk jest silniejszy ode mnie. Jak go przezwyciężyć? Prosze o radę.

Odpowiedz: Może odpowiadający czegoś tu nie rozumie, ale niby dlaczego przyjęcie Chrystusa musiałoby wiązać się z cierpieniem? Prawda, każdego jakiś krzyż spotyka. Jednych większy, drugich mniejszy. Ale chyba nie zależy to od wiary czy niewiary człowieka. Więcej, wierzącemu łatwiej, gdy przycie cierpienie, cierpliwie je znosić. Bo wie, że jest z nim Ukrzyżowany, bo ma nadzieję życia wiecznego... Na pewno więc nie musisz się bać przyjąć Jezusa. Bój się raczej utraty życia wiecznego... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-17 10:56:12

Pytanie: W chwili obecnej jestem w związku z kobietą rozwiedzioną (trwa to ok. 2 lat). Oczywiście jesteśmy ze sobą bardzo szczęśliwi i w przyzłosci zamierzamy stworzyć szczęśliwą rodzinę. Nie mieszkam jeszcze z nią na stałe, ale spędzam ta więcej dni i nocy niż u siebie w domu. Pytanie zasadnicze, czy w obecnym stanie rzeczy mam w ogóle szanse na rozgrzeszenie? 

Odpowiedz: Z takim pytaniem należy zawsze się zwracać do spowiednika. W rozmowie mogą wyjść różne sprawy. Jeśli jednak jest tak jak przedstawiono, to raczej szans nie ma. Podstawowym warunkiem uzyskania rozgrzeszenia jest bowiem żal... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 10:19:52

Pytanie: ILE KOSZTUJE ŚLUB W CERKWI W LEŚNEJ

Odpowiedz: Chodzi o ślub prawosławnych? Chyba trzeba zapytać miejscowego proboszcza. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 06:58:00

Pytanie: Jestem katoliczka,pol roku temu zawarlam zwiazek malzenski-cywilny z obywatelem Sri lanki, ochrzczonym chrzescijaninem, nalezacym do odlamu "Zgromadzenie Boze". Obecnie mieszkamy na Sri lance. Chcialibysmy zawrzec slub koscielny-. I tu pojawia sie problem- kosciol katolicki jest nieosiagalny w regionie, w ktorym mieszkam, czy jest mozliwe zawarcie uznawalnego w kosciele rzymskokatolickim zwiazku w kosciele mojego meza? Czy uzyskanie dyspensy biskupa polskiego jest mozliwe na odleglosc? Co powinnam zrobic w tej sytuacji? Za odpowiedz z gory dziekuje, Szczesc Boze!

Odpowiedz: Dyspensy od zachowania formy kanonicznej może udzielić właściwie tylko biskup miejsca, w którym mieszkacie, gdyż to on odpowiada za duszpasterstwo na danym terenie. Na Sri Lance jest Kościół katolicki. Możecie z odpowiednimi osobami skontaktować się chyba choćby telefonicznie. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-17 02:00:14

Pytanie: CZym różni sie życie zakonne od kaplanskiego??

Odpowiedz: Nie wnikając w jakieś głębokie analizy można powiedzieć, że zakonnicy z zasady żyją we wspólnocie. Ślubują czystość, posłuszeństwo i ubóstwo. Kapłani jeśli mieszkają razem, to raczej ze względów praktycznych. Ale nie są do takiego życia zobowiązani. Nie ślubuja też ubóstwa i czystości, a tylko składają przyrzeczenie życia w celibacie (posłuszeństwo biskupowi i jego następcą ślubują)... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-16 23:20:09

Pytanie: Podczas ostatniej spowiedzi nie usłyszałam zadanej mi pokuty. Chciałabym znowu przystąpić do sakramentu pojednania, ale nie wiem jak spełnić 5 warunek dobrej spowiedzi. Co robić?

Odpowiedz: W takich wypadkach najlepiej wyznaczyć sobie z samemu jakąś pokutę (jakąś trudniejszą, np cały różaniec)) i powiedzieć o sprawie kapłanowi przy najbliższej spowiedzi... 
Pytanie z dnia: 2005-08-16 22:58:04

Pytanie: Proszę o odpowiedz .Objawienia fatimskie. Czy to mogła nie Matka Boska się tam ukazać? Na serwisie Nadzieja , portalu chrześcijańskim wyczytałam , że Objawienia Maryjne sa nieprawdziwe, że to nie Maryja, bo nakazuje aby ją czcic zamiast Boga a Bóg rzekł : Nie bedziesz miał Bogów cudzych przede mną" Jest tam cały artykuł , który może nieźle namieszać , sama się zastanawiam choć 99% wierzę , że to Mayja proszę o dokłądne wyjaśnienia

Odpowiedz: Cóż tu wyjaśniać? Serwis Nadzieja jest prowadzony przez Adwentystów Dnia Siódmego. Czy dziwi, że nie przyjmują prawdziwości objawień maryjnych? Wyjaśnijmy jeszcze tylko, że w żadnym z uznanych objawień nie ma nakazu czczenia Maryi zamiast Boga. Gdyby takie było, jako niezgodne z Bożym objawieniem, nie zostałoby uznane za prawdziwe... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-16 21:36:07

Pytanie: W jakim celu Bóg stworzył kobietę? Biblia mówi że do pomocy ale do jakiej pomocy? Do pracy typowo fizycznej się nie nadaje bo jest za słaba, w pracy typowo intelektualnej tez lepiej sprawdzają sie mężczyźni- wybitni naukowcy, artyści, filozofowie to mężczyźni. Jeśli chodzi o współpracę to też jest ona raczej bardziej owocna w przypadku gdy dotyczy mężczyzn niz mężczyzn i kobiet. Moje pytanie- czy poza rolą związaną z prokreacją i wychowaniem potomstwa - jest kobieta po coś mężczyźnie jeszcze potrzebna? 

Odpowiedz: Kontekst, w którym Bóg wypowiedział te słowa wskazuje, że kobieta jest pomocą mężczyzny w jego samotności. Kobieta jest więc partnerem mężczyzny, istotą potrafiącą wypełnić jego samotność, jego pustkę... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-16 20:13:30

Pytanie: Czy może znacie tłumaczenie łacińskie modlitwy odmawianej przez Służbe Liturgiczną Ołtarza przed przystąpieniem do mszy?Chodzi mi o modlitwę: "Oto zachwilę przystąpię do ołtarza Bożego..." Prosiłbym również o modlitwy takie jak: "Ojcze nasz...", "Zdrowaś Maryja...", "Pod Twoją obronę...", "Wierzę w Boga...", "Wierzę w Jednego Boga...". Dziękuje.

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna łacińskiego tłumaczenia tej modlitwy. Wiele modlitw po łacinie znaleźć możesz na stronie: http://jozef-makow.w.interia.pl/ Kliknij tam w zakładkę Oremus... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-16 13:24:41

Pytanie: Czy da się przeszukać to archiwum? Jak znaleźć tu, interesujący mnie tema? Czy odpowiedź trafia, jeśli nie kontroluje się codziennie odpowiedzi? Dlaczego na odpowiedzi musi się tak długo czejkać? Dlaczego odpowiedź nie jest równolegle wysyłana do pytającego? Po co podawać swój email, jeśli nikt z niego nie korzysta? Gdy mnie coś nurtuje jestem niecierpliwy. Po dwóch tygodniach, zwykle odpowiedź jest już bez wartości. Poza tym i tak jej nie znajdę. Nie widzę sensu tego działu, jeśli funkcjponuje tak opieszale. Pozdrawiam Andej

Odpowiedz: Na stronie głónej umieszczono wewnętrzną wyszukiwarkę (po prawej stronie). Można ją ustawić tak, że przeszukuje tylko dział zapytań... Odpowiedź wysyłamy na podany adres mailowy, gdy pytajacy wyraźnie to zaznaczy lub gdy z jakichś powodów na to pytanie odpowiadamy później... Jeśli chcesz znaleźć swoje pytanie, to wystarczy zapamiętać datę, kiedy je zadałeś. Można też posłużyć się wspomnianą wcześniej wyszukiwarką. Jeśli po dwóch tygodniach pytanie które zadałeś już Cię nie interesuje, to znaczy że niepotrzebnie zawracasz nam głowę... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-16 12:28:56

Pytanie: W sobotę chciałem z żoną pójść w końcu na dyskotekę póki człowiek jeszcze nie za stary, dzwonię do klubu w moim średniej wielkości mieście i otrzymuję po raz kolejny odpowiedź, że w każdą sobotę sala jest zarezerwowana (wesele) na razie przez kolejne 3 miesiące. Na dyskoteki zapraszają natomiast w każdy piątek. Jako katolik nie mogę chodzić w piątek, chyba że w konflikcie ze swoim sumieniem. Po co są w takim razie organizowane te dyskoteki, jeśli nikt nie powinien na się chodzić? Czy jeśli zakaz zabawy w piątek prowadzi praktycznie do jej całkowitego wyeliminowania z życia, to czy jest to zakaz słuszny i czy o to chodziło prawodawcy? Czy jako katolicy musimy się tak ograniczać w zabawach, czy to jest zdrowe dla psychiki człowieka?

Odpowiedz: 1. Prawodawcy chodziło o uszanowanie powagi dnia, w którym wspominamy śmierć Jezusa. 2. Dlaczego dyskoteki organizuje się w piątki? Zapewne dlatego, że sporo osób wtedy właśnie przychodzi. Organizatorzy nie przejmują się kościelnym prawem. 3. Piszący te słowa nie zna badań, które wykazałyby, że niechodzenie na dyskoteki jest szkodliwe dla zdrowia psychicznego. Zreszta dyskoteka to nie jedyna dostępna człowiekowi forma zabawy. Na pewno zaś przebywanie w hałasie nie jest zdrowe dla naszych uszu. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-16 12:22:00

Pytanie: Śmierc to odłączenie duszy od ciała, dusza bez ciała to nie pełny człowiek (bo człowiek to istota cielesno-duchowa), czy zatem mozna mówic o zyciu po zmierci a przed dopełnieniem dziejów, bo skoro będziemy pozbawieni ciał to będziemy jakby niepełni... Moze jakas forma egzystencji, ale czy to jest życie... Bez ciała, skoro ciało to częsc mnie...?

Odpowiedz: Chyba nie ma sensu rozgraniczać pojęcia życia i egzystencji. Po prostu po śmierci jakiś czas (jeśli można mówić o czasie w wieczności) będziemy żyli bez ciała... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-16 11:47:32

Pytanie: Po wygranym biegu na mistrzostwach świata zmęczony zawodnik powiedział (cytuję z pamięci) Jestem bardzo szczęśliwy że Bóg wybrał mnie żebym wygrał, trenowałem ciężko itd. Zawsze wyobrażałem sobie, że w zawodach sportowych chodzi o to , by rywalizacja była czysta, by wygrał lepszy, że Bóg jest raczej po stronie cierpiących, ponoszących porażki życiowe. Czy Bóg rzeczywiście zajmuje stanowisko w rywalizacji sportowej? Czy uzurpowanie sobie, że Bóg był po mojej stronie, jest uczciwe, czy jest postawą religijną czy pseudoreligijną? 

Odpowiedz: Odpowiadającemu nie wydaje się, by Bóg mieszał się w takie sprawy jak sportowa rywalizacja. Ale nic pewnego na ten temat powiedzieć nie można. Przecież może sie zdarzyć, że Bóg zechce dać odczuć radość zwycięstwa drużynie słabszej i w jakiś sposób olśni ją w czasie gry. Może się zdarzyć, że nie wygra biegu zarozumiały pyszałek, a ktoś skromniejszy, któremu Bóg na finiszu doda sił. Tyle że naprawdę trudno cokolwiek pewnego na ten temat powiedzieć... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-16 11:32:20

Pytanie: Mam opory przed klękaniem przed świętymi. Wiem że gdy zyli to pewnie nie chcieliby zeby przed nimi klękac. Byli ludzmi, z którymi rozmawia się "normalnie", z szacunkiem ale jednak nie na kłęczkach. Poruszył mnie widok osoby kłęczącej przed pomnikiem pamieza. Przeciez on brał dzieci na ręce, prymasowi nie pozwolił przed sobą klęknąc, nie sądze zeby chciał by przed nim klęczano...

Odpowiedz: Jeśli ktoś chce komuś w ten sposób okazywać szacunek, to co w tym złego? Totalitaryzm, także duchowy, nie jest niczym dobrym... Pozwólmy ludziom wyrażać szacunek tak, jak czują. Byle nie łamali Bożych praw... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-16 09:14:00

Pytanie: Szczęść Boże. Czy kleryk może mieć 2 fakultety (niekoniecznie ten drugi ma być związany z teologią)...?

Odpowiedz: Jeśli ktoś poszedł do seminarium skończywszy wcześniej inne studia, to nie ma problemu. Jezli chciałby studiować ów drugi kierunek będąc w seminarium, to potrzebna bedzie zgoda przełożonych... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-15 23:22:21

Pytanie: Czy kłamstwo w każdych okolicznościach jest grzechem? Jesli np. ktos mnie prosi o spotkanie a ja nie chce sie spotykać - bez waznej przyczyny- po prostu nie chce to co mam powiedzic zeby nie skłamac a jednoczesnie nie sprawiac przykrosci odpowiedzią? Jesli np powiem że mam za duzo pracy i nie mam czasu - co nie bedzie prawda- to jest to grzech? Czy mam trzymac sie prawdy i powiedziec ze po prostu nie mam ochoty sie spotykac? Jak postepowac w podobnych sytuacjach- kiedy małe kłamstwo nie wyrządza nikomu żadnej krzywdy a jednoczesnie oszczedza drugiej osobie przykrosci?

Odpowiedz: W podręczniku teologii moralnej ks. Olejnika (tom 6, strona 275) jest mowa o tak zwanym kłamstwie pozornym. Autor zalicza do nich odpowiedzi wymijające w rodzaju "nie wiem", "nie slyszałem", "nie mam". Powszechnie wiadomo, że nie trzeba rozumieć ich dosłownie, ale jako bardziej delikatną formę odmowy realizacji czyjegoś żądania... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 21:45:08

Pytanie: DLACZEGO PRZED POTOPEM LUDZIE ŻYLI TAK DŁUGO? 900, 800 LAT.

Odpowiedz: Kliknij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 20:30:55

Pytanie: Jakie są konsekwecje jesli ojciec tzn ksiądz w zakonie chce wystapić z tego stanu do stanu świeckiego i się ożenić. Co trzeba zrobić??

Odpowiedz: Trzeba zwrócić się do Stolicy Apostolskiej. Sprawę reguluje prawo kanoniczne, konkretnie kanon 290. Stanowi on: "Święcenia raz ważnie przyjęte nigdy nie tracą ważności. Jednakże duchowny traci stan duchowny: 1° przez wyrok sądowy lub dekret administracyjny, stwierdzający nieważność święceń; 2° przez karę wydalenia nałożoną zgodnie z przepisami prawa; 3° przez reskrypt Stolicy Apostolskiej, którego to reskryptu Stolica Apostolska udziela diakonom tylko z poważnych przyczyn, a prezbiterom z najpoważniejszych". Jeśli rzecz dotyczy zakonnika, to dodatkowo warto zapoznać się z kanonami 686-693 J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 19:48:22

Pytanie: Potrzebuję pomocy - pewien człowiek w zasadzie jej potrzebuje a ja nie umiem mu pomóc... On jest niewierzący. Mówi że nie wierzy w Boga a jego poglądy pogłębiły się jeszcze po filmie "Pasja". Nie rozumie dlaczego Bóg wysłał swojego syna na cierpienie. On sam cierpiał w dzieciństwie - jest ofiarą przemocy domowej. Ma 23 lata. Proszę szczególnie duchownych o radę. Nie wiem jak mu pomóc.

Odpowiedz: Jeśli to ofiara domowej przemocy, to problem może być trudniejszy niż tylko wytłumaczenie... A wytłumaczenie jest takie, jak napisano już w jednej z dawniejszych odpowiedzi" "Mamy tutaj do czynienia z ogromnym nieporozumieniem. Wydaje Ci się bowiem, że zły Bóg Ojciec skazał Syna na śmierć, bo szukał jakiejś ofiary. Ale tak nie jest! Nasze zbawienie dokonało się bowiem nie przez samą śmierć, ale przez posłuszeństwo Jezusa; posłuszeństwo aż do śmierci. On wiedząc co Go czeka dobrowolnie zgodził się przyjąć mękę z ręki swoich oprawców. To nie Ojciec skazał Syna na śmierć. Zrobili to ludzie. Zrobili za to, że powiedział, iż jest Bożym Synem (zobacz Mk 14,55nn). Nawet w obliczu wielkiego cierpienia Jezus pozostał wierny Ojcu. Gdyby skłamał, zapewne ocaliłby życie. Ale przecież po to przyszedł, aby być pierwszym wiernym Bogu od początku do końca. Tak jak grzech Adama, polegający na nieposłuszeństwie, sprowadził na wszystkich ludzi śmierć, tak posłuszeństwo Jezusa przyniosło nam życie wieczne... Święty Paweł tak o tym pisał (Rz 5, 18-19): „A zatem, jak przestępstwo jednego sprowadziło na wszystkich ludzi wyrok potępiający, tak czyn sprawiedliwy Jednego sprowadza na wszystkich ludzi usprawiedliwienie dające życie. Albowiem jak przez nieposłuszeństwo jednego człowieka wszyscy stali się grzesznikami, tak przez posłuszeństwo Jednego wszyscy staną się sprawiedliwymi”. A w Liście do Filipian napisał: (2, 6-9) „On, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A w zewnętrznym przejawie, uznany za człowieka, uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci - i to śmierci krzyżowej. Dlatego też Bóg Go nad wszystko wywyższył i darował Mu imię ponad wszelkie imię (...)” Tak więc istotą odkupieńczej śmierci Jezusa jest nie tyle sama śmierć, co Jego posłuszeństwo wobec Ojca, posłuszeństwo, które trwało przez całe życie, ale na koniec wyraziło się w dobrowolnym przyjęciu strasznej śmierci. Jeszcze jedno: trudno oprzeć się wrażeniu, że Jezus przyjął mękę, żebyśmy zobaczyli, iż to posłuszeństwo wobec Ojca nie było łatwe, ale naprawdę Go kosztowało..." red. 
Pytanie z dnia: 2005-08-15 19:07:20

Pytanie: co ma zrobic ewangelik ktory chce zostać katolikiem? czy musi ochrzcic sie jeszcze raz?

Odpowiedz: Chrzest przyjęty w Kościele ewangelickim (ewangelicko-augsburskim) jest ważny. W takich wypadkach potrzebna jest katecheza i, później, przyjęcie do Kościoła katolickiego. O szczegółach trzeba porozmawiać z jakimś księdzem. Najprościej z parafii, na terenie której się mieszka... Trzeba jednak pamiętać, że jest to poważna decyzja i trzeba ją podejmować po głębokim zastanowieniu... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 18:46:16

Pytanie: Żyjac w związku tzw. nieformalnym z moja kobieta od 3 lat mamy problem ze spowiedzia i brakiem rozgrzeszenia a co z tym idzie nie moznością przyjmowania komunii św. Jesteśmy po 50 -tce. Czy jest jakies zainteresowanie kościoła w tej materii?

Odpowiedz: Zacytujmy fragment artykułu autorstwa ks. J. Greźlikowskiego zamieszczonego niegdyś w "Homo Dei" Kościół (...) w pewnych wypadkach, (...) dopuszcza do komunii św. małżonków będących po rozwodzie, a żyjących w nowym związku cywilnym, jeśli ich rozejście się jest moralnie niemożliwe; a mianowicie wtedy, gdy osoby te godzą się zaprzestać pożycia małżeńskiego (seksualnego) i decydują się żyć jak brat z siostrą. W tym wypadku Kościół może udzielić im rozgrzeszenia i dopuścić do Komunii św. W przypadku takim duszpasterz, zanim podejmie decyzję zezwalającą, musi być przekonany o spełnieniu przez zainteresowanych następujących warunków: a/ została naprawiona krzywda w stosunku do współmałżonka i małżeństwa sakramentalnego oraz dzieci zrodzonych w tym małżeństwie; b/ istnieje moralna pewność, że powstrzymanie się obydwu stron od współżycia seksualnego zostanie zachowane; c/ zostanie usunięta możliwość zgorszenia". Trzeba więc porozmawiać z kapłanem... red.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 18:29:14

Pytanie: Poznałam jakis czas temu człowieka, bardzo mi pomógł wtedy kiedy miałam mnóstwo problemów, doradził, był przy mnie. Łączy nas głęboka przyjaźn. Ale absolunie nic więcej. Problem w tym ze ten człowiek jest zonaty. Boje sie teraz czy nasza relacja jest w porządku, czy to nie jest zdrada emojonalna małzonka (mąż ma przyjaciółkę, bardzo bliską). Nigdy nie przyszło i na pewno nie przyjdzie nam do głowy by te relacje przekształcic w cos wiecej, jakis trójkąt małzenski albo cos w tym stylu. Chodzi mi tylko o jedno: czy posiadanie przyjaciólki (czysta przyjaźn) przez zonatego mężczyznę jest moralne?

Odpowiedz: To nie jest pytanie, na które można jednoznacznie odpowiedzieć. Z jednej strony przyjaźń nie jest niczym złym. Z drugiej doświadczenie uczy, że tego rodzaju znajomości łatwo przekształcają się w "coś więcej". Trzeba więc zachować czujność i starać się owe relacje rozluźnić do tego stopnia, by owo niebezpieczeństwo stworzenia trójkąta jak najbardziej oddalić... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 16:12:08

Pytanie: Szczęść Boże! Moje pytanie związane jest poniekąd z kwestiami prawnymi. Czy udzielanie korepetycji, (jeżeli nie ma się zalegalizowanej działalności gospodarczej) jest grzechem? Problem tkwi w tym, ze, aby założyć własną działalność gospodarcza musiałabym, co miesiąc odprowadzać do ZUS ok 700zl, co jest suma tak astronomiczna ze znacznie przewyższyłoby to mój miesięczny dochód (z tych korepetycji). Nie wiem jak postąpić dobrze. Chce być uczciwa, ale przepisy, które istnieją po prostu mi to uniemożliwiają. Być może jednak się mylę (mam na myśli koszta, które ewentualnie musiałabym ponosić) może istnieje inny, legalny sposób udzielania korepetycji, lub omylnie cos zrozumiałam. Mam tez inne pytanie. Ostatnio zaniosłam do serwisu firmowego zepsute (z mojej winy) urządzenie. Jako, ze ciągle było ono na gwarancji, udało mi się je bezpłatnie wymienić na nowe. Pracownicy serwisu znali przyczynę uszkodzenia, mimo to jednak postąpili według zwykłych procedur gwarancyjnych (wysyłając urządzenie do przedstawicielstwa firmy za granicą). Problem tkwi w tym, ze czuje się trochę tak jakbym kogoś oszukała, bo przecież uszkodzenie było moja wina, a nie wada fabryczna. Z drugiej jednak strony osoby pracujące w autoryzowanym serwisie chyba nie powinny narażać ludzi, dla których pracują na straty. W moim przypadku najprawdopodobniej nikt nie zaznaczył, ze było to uszkodzenie mechaniczne, ale ponoć firma ta wymieniła w przeszłości na nowy nawet sprzęt, po którym było ewidentnie widać, ze uszkodzenie jest winą klienta. Nie wiem czy popełniłam grzech, czy muszę się z tego wyspowiadać, a jeśli tak to nie bardzo wiem jak miałabym ten grzech naprawić. Ostatnie pytanie: Czy stanowisko osób odpowiadających na pytania na tym portalu można uznać za stanowisko Kościoła Katolickiego? Bardzo mi zależy na wiarygodnej odpowiedzi, czasem pewne rzeczy nie są dla mnie po prostu czarne lub białe, a zdanie osoby duchownej (lub takiej, która odpowiada zgodnie z duchem nauczania Kościoła Katolickiego) jest w takich kwestiach dla mnie jedynym autorytetem, na jakim mogę zbudować swój własny pogląd na dana sprawę. Serdeczne Bóg zapłać za odpowiedź i czas poświęcony na przeczytanie moich pytań. Pozdrawiam! 

Odpowiedz: 1. Podany przykład uzmysławia, że prawo państwowe niekoniecznie wyznacza granicę grzechu. Jeśli ktoś zarabia na nieregularnych korepetycjach powiedmy 600 złotych, nie może 700 zapłacić na przyszłą emeryturę. To jest absurd. Podatki (i im podobne) trzeba płacić. Ale tylko wtedy, jeśi ich płacenie nie wpycha człowieka w nędzę, jeśi pozwala mu jeszcze rzeczywiście coś zarobić. W takiej sytuacji jak opisano unikanie płacenia nie może być grzechem... Podpowiedź: według wiedzy odpowiadającego owe wysokie składki wpłacają jedynie ci, którzy nie mają innego, stałego miejsca zatrudnienia, skąd składka emerytalna byłaby opłacana... Ci drudzy opłacają jedynie fundusz zdrowotny... 2. Trudno wchodzić tu w politykę danej firmy. Skoro pracownicy firmy znali przyczynę uszkodzenia, a mimo wszystko zdecydowali się sprzęt wymienić w ramach gwarancji, to być może chodziło tu jakąś promocję, polepszenie wizerunku firmy... Proszę jeszcze zwrócić uwagę na jedną rzecz: jak cenny był ów sprzęt i jak kosztowna byłaby naprawa. To też może mieć wpływ na ich zachowanie... Może dla firmy ewentualna strata była niewielka... 3. Odpowiadając zawsze staramy się przedstawić stanowisko Kościoła katolickiego. Tyle że w niektórych kwestiach niekoniecznie jest ono jednoznaczne. Jak choćby w nieśmiertelnej kwestii "czy pocałunek jest grzechem" czy innych podobnych... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 14:39:06

Pytanie: Ostatnio przestałam odczuwać potrzebę chodzenia do Kościoła na niedzielne Msze Św.. Zdaję sobie sprawę, że popełniam grzech, ale z drugiej strony nie widzę sensu w zmuszaniu się do chodzenia na mszę. Chodzi o samą świadomość tego, że bardzo często jestem po prostu 'nieobecna duchem', nie potrafię poczuć obecności Boga. Co nie znaczy, że do Kościoła w ogóle nie chodzę - zdarza mi się iść na Mszę Św., kiedy odczuwam taką potrzebę, albo po prostu ukleknąć w kościele i pomodlić się. Najgorsze jest to, że mam wrażenie, że taka 15 minutowa modlitwa, w sensie rozmowy z Bogiem, daje mi o wiele więcej niż uczestnictwo we Mszy. Czy mimo to powinnam się zmuszać do chodzenia co niedzielę na Mszę Św., jeżeli za każdym razem i tak czuję, że nie potrafię w niej duchowo uczestniczyć? 

Odpowiedz: No dobrze. Kiedy odczuwasz potrzebę, modlisz się. Kiedy odczuwasz potrzebę idziesz na Mszę. Przychodzisz kiedy masz ochotę. Ale kiedy Jezus Ciebie zaprasza, Ty nie przychodzisz, bo nic ze spotkania nie wynosisz. Jak Twoim zdaniem należy nazwać taki układ? J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 14:04:09

Pytanie: mam trochę prowokacyjne pytanie: dlaczego Matka Boska ma w polskim kościele taki szczególny "status"? Jest osobą świętą, ale traktowaną na równi z Bogiem. Z Biblii możemy się dowiedzieć, że była człowiekiem. Czy takie traktowanie Matki Boskiej nie jest sprzeczne z pierwszym przykazaniem Dekalogu? Watpiący...

Odpowiedz: Twoje odczucia w tym względzie nie pokrywają się z prawdą. Maryja, także w Kościele polskim, nie jest traktowana na równi z Bogiem. Widać to choćby w modlitwie do Maryi, gdzie ciągle prosimy ją o wstawiennictwo w wypraszaniu łask, a nie ich udzielenie. Nawet jeśli ktoś prosi "Maryjo daj" ma na myli prośbę, by się wstawiła do Boga w jego sprawie. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 12:58:11

Pytanie: Czy należy spowiadać się ze ściągania mp3, np. z programów p2p? Szczęść Boże.

Odpowiedz: Jeśli robisz to na własny użytek, to jeśli w ogóle, to raczej nie jest to grzech ciężki J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 12:22:29

Pytanie: Szczęść Boże, mam kilka pytań: 1) czy jeżeli przystępuję do komunii św. w sobotę wieczorem (a to już niedzielna msza) to ta komunia jest zaliczona na niedzielę czy może mogę policzyć ją za komunię na sobotę ? 2) czy jeżeli jeden z małżonków jest zarażony HIV to czy dozwolone jest stosowanie prezerwatyw w czasie współżycia ? 

Odpowiedz: 1. Żeby w niedzielę dwa razy przyjąć komunię? Przyjmowanie Ciała Chrystusa jest ważne. Nie podchodźmy jednak do tego jak do zabobonu. Przecież kiedy przyjmujesz Jezusa raz On już jest w Twoim sercu. Możliwość przyjęcia komunii po raz drugi jest raczej nie dla tych, którzy z jakiegoś względu muszą być dwa razy na Mszy, a nie dla nadgorliwych dewotek.. 2. Nie. Zresztą prezerwatywa to wątpliwej jakości zabezpieczenie przed HIV. Z tego powodu jest niebezpieczna: daje iluzję bezpieczeństwa... 
Pytanie z dnia: 2005-08-15 11:16:58

Pytanie: "Bo jak śmierć potęzna jest miłość(..)" A jaka jest przyjaźń?

Odpowiedz: Można uznać, że przyjaźń to jedna z form miłości... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 09:15:14

Pytanie: Gdzie w Pismie Swietym jest mowa o Wniebowzieciu Najwietszej Maryi Panny (Swieto z 15 sierpnia), kto widzial tp wniebowziecie albo czy Jezus o tym wspomnial? Czy Kosciol, zanim oglosi dogmat, musi zawsze opierac sie na Ewangelii?

Odpowiedz: Kościół ogłaszając ten dogmat oparł się na wielowiekowej Tradycji... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 00:55:55

Pytanie: Grzech przeciw Duchowi Św. nie może być odpuszczony. Czyli każdy grzech ciężki się do tego kwalifikuje (świadomie i dobrowolnie popełniony). Jak to rozróżnić czy ciężki grzech od razu jest przeciw Duchowi Św? Z drugiej strony niektórzy ludzie też bardzo ciężko grzeszyli, a są swiętymi. Jedno przeczy drugiemu.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 00:52:23

Pytanie: Jeśli o coś prosze Boga i jest to zgodne z Jego wolą to otrzymam to co jest przedmiotem prosby- tak zapewnia Chrystus- "proście a będzie wam dane.."Jesli zaś proszę o cos co nie jest zgodne z wolą Boga to na pewno tego nie otrzymam... Jakie więc znaczenie ma wstawiennictwo u Boga za nami Maryi i świętych?

Odpowiedz: Bóg nie jest maszynką do spełniania życzeń. Nawet tych dobrych. Często aby przyjąć dar potrzebna jest odpowiednia dyspozycja. Dopiero dar przyjęty w pokorze, z miłością, może być darem zgodnym z wolą Bożą. Może Bóg chce nas nauczyć, że naprawdę jesteśmy wspólnotą i nie wolno nam do żadnej sprawy podchodzić z egoizmem wyrażającym się w tezie, że druggi człowiek (święty) nie jest mi potrzebny? J.
Pytanie z dnia: 2005-08-15 00:50:14

Pytanie: Po komunii należy odprawić dziękczynienie. To trudne, jeśli się ją przyjmuje jako ostatni, a potem zaraz jest zakończenie Mszy Św. (np. w dzień powszedni, kiedy nie ma ogłoszeń). Jak to zrobić we własciwy sposób?

Odpowiedz: Można zostać w kościele chwilę po Mszy... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-15 00:36:52

Pytanie: Mt 26:27-28 "Następnie wziął kielich i odmówiwszy dziękczynienie, dał im, mówiąc: Pijcie z niego wszyscy, bo to jest moja Krew Przymierza, która za wielu będzie wylana na odpuszczenie grzechów." Chrystus wybawił nas wszystkich a nie tylko wielu... Nawet jesli nie wszyscy skorzystają z szansy zbawienia to jednak nikt nie jest jej pozbawiony-Chrystus złożył siebie w ofierze za każdego.- tak naucza Kosciół. Ale Jezus mówi o "wielu" a nie o wszystkich- dlaczego? Wielokrotnie tez mówi On o "wybranych" np."wielu jest powołanych lecz mało wybranych"(Mt 22,14) " I gdyby Pan nie skrócił owych dni, nikt by nie ocalał. Ale skróci te dni z powodu wybranych, których sobie obrał."(Mk 13:20) " A Bóg, czyż nie weźmie w obronę swoich wybranych, którzy dniem i nocą wołają do Niego, i czy będzie zwlekał w ich sprawie?" (Łk 18:7) Skąd Kościół czerpie pewność że zbawienie dotyczy każdego a nie owych "wybranych"? 

Odpowiedz: W Piśmie mamy także teksty w których mowa jest o powszechnej woli zbawczej Boga. Choćby znany tekst J 3,17: Bóg nie posłał Syna na świat aby go potępić, lecz aby świat przez niego został zbawiony... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-14 22:55:42

Pytanie: gdzie moge znależć informacje o kapłańswie

Odpowiedz: Zależy jakich informacji szukasz. Ale możesz zajrzeć TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-14 22:16:37

Pytanie: czy to prawda ze juz św. Augustyn narzekał na młodzież mówiąc: "ach ta dzisiejsza młodzież!" - -o ich 'zepsuciu moralnym'

Odpowiedz: Odpowiadający nie potrafi na to pytanie odpowiedzieć. Wiadomo natomiast dość powszechnie, że starsi prawie zawsze narzekają na młodzież. Tak było także w starożytności, u starozytnych pisarzy. Być może więc św. Augustyn też coś na ten temat napisał... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-14 17:23:09

Pytanie: czy jest to mozliwe ze czlowiek ktory pragnie i czuje ze jest powolanym do kaplanstwa moze miec takie rozterki typu ze tez chcialby sie zakochac w kobiecie????

Odpowiedz: Oczywiście, może się tak zdarzyć. Które powołanie jest prawdziwe, pokaże czas... Bo samo poczucie, że czegoś się chce, to dopiero początek zyskiwania przekonania o własnym powołaniu. Trzeba to poczucie poddać próbie czasu... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-14 16:36:13

Pytanie: czy kazdy katolik może posiadać brewiarz (liturgię godzin)? proszę o odpowiedź :)

Odpowiedz: Oczywiście. Nic nie stoi na przeszkodzie, by świecki posiadał brewiarz i by z niego się modlił. Możesz zajrzeć też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-14 14:27:21

Pytanie: jak radzic sobie ze skrupulanctwem? wciaz wracam do przeszlosci i czasem nie wiem czy wyznalam jakis grzech czy nie.wczoraj bylam u spowiedzi a dzis przypomnial mi sie grzech chyba ciezki ktorego nigdy nie wyznalam bo zupelnie mi umknal.nie zatailam go specjalnie.czy moge przystepowac do komunii sw?czy popelnilam swietokradztwo?

Odpowiedz: Jeśli o grzechu zapomniałaś, a nie zataiłaś go, to możesz spokojnie do następnej spowiedzi przystępować do Komunii... Zapomnienie grzechem nie jest... Jak sobie radzić? Jest chyba tylko jeden sposób: spowiadać się zawsze u tego samego księdza i bezwzględnie stosować się do jego w tym względzie zaleceń. Jeśli powie, że coś grzechem nie jest, to zaufaj mu i do sprawy nie wracaj. Jeśli powie, byś rzadziej się spowiadała, też go posłuchaj. Skupulanctwo to choroba duszy. Leczenie jej wymaga pomocy specjalisty, a nie samokuracji... Wielką pomoca w wychodzeniu ze skrupulanctwa może być uświadomienie sobie, że grzechy odpuszcza nie skrupulatny i bezduszny urządnik, ale kochający Ojciec. On na pewno nie chce, żeby człowiek popadał w obłęd z powodu drobiazgów. Przylgnij do Niego, powierzaj mu swój problem, dużo się módl. Zaufaj, że rzeczywiście chce żałującemu grzesznikowi odpuszczać grzechy. Czasem skrupuły biorą się z... zapatrzenia w siebie. Wydaje się nam, że to dzięki własnej doskonałości osiągniemy zbawienie, a nie dzięki miłosiernej łasce Boga. O tym też trzeba pamiętać. Zgodzić się niejako na własną niedoskonałość, oddać ją Bogu... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-14 14:24:20

Pytanie: Na rynku pojawiła się nowa forma leczenia zwana: TERAPIĄ BIOINFORMACYJNĄ. Zacytuję ulotkę: '"W założeniach tej metody wykorzystuje się wchodzące w skład indywidualnego dla każdego człowieka spektrum drgań jego tkanek: a) drgania fizjologiczne, które sterują i koordynują reakcje chemiczne, procesy rozwojowe, regeneracyjne, przemianę materii oraz wydzielanie hormonalne; b) drgania patologiczne odgrywającą rolę zakłócającą. Ich źródłem mogą być niewyleczone ogniska chorobowe, urazy, wirusy, bakterie i ich toksyny, trucizny środowiskowe. Elektromagnetyczne sygnały wysłane przez organizm zarówno do wewnątrz i na zewnątrz ciała odbierane są za pomocą elektrod i przekazywane przez przewody do aparatu. Celem terapii jest zredukowanie informacji patologicznych a nawet ich usunięcie oraz wzmocnienie drgań fizjologicznych. Aby to osiągnąć, w filtrze aparatu informacje patologiczne są separowane i inwertowane (tworzy się ich zwierciadlane odbicie). Następnie informacje te są przekazywane poprzez elektrody z powrotem do leczonego organizmu i nakładane na drgania wyjściowe. Prowadzi to do redukowania lub nawet całkowitego wyeliminowania patologicznych częstotliwości drgań, co odciąża wlaściwe dla organizmu siły autoregulacyjne. Sprawniej wtedy przebiegają wszystkie procesy biochemiczne i biofizyczne, prowadząc do normalizacji pracy całego organizmu i zdrowienia. Terapie te uzupełniają klasyczne, nie zaburzając działania leków, ani nie wpływając ujemnie na ich wchłanianie. Nie należy więc zaprzestawać ich przyjmowania, ani rezygnować z regularnych wizyt u swojego lekarza. Do chwili obecnej nie są znane skutki uboczne. W trakcie leczenia nie powinno się spożywać alkoholu." Pytanie o źródła tej metody. Czy znane są jakieś skutki uboczne? Twórcy? Czy jest ona w istocie tym za co się podaje, czy też zahacza o jakiś system filozoficzny?

Odpowiedz: Ostatnie lata przyniosły w medycynie niekwestionowany rozwój nowych metod diagnostycznych, za którym niestety nie nadążają postępy w leczeniu. Nawet, jesli pojawiają się próby wdrożenia nowych metod leczenia, to są one zwykle bardzo kosztowne, a więc często nie mieszczą się w standardach ogólnodostępnych. Na wiele schorzeń w ogóle dotychczas nie wynaleziono przyczynowego leczenia, a więc to, które jest możliwe do zastosowania leczy jedynie objawy, a nie przyczynę choroby. Takie leczenie często budzi zrozumiałą frustrację wśród pacjentów i pobudza do poszukiwania innych, alternatywnych metod leczenia. Tę lukę wypełnili "uzdrowiciele" i szarlatani, którzy oferują swoje usługi w konkurencyjnych, w stosunku do medycyny tradycyjnej, cenach. Często tłumaczą swoje teorie w bardzo zagmatwany, skomplikowany, dla przeciętnego człowieka sposób. Związek pomiędzy stosowaną metodą leczniczą, a jej dobroczynnym dla zdrowia efektem wydaje się być na pozór logiczny i oczywisty. Wyniki leczenia różnorodnymi metodami, które oferuje tzw "medycyna alternatywna" nie sa poparte żadnymi naukowymi badaniami tzw medycyny opartej na faktach (EBM Evidence Based Medicine) (badania prospektywne, z użyciem podwójnie ślepej próby i placebo). Niekórzy "uzdrowiciele" zaznaczają, że ich leczenie nie zastępuje medycyny tradycyjnej ani leczenia zaleconego przez lekarza, ale mimo tego wielu chorych oczekując upragnionego efektu leczenia w "gabinecie medycyny alternatywnej" opóźnia rozpoczęcie właściwego leczenia, co często pogarsza rokowanie. BR(W)
Pytanie z dnia: 2005-08-14 14:19:58

Pytanie: mam 29 lat moj brat popełnił samobójstwo.jak radzić sobie z śmiercią samobójczę w rodzinie? czy taka osoba trafi do nieba ?

Odpowiedz: To straszna tragedia. Trzeba się teraz modlić. Za siebie nawzajem i za brata. Za siebie nawzajem, by nie popadać w rozpacz. Za brata, by dobry Bóg jednak odpuścił mu jego grzech i przyprowadził do siebie. Nadzieja zawsze jest. Dzięki psychologii wiemy dziś, że samobójcy najczęściej nie działają świadomie i dobrowolnie. Ich grzech może więc nie być grzechem ciężkim, a więc nie spowodować wiecznego potępienia. Ale modlić się na pewno trzeba. Choćby dlatego, że mógł mieć na sumieniu także inne złe czyny... Sporo na ten temat napisał niegdyś o Jacek Salij. Warto zajrzeć do jego artykułu. Znajdziesz go TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-14 12:00:17

Pytanie: dlaczego ludzie nie chca bronic nienarodzonych? dlaczego ludzie milcza?

Odpowiedz: Agnieszko... Wielu nie milczy, wielu głośno o swoich poglądach mówi... Są i tacy, którzy wiele dla sprawy robią... Więc... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-14 11:06:37

Pytanie: Co powinnam zrobic widzac, ze w bliskiej mi osobie - do tej pory niewierzacej, zmienil sie stosunek do Boga? Osoba ta poszla do spowiedzi po kilku latach, ale widze, ze jej wiara ejst bardzo slaba... jak moge pomoc? na pytanie "co sie dzieje w jej sercu" powiedziala, ze sama jeszcze nie wie i musi to przemyslec...

Odpowiedz: Wydaje się, że możesz zrobić dwie rzeczy: módl się za nią i wspieraj ją w powrocie do wiary. Jak to drugie zrobić? Bądź zawsze gotowa służyć jej pomocą, gdy będzie chciała na temat swojej wiary porozmawiać. Możesz podsuwać jej dobre książki, zachęcać do udziału w rekolekcjach, nocnych czuwaniach itp. Ale rób to delikatnie. Zbytnie naciski w tym względzie ne są dobre. Trzeba pozwolić takiej osobie na samodzielny wybór... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-14 00:42:55

Pytanie: jak mam sie wyspowiadac skoro nie żałuje jeszcze ze uprawiałem sex przemałużeński z za pośrednictwem prezerwatywy????? prosze o naprawde dobrą rade 

Odpowiedz: Skoro nie żałujesz nie ma sposobu na dobrą spowiedź. Zawsze będzie ona nieważna. Musisz wzbudzić w sobie żal. Uznać, że naprawdę zrobiłeś źle. Uznać, że to nie Ty masz rację, a Bóg. Wtedy to, jak to wyrazisz przy spowiedzi, będzie miało trzeciorzędne znaczenie... 
Pytanie z dnia: 2005-08-13 16:41:28

Pytanie: Jaka jest główna zasada kapłaństwa? Kim jest Jezus Chrystus dla kapłana? 

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale odpowiadający nie bardzo wie, czy rozumie o co pytasz. Główna zasada kapłaństwa? Chodzi o to, co posługę kapłąna odróznia od pracy osób świeckich? To przede wszystkim sprawowanie sakramentów. W tym ksiądz jest niezastąpiony (prócz chrztu i małżeństwa oczywiście). Tylko kapłan może chcleb i wino zamienić w Ciało i Krew Chrystusa, tylko on w imieniu Boga może odpuszczać grzechy. To więc chyba stanowi sedno kapłańskiego powołania... Co do tego kim jest Jezus dla kapłana... To znaczy kim powinien być? W tym względzie kapłan nie różni się od świeckich. Dla nas wszystkicj Chrystus ma być drogą, prawdą i życiem. Słusznie czy nie świeccy oczekują jednak od kapłanów głębszego zaangażowania po stronie Chrystusa, niż u ludzi wykonujących inne zawody. To chyba zrozumiałe... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-13 16:32:36

Pytanie: Czy muzyka celtycka i tego typu utwory to cos złego? Szczęść Boże

Odpowiedz: Nie. Chyba że w słowach piosenek są jakieś treści wrogie wierze... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-13 16:16:34

Pytanie: Nie cudzołóż: w pewnym rachunku sumienia znalazłam taki grzech: podniecałem się do grzechu nieczystego przez lekturę , fantazję itp. niewiem dokładnie jak to interpretować proszę więc o możliwie wyczęrpującą odpowiedz.

Odpowiedz: Cóż tu jest do intepretowania? Jest dokładnie tak jak napisano: nieczyste myśli są grzechem. Nieczyste, czyli zasadniczo takie, które wywołują podniecenie seksualne. Fantazjowanie na temat płciowości w taki właśnie sposób, o ile nie jest się małżonkiem i myśli nie dotyczyły współmałżonka, jest grzechem. Podobnie jest z lekturą. Czytanie materiałów wywołujących podniecenie seksualne jest grzechem... Dodajmy, tego rodzaju grzechy, jeśli nie zachodzi okoliczność braku świadomości czy dobrowolności czynu, są grzechami ciężkimi... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-13 10:35:06

Pytanie: Chcę wysłać list do Papieża. Jaki jest adres pocztowy Watykanu? Znalazłam tylko e-mail do Benedykta XVI, a wolałabym wysłać tradycyjny list.

Odpowiedz: Proszę napisać na adres: Jego Świątobliwość Benedykt XVI Palazzo Apostolico Vaticano 00120 Citta del Vaticano red. 
Pytanie z dnia: 2005-08-13 08:34:51

Pytanie: Już nie rozumiem... Czy para: chłopak i dziewczyna wogóle nie mogą się pocałować bo to jest grzechem? Nie mówię o pocałunku na przykład w policzek, tylko w usta? 

Odpowiedz: Nie można na to pytanie udzielić odpowiedzi w stylu: to jest grzech albo to nie jest grzech. Trzeba odpowiedzieć: to zależy. Proszę się nie irytować. Na pytanie czy wolno kroić człowiekowi brzuch też trzeba napisać: to zależy. Zależy od tego, czy robi to chirurg podczas operacji, czy bandzior w ciemnym zaułku. Zagadnienie to dość dokładnie wyjaśniono TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-13 08:34:00

Pytanie: Co czeka nas po śmierci?

Odpowiedz: Po śmierci czeka nas sąd i albo wieczne szczęście, albo wieczne potępienie. Szczegółówo wjaśniono to w Katechizmie Kościoła katolickiego 1020-1061. Warto z tym nauczaniem Kościoła się zapoznać. Możesz to zrobić TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-08-13 00:49:54

Pytanie: Mam pewne pytanie.Rozumiem, że wg wiary katolickiej Bóg posyła kogoś do piekła, gdy nie odpuszcza mu wszystkich grzechów.Trochę mnie to zastanawia,bo jeśli ja komuś nie przebaczam,to czuję się z tym źle. A więc jeśli Bóg by komuś nie przebaczył,czułby się fatalnie,po prostu sam by sobie zaszkodził. Wiem dobrze,że aby być szczęśliwym trzeba zawsze przebaczyć. A więc coś mi tu nie pasuje z tym piekłem...Proszę o odpowiedź.

Odpowiedz: Problem polega nie na braku odpuszczenia grzechów ze strony Boga, ale na tym, że ktoś tego przebaczenia nie chce, odrzuca ofertę daną mu przez Boga. W Katechizmie (1033) napisano: "Nie możemy być zjednoczeni z Bogiem, jeśli nie wybieramy w sposób dobrowolny Jego miłości. Nie możemy jednak kochać Boga, jeśli grzeszymy ciężko przeciw Niemu, przeciw naszemu bliźniemu lub przeciw nam samym: "Kto... nie miłuje, trwa w śmierci. Każdy, kto nienawidzi swego brata, jest zabójcą, a wiecie, że żaden zabójca nie nosi w sobie życia wiecznego" (1 J 3, 14 c-15). Nasz Pan ostrzega nas, że zostaniemy od Niego oddzieleni, jeśli nie wyjdziemy naprzeciw ważnym potrzebom ubogich i maluczkich, którzy są Jego braćmi. Umrzeć w grzechu śmiertelnym, nie żałując za niego i nie przyjmując miłosiernej miłości Boga, oznacza pozostać z wolnego wyboru na zawsze oddzielonym od Niego. Ten stan ostatecznego samowykluczenia z jedności z Bogiem i świętymi określa się słowem "piekło". W w punkcie 1037 dodano: Bóg nie przeznacza nikogo do piekła 590 ; dokonuje się to przez dobrowolne odwrócenie się od Boga (grzech śmiertelny) i trwanie w nim aż do końca życia. W liturgii eucharystycznej i w codziennych modlitwach swoich wiernych Kościół błaga o miłosierdzie Boga, który nie chce "niektórych zgubić, ale wszystkich doprowadzić do nawrócenia" (2 P 3, 9): Boże, przyjmij łaskawie tę ofiarę od nas, sług Twoich, i całego ludu Twego. Napełnij nasze życie swoim pokojem, zachowaj nas od wiecznego potępienia i dołącz do grona swoich wybranych. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-13 00:43:42

Pytanie: Dlaczego Jezus powiedział kiedyś,że ,,uczeni w piśmie spowalniają dostanie się do królestwa niebieskiego''?

Odpowiedz: Hmmm... Odpowiadający nie przypomina sobie takiego sformułowania. W 23 rozdziale Ewangelii Mateusza jest to ujęte zupełnie inaczej, ale ten tekst wydaje się jasny... Zobacz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-13 00:05:14

Pytanie: Witam! Mam pewne pytanie.Czy miłość Boga do nas jest interesowna? Jeśli chodzę do komunii Bóg mnie kocha(jestem w łasce uświęcającej) a gdy zgrzeszyłem to już mnie nie kocha?Czy kocha dalej lub czy kiedykolwiek kochał ludzi potępionych lub szatana? Kiedyś Bóg kochał szatana,gdy ten był aniołem?Mam rozumieć,że Bóg go już nie kocha i nawet mu nie współczuje...czy tak?

Odpowiedz: Chyba nie rozumiesz czym jest miłość. Zakładasz bowiem, że miłość polega na głaskaniu po główce. A tak wcale nie jest. Czasem z miłości do drugiego człowieka trzeba go ostro i surowo potraktować. Odpowiadający pamięta pewną historię, w której załamany psychicznie alpinista zszedł z góry z innymi ledwo trzymającymi się na nogach towarzyszami tylko dlatego, że ci bili go, kiedy nie chciał iść dalej. Tak uratowali mu życie. Nie byli bowiem w stanie go nieść. Bóg zawsze kocha wszystkich. Problem w tym, że Jego miłość nie jest naiwna. Wie, że musi nam stawiać wymagania i że czasami potrzebujemy surowego potraktowania. Bo inaczej będzie z nami jeszcze gorzej. Dlatego nie pobłaża czynionemu przez nas złu, pozwala doświadczać nam różnorakich cierpień (nie każde cierpienie oczywiście jest spowodowane jakimś konkretnym ludzkim grzechem). Bóg chce, byśmy doszli do celu, wyzbyli się egoizmu i zaczęli kochać, tak by stać się godnymi oglądania Boga... Poza tym trzeba pamiętać jeszcze o jednym: Bóg kocha swoje stworzenia, ale pozwala wybierać tym, które obdarzył wolnością. Nikogo więc nie trzyma przy sobie na siłę... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-12 21:22:34

Pytanie: Mam kilka pytań. Z góry dziękuję za odpowiedzi. Do Komunii przystąpić można drugi raz tego samego dnia tylko wtedy gdy ten drugi raz jest Mszą św. Ciekawi mnie dlaczego powstał taki przepis i jakie są okazje do przyjęcia Komunii poza Mszą św. oraz czy można przyjąć Komunię św. po raz trzeci tego samego dnia (np. nadgorliwy ministrant ;)) Teraz pytanie z serii co by było gdyby: Przykładowo będąc umówionym na spotkanie z księdzem przybyłem nieco za wcześnie. W tym czasie ksiądz odprawiał Mszę św. więc postanowiłem zaczekać na niego w kościele. Chcąc (nie chcąc) uczestniczyłem w części Mszy św. (przykładowo od przeistoczenia). Czy mógłbym w takim przypadku przystąpić do Komunii, a jeśli tak to czy ma znaczenie od jakiego momentu do tej modlitwy się włączyłem. Inne pytanie z tej samej serii: Ktoś będąc w stanie grzechu ciężkiego przystąpił np. do sakramentu Bierzmowania. (a tak na marginesie: czy powinno się pisać nazwy sakramentów z dużej litery?) Czy wtedy sakrament jest nie ważny? I co wtedy kiedy ten ktoś uświadomi sobie to, że źle zrobił? Musi jeszcze raz przystąpić do sakramentu, czy wystarczy spowiedź? A jeśli ów człowiek przykładowo skutecznie zagłuszy swoje sumienie i przystąpi do sakramentu małżeństwa nie zwracając na to uwagi, to czy ten sakrament również będzie nieważny, a co za tym idzie człowiek ten będzie popełniał jeszcze większe grzechy związane np. z szóstym przykazaniem? Interesuje mnie również co dzieje się z korporałami oraz puryfikaterzami, na których znajdują się cząstki konsekrowanych hostii czy kropli wina kiedy przyjdzie kolej wymiany ich na świeże (jakieś specjalne pranie?). Są może znane Odpowiadającemu jakieś strony internetowe lub książki godne polecenia na temat egzorcystów i ich działań? Trochę się tego nazbierało. Wielkie dzięki za odpowiedzi. 

Odpowiedz: 1. Chodzi o to, by przyjmowania sakramentów nie zamienić w jakiś obrzęd z pogranicza magii... Kiedyś nie można było przyjmowac komunii więcej niż jeden raz w ciągu dnia. Zezwolono na dwukrotne jej przyjęcie, gdyż zdarzało się, że niektórzy z jakichś względów byli na Mszy dwa razy i jakoś źle wyglądało, gdy nie przyjmowali Komunii. Proszę jednak wybaczyć: trzy razy w ciągu dnia na Mszy już nikt być nie musi... 2. Jeśli ktoś przyjmuje komunię danego dnia po raz pierwszy, nie jest wymagane, by był na całej Mszy (oczywiście w niedzielę musi być na całej). Jeśli ów ktoś byłby na drugiej Mszy nie mógłby tego zrobić, gdyż przyjmujący komunię po raz drugi musi być na całej Mszy. 3. Przyjęcie sakramentu bierzmowania w stanie grzechu cięzkiego jest niegodne, ale ważne. Nie trzeba więc przyjmować go po raz drugi, ale należy wyznać grzech (świętokradztwa) w spowiedzi... Podobnie jest z sakramentem małżeństwa... 4. Korporały i puryfikaterze się pierze. Ciałem i Krwią Chrystusa chleb i wino są do tego czasu, kiedy mają postać pokarmu i napoju. O te cząstki, resztki Ciała i Krwi Pańskiej dba się zresztą pieczołowicie puryfikując (czyszcząc) wodą (czasem winem) naczynia w których były (ksiądz wypija tę wodę), a dopiero potem wycierając... 5. Godna polecenia jest w tym względzie strona http://www.egzorcyzmy.katolik.pl/ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-12 20:39:34

Pytanie: Nie rozumiem do końca jednej przypowieści z Ewangelii. Dotyczy ona pewnej ladacznicy, którą chciano ukamieniować. Jednak jest napisane, że ludzie po kolei zaczęli odchodzić -od najstarszego. Oczywiście po interwencji Chrystusa. Ale według Ewangelii oni mieli prawo ją ukamieniować i nie mieliby wówczas grzechu, bowiem ich religia wręcz nakazywała takie kamieniować. Dlaczego więc odeszli? Z litości? Przecież nie mieliby z tego powodu żadnych konsekwencji.

Odpowiedz: To nie przypowieść, ale prawdziwa historia... Ci, którzy chcieli ową kobietę ukamienować po prostu się zawstydzili. Jezus uświadomił im bowiem, że też nie są bez winy. Nie wypadało im brać udziału w karaniu tej, której grzech został ujawniony. Widać ludzie Ci mimo wszystko mieli sumienie... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-12 20:34:40

Pytanie: Moje pytanie dotyczy Jana Chrzciciela. Otóż w Ewangelii jest napisane, iż podczas chrztu Chrystusa Bóg przemówił, oznajmiając, iż jest On Jego umiłowanym Synem. W zwiążku z tym dlaczego Jan Chrzciciel będąc w więzieniu kazał posłać swoich uczniów do Chrystusa z zapytaniem czy to Jego mają oczekiwać, czy to On jest tym oczekiwanym Mesjaszem?

Odpowiedz: Może w jego sercu zrodziły się jakieś wątpliwości... Częściej jednak przyjmuje się, że bardziej chodziło Janowi o to, żeby Jezus publicznie dał odpowiedź na nurtujące wszystkich (choć niekoniecznie samego Jana) pytanie... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-12 20:11:36

Pytanie: Nie wiem gdzie zwrócic sie w nastepujacej sprawie. Ostatnio zetknelam sie z osoba-narkomanka ktora przebywala przez pewien czas w osrodku monarowksim w Krakowie-Plaszowie. Opowiadala mi o swoim tam pobycie. Jedno co mnie uderzylo to zupelny brak kontaktow tych ludzi z kosciolem. Zaden ksiadz tam nie przychodzi, nikt tez nie chodzi do Kosciola. Nie wiem co jest tego przyczyna ale mysle ze tym ludziom bardzo by pomogly takie kontakty i rozmowy. Sa tam bowiem ludzie ktorzy nie zetkneli sie dotad z kosciolem niekoniecznie z wlasnej winy. Nie wierze tez zeby Monar odmowil wspolpracy. Jesli mozecie te sprawe gdzies poruszyc albo mnie dac jakis adres to bardzo prosze.Pozdrawiam Wanda

Odpowiedz: Chyba najlepiej zwrócić się w tej sprawie do proboszcza parafii, na terenie której ów ośrodek się znajduje. To on odpowiada za całokształt duszpasterstwa na swoim terenie. Ale chyba niemożliwe, by księża w ogóle tam nie chcieli bywać. Choćby z okazji kolędy... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-12 19:42:15

Pytanie: Czy fakt,że nie chodziłem w szkole na lekcje religi \ tylko etyki \dyskwalifikuje mnie jako kandydata na ojca chrzestnego?

Odpowiedz: Zasadniczo tak. Skoro sam nie dbasz o swoją religijną edukację, to raczej wątpliwe, byś troszczył się o chrześcijańskie wychowanie dziecka, którego chrzestnym miałbyś zostać. Chyba że coś od czasu ukończenia przez Ciebie szkoły się zmieniło... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-12 16:38:11

Pytanie: chcialem sie dowiedziec czy ksiadz musi codziennie odprawiac msze sw.??? nawet podczas urlopu??? 

Odpowiedz: Ksiądz nie musi codziennie odprawiać Mszy. Jego obowiązki w tym zakresie są takie same, jak każdego innego katolika: uczestnictwo we Mszy (niekoniecznie jej odprawianie) w niedziele i nakazane święta. Jednak księża, świadomi czym jest Eucharystia, najczęściej rzeczywiście sprawują ją codziennie. Nawet podczas wakacji. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-12 15:11:45

Pytanie: Czy mógł by mi ktoś powiedzieć, ale jeśli ma 100% pewność.. czy święto dnia 15 sierpnia jest obowiązkowe? wiem, że ludzie nie pracują w tym dniu, ale chce wiedzieć napewno czy jest OBOWIĄZKOWE?

Odpowiedz: Tak, jest to święto nakazane (obowiązkowe). Listę wszystkich świąt nakazanych znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-12 13:11:08

Pytanie: Kiedy zachodzi grzech przeciw Duchowi Św? I czy może on zostać odpuszczony lub odpokutowany? Dotyczy to głównie "zuchwałego grzeszenia w nadziei Miłosierdzia Bożego"

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-12 12:50:08

Pytanie: Mówi się "Serce Jezusa włócznią przebite", a przecież gdy Jezus wisiał na krzyżu miał przebity włócznią prawy bok. Jak to więc rozumieć...?

Odpowiedz: Z tego boku wypłynęły krew i woda, co bardzo św. Jana zdumiało... Dziś wiemy, że dzieje się tak, gdy w niewielki czas po zgonie rozcina się serce osoby zmarłej wskutek uduszenia... Zastanówmy się. Skoro Pan Jezus miał przebity prawy bok, to cios - teoretycznie - musiałby zadać ktoś leworęczny. Najprawdopodobniej jednak tak nie było. By to raczej typowy cios wyćwiczonego szermierza. Otóż lewy bok w walce jest (był) chroniony przez tarczę. Aby zadać skuteczny cios trzeba było uderzyć od prawej strony (choć prawą ręką). Trochę podobnie jak w tenisie uderza się z bekhendu ( TUTAJ ). Przy tym sposobie zadania ciosu rana drąży ku środku tułowia, a więc ku sercu... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-12 12:43:33

Pytanie: Czy osoba o skłonnościach homoseksualnych może dokonać adopcji na odległość?

Odpowiedz: Nic nie stoi na przeszkodzie, by osoba o skłonnościach homoseksualnych w ten sposób zatroszczyła się o biedne dziecko z misyjnego kraju... (O adopcji na odległość można przeczytać np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 23:24:53

Pytanie: (...) WIEC MOJE PYTANIE DOTYCZY INNYCH WIAR..OTOż MOJE PYTANIE BRZMI NIE MAM POJECIA O INNYCH WIARACH A BARDZO BYM CHCIALA POZNAC INNE WIARY CHCIALA BYM SPYTAC GDZIE MOGE ZNALESC INFORMACJE NA TEN TEMAT NA TEMAT KORANU NA TEMAT MUZUMANIZMU I INNYCH WIAR...PRZEPRASZAM ZA TEN POCZATEK....MAM NA IMIE MARTA I MAM 22LATA..DZIEKUJE JESLI ZNAJDZIECIE ODP NA MOJE PYTANIE DZIEKUJE 

Odpowiedz: W naszym serwisie znajduje się sporo materiałów na ten temat. Zresztą nie tylko na temat innych religii, ale także innych niż katolicyzm wyznań chrześcijańskich. Zajrzyj więc TUTAJ i zaglądnij do interesujących Cię działów (np. do działu Islam) J.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 20:45:05

Pytanie: Moje pytanie dotyczy biblii. W biblii jest mowa, ze jak bedzie koniec swiata to biada kobietom brzemiennym i karmiacym. Chciałbym wiedziec co to znaczy dokladniej

Odpowiedz: To zdanie nie dotyczy tyle końca świata, co zburzenia Jerozolimy (które nastąpiło w roku 70 po Chrystusie). Możesz je znaleźć w 21 (wiersz 23) rozdziale Ewangelii Łukasza. A chodzi w nim nie o to, by Bóg jakoś gniewał się na kobiety brzemienne i karmiące, ale o to, że w czasie różnych zawieruch i nieszczęść karmiącym i brzemiennym jest szczególnie trudno. Zresztą widać to wyraźnie, gdy zdanie czyta się w kontekście... (tekst Biblii w internecie znajdziesz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 20:35:02

Pytanie: Czy mogłabym prosić o rade. Jaki fragment z Pisma Świętego mogłabym przeczytać w trakcie ślubu?

Odpowiedz: Taki wybór różnych czytań znależć można "Obrzędach sakramentu małżeństwa" (Zobacz TUTAJ). Używa się jej w każdej parafii. Wystarczy więc zwrócić się do księdza albo kościelnego o możliwośc jej wypożyczeni, czy przejrzenia... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 18:18:08

Pytanie: prosilabym o odpowiedz ksiedza. mam 14 lat. niedawno zdalam sobie sprawe z tego ze gdy mialam jakies 11 lat masturbowalam sie. wtedy nie wiedzialam: ze jest to zle, ze to sie tak nazywa- ze to ma w ogole jakąś nazwe i ze cos takiego jak onanizm istnieje; do glowy mi nie przyszlo ze to moze byc grzechem. jak wyzej napisalam nie wiedzialam ze jest to zle ale robilam to gdy rodzicow nie bylo w domu i "balam" sie aby oni tego nie zobaczyli wiec w pewnym sensie wiedzialam ze nie powinnam tego robic. teraz nurtuje mnie to czy to byl grzech ciezki czy to byl w ogole grzech skoro nie wiedzialam ze cos takiego jak onanizm istnieje i czy powinnam to wyznac na spowiedzi? 

Odpowiedz: Odpowiadający uważa, że powinnaś to wszystko powiedzieć podczas najbliższej spowiedzi. Łącznie z tym, że nie zdawałaś sobie sprawy z tego, że robisz coś złego. Najprawdopodobniej, z powodu braku świadomości, nie był to grzech ciężki. Ale tego rodzaju wątpliwości powinno się wyjasniać w konfesjonale... Inaczej mogą one ciągle wracać i nie dawać Ci spokoju... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 13:22:54

Pytanie: Mam dosyć rozbudowane pytanie do księdza. Jestem wychowana "poza kosciołrm". mam tylko chrzest (z różnych powodów). Chciałabym należeć do Kościoła ale po prostu boję się i wstydzę. jak mam to zrobić, skoro nawet nie bardzo wiem, jak w tym kościele należy zachowywać się. Chodz oczywiście na śluby (rzadko) i pogrzeby (zbyt czesto) ale czuję się jak zbrodniarz uczestnicząc w tych mszach. Czy istnieje jakaś literatura, która pomogłaby mi zrozumieć najważniejsze zagadnienia? Od czego mam zacząć? Katecheza w kosciele chyba nie wchodzi w gre jako że mam 48 lat!

Odpowiedz: Odpowiadający rozumie, że nie przyjęła Pani także pierwszej Komunii i bierzmowania... Najlepiej chyba zgłosić się właśnie w swojej parafii, choćby z powodu pragnienia przyjęcia tych sakramentów. To naprawdę ważne, by karmić się Ciałem Pańskim i by przyjąć Ducha Świętego. W parafii wskażą Pani formę takiego przygotowania i zalecą odpowiednią lekturę. Niekoniecznie przygotowanie takowe będzie się odbywało w parafii. Częściej organizuje się je w ramach dekanatu. Osób w dojrzałym wieku pragnących wyjaśnienia podstaw wiary nie jest znów tak wiele. Gdyby odpowiadający miał polecić jakąś książkę, to byłby to "Zarys wiary". To praca zbiorowa wydana niegdyś (latach osiemdziesiątych) przez krakowskie Wydawnictwo Apostolstwa Modlitwy. Można polecić także Katechizm Kościoła katolickiego w pytaniach i odpowiedziach (Jedność, Kielce 1994). Winternecie TUTAJ znajdzie Pani pełną wersję Katechizmu Kościoła katolickiego. Odpowiadający uważa, że warto także zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 12:59:01

Pytanie: Może ktoś wie, czy i gdzie w Oslo znajduje się kościół katolicki?

Odpowiedz: Informacje tego typu można znaleźć na stronie Kościoła katolickiego w Norwegii. Kliknij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 11:24:24

Pytanie: Witajcie! Zapraszacie do zadawania pytań, ale prosicie aby sprawdzić, czy już nie byly wcześniej zadawane. Gdyby było 100 pytań w archiwum, to jeszcze mogłabym prześledzić je i poszukać, czy jest to co mnie interesuje. Jednak w obecnej formie na przeszukanie całego archiwum potrzeba kilku dni. Dodatkowo linki znajdujące się w pytaniach odwołują się do serwera, gdzie trzeba podać użytkownika i hasło. Zwracam się zatem z prośbą o stworzenie wyszukiwarki do tego działu, albo posortowanie pytań tematycznie (zamiast wg daty zadania pytania, jak to ma miejsce obecnie). Z gory dziękuję i pozdrawiam!

Odpowiedz: Na stronie jest wyszukiwarka, którą można ustawić tak, że przeszukuje tylko dział zapytań. Po prawej stronie, bliżej dołu. Od września powinien ruszyć nowy dział zapytań, w którym będzie lepsza wyszukiwarka. Odpowiedzi będą też klasyfikowane według grup tematycznych (oczywiście nie wszystkie)... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 11:23:56

Pytanie: Czy mogę prosić o email jakiegoś księdza z ktorym moglabym sobie "pogadać", tzn napisać maila z moim pytaniem a on rozwiałby moje wątpliwości...proszę o pomoc

Odpowiedz: Tego rodzaju kontaktu proszę szukać na naszym czacie. U nas odpowiada się zasadniczo w ramach tego działu. Można zadając pytanie poprosić, by niczego nie ujawniać, a tylko wysłać odpowiedź na adres mailowy... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 09:01:07

Pytanie: Dlaczego Księża tak łatwo godzą się rozdawać komunię na stojąco? Kiedyś były większe tłumy komunikujących i nikomu nie przyszło nawet do głowy stać przed Bogiem jak równy z równym.Obecnie wygląda to tak jak byśmy stali w kolejce po "coś"a kiedy już to otrzymujemy bo akurat nasza kolej odchodzimy.Za mocno to kojarzy sie z handlem i kasą fiskalną.Chodzi mi tylko o zewnętrzną formę.Wewnętrznie każdy z nas kolejkowiczów może przy tym okazać Bogu należną Mu cześć.Czyż nie należy preferować tego w tradycji co szlachetne i dobre a tę "przymusową" resztę potraktować marginalnie?Tymczasem w nawyk wchodzi to co gorsze i nic tu nie pomoże powoływanie się na prawo kościelne.Ba byloby to co najmniej nie na miejscu.

Odpowiedz: Chyba trzeba najpierw zacząć od stwierdzenia, że każda postawa coś wyraża. Klęcząc oddajemu hołd temu, przed którym klęczymy. Przyjmujemy tę postawę, gdy o coś bardzo prosimy. To postawa uniżenia. Postawa stojąca, to postawa gotowości: stoi żołnierz na warcie, człowiek mający rozpocząć za chwilę jakieś ważne zadanie. To także postawa radości. Kiedy "moja" drużyna strzela bramkę, wtedy z radości wstaję z miejsca. Ale jest to też wyraz szacunku: wstaje się, gdy na salę rozpraw wchodzi sędzia, gdy do klasy wchodzi nauczyciel. Na pewno postawa stojąca nie jest wyrazem braku szacunku. Bo nie przyjmuje się komunii np. z rękami w kieszeni. Otóż wydaje się, że klęcząc akcentujemy tylko jeden wymiar Eucharystii: przyjmuję Boga. Kiedy natomiast stoję wyrażam zarówno szacunek, jak i gotowość do realizacji zobowiązań wynikających z faktu bycia przyjacielem Jezusa. Przyjmowanie Jezusa przypomina też o zmartwychwstaniu - Jezus zwycieżył, powstał. Ja też zmartwychpowstanę. W postawie stojącej przyjmuje się Komunię najczęściej podczas procesji. To piękny znak, gdyż przypomina nam (jak każda procesja), że jesteśmy pielgrzymami w drodze do domu Ojca. Komunia zaś jest naszym chlebem. Chlebem dającym siły, dającym życie wieczne.... Jeszcze jedno: przepisy liturgiczne zachęcają, by ci, którzy przyjmują komunię w postawie stojącej, najpierw się skłonili czy nawet przyklęknęli. Naprawdę nie ma powodu, by sprzeciwiać się tej postawie przy przyjmowaniu Komunii... Tym bardziej, że tak przyjmowano ją w Kościele w I wieku... Proszę jeszcze zajrzeć TUTAJ J. PS. Odpowiadający przyjmując komunie prawie zawsze klęczy.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 08:31:00

Pytanie: Czy dziewczynka może być ministrantem (ministrantką ???) jak to się już zaczyna zdarzać i to w polskich kościołach np.w Gdańsku? W Piśmie Św. jest wszystko o uczniach Jezusa, nie ma natomiast ani słowa o Jego uczennicach (dla przykładu dwunastu apostołów i ani jedenej "apostołki")?

Odpowiedz: Służba przy ołtarzu to jednak nie posługa apostolska ;) J.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 08:30:45

Pytanie: od pewnego czasu mam kilka watpliwosci... 1) Czy ksiadz udzielajac choremu sakramentu namaszczenia chorych musi wystawic jakies pismo, dokument potwierdzajacy ten sakrament? 2) jaka jest zaleznosc miedzy przyjeciem sakramentu namaszczenia chorych a mszy swietej pogrzebowej? chodzi mi o to, czy jezeli chory "nie mial" namaszczenia chorych, to czy nie ma prawa do mszy pogrzebowej? 3) w jakim wypadku ksiadz ma prawo odmowic prowadzenia mszy pogrzebowej, a pozwolic jedynie na krotkie nabozenstwo przy pochowku i "ranna msze w intencji zmarlego..."

Odpowiedz: 1. Nie ma takiej potrzeby. To sakrament, który mozna przyjmować częściej... 2 -3. Kanon 1184§ 1 KOdeksu Prawa Kanonicznego stanowi: Jeśli przed śmiercią nie dali żadnych oznak pokuty, pogrzebu kościelnego powinni być pozbawieni: 1° notoryczni apostaci, heretycy i schizmatycy; 2° osoby, które wybrały spalenie swojego ciała z motywów przeciwnych wierze chrześcijańskiej; 3° inni jawni grzesznicy, którym nie można przyznać pogrzebu bez publicznego zgorszenia wiernych. Przyjęcie sakramentu namaszczenia chorych może być dla wymienionych w tym kanonie właśnie ową oznaką pokuty. Dla pozostałych przyjęcie sakramentu namaszczenia chorych czy jego brak nie wpływają na odprawienie po ich smierci w ich intencji Mszy pogrzebowej... 
Pytanie z dnia: 2005-08-11 07:53:06

Pytanie: na czym polegaja polskie misje katolickie ?czy mogą w nich uczestniczyć osoby świeckie?

Odpowiedz: Polskie Misje Katolickie to po prostu ośrodki polskiego (polskojęzycznego) duszpasterstwa w krajach, gdzie są większe skupiska Polaków... Zobacz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-11 07:47:45

Pytanie: co to jest nabożeństwo pokutne i modlitwa uwielbienia?co to za moflitwa ? co to są msze uzdrawiajace i gdzie sie odbywają? Bardzo proszę o odpowiedź

Odpowiedz: Nabożeństwo pokutne to taka forma nabożeństwa, w którym zasadniczo przepraszamy Boga za swoje grzechy. Modlitwa uwielbienia to modlitwa polegająca na chwaleniu Boga. Więcej tej formie możesz przeczytać TUTAJ Ostatnie pytanie... Chyba po prostu chodzi o Msze z modlitwą o czyjeś uzdrowienie (duszy czy ciała). Gdzie się odbywają? Chyba w wielu miejscach. Zajrzyj np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-10 22:52:28

Pytanie: Chciałem zapytać ile razy można w jednym dniu przyjąć Komunie św. Słyszałem dwie wersje (obydwie mówiące, że dwa razy, ale...): *Można przyjąć dwa razy- rano i wieczorem (około 7-8 godzin przerwy), ale trzeba być za drugim razem na Mszy św. *Można przyjąć dwa razy np. o 16.00 i 17.00, ale za drugim razem trzeba być na Mszy św. Z góry dziękuje za wyjaśnienie!

Odpowiedz: Druga odpowiedź jest prawidłowa... Prawo nie podaje czasu, jaki musi upłynąć miedzy jednym a drugim przyjęciem Komunii... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-10 22:13:20

Pytanie: co oznaczaja skróty "sac" lub "ofm" oraz inne dodawane po nazwisku księdza lub zakonnika

Odpowiedz: Są to skróty zakonów, których członkami są owi księża. OFM znaczy Ordo Fratrum Minorum (Zakon Braci Mniejszych, to oficjalna, łacińska nazwa zakonu franciszkanów) a SAC to Societas Apostolatus Catholici (Stowarzyszenie Apostolstwa Katolickiego, oficjalna nazwa pallotynów). J.
Pytanie z dnia: 2005-08-10 19:45:34

Pytanie: Mam dwa pytania: 1. Czy można wyrzucać spleśniały chleb do śmietnika ? 2. Czy różne gazety i czasopisma katolickie, np. "Gość Niedzielny" mogę wyrzucać na makulaturę ? Z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: 1. Jeśli jest spleśniały, to już rzaczej do niczego się nie nadaje, więc trzeba go wyrzucić. Stary, niespleśniały, można zbierać i stawiać co jakiś czas przy śmietniku. Odpowiadający tak robi, a chleb zawsze znika... 2. Czasopisma, także o tematyce religijnej, można wyrzucać na smietnik. Nie są nie bowiem poświęcone. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-10 15:54:55

Pytanie: u nas w parafii ks. proboszcz nie chce wydać zaświadczenia do bierzmowania i nie odpuszcza czy ma prawo żądać odemnie abym codziennie poświęciła 1,5 godziny indywidualnych nauk podczas kiedy ja pracuję i oznacze to dla mnie duży kłopot.gdyby tak nie było na pewno bym uczęszczała bo jestem osobą uczęszczającą do kościoła tylko kiedyś popełniłam błąd młodości i nie chodziłam na nauki do bierzmowania. wiem że kiedyś było możliwe uzyskanie tego świadectwa i uzyskanie bierzmowania na pl. 3 Krzyży czy ks. ma prawo mi go nie wydać w tych warunkach?

Odpowiedz: Chyba wszystko zależy od tego, prze jak długo miałoby trwać takie półtoragodzinne przygotowanie. Tydzień, rok... Do przyjęcia tego sakramentu trzeba być przygotowanym. Ksiądz w parafii wydaje zaświadczenie, że rzeczywiście tak jest. Trudno domagać się od niego, by wydał fałszywe zaświadczenie. Niestety, trzeba spełnić stawiane przez niego wymogi... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-10 13:22:52

Pytanie: W jaki sposób modlić się Koronką do Ducha Świętego?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-10 10:07:51

Pytanie: Jak należy zachować się jeżeli przy udzielaniu Komunii Św. wypadnie z ust hostia? Nie spotkałam sie nigdy z taką sytuację, ale kilka dni temu sama byłam bardzo blisko. Tak się złożyło, że miałam pogrzeb kogos z rodziny, a przed pogrzebem musiałam iśc do dentysty, który wstrzyknął mi znieczulenie. Nie przypuszczałam,że znieczulenie będzie tak silne i tak długo mnie trzymało. Gdy rozpoczynała się msza nadal nie czułam pewnej partii ust. Poszłam jednak do komunii. I tu własnie by sie to zdarzyło, bo nie miałam czucia w lewej częscie ust. Całe szczęśie zapanowałam nad sytuacją. Nie wiem jak się wtedy powinno zachować. Podnieśc hostię z ziemi, oddać księdzu. Naprawdę nie wiem. Prosze o odpowiedź. 

Odpowiedz: Jeśli Hostia spadnie tak, że ksiądz zauważy, trzeba poczekać aż sam ją podniesie. Jeśli natomiast Hostia wypadła z buzi człowiekowi już później (to mało prawdopodobne), to chyba najlepiej będzie, jeśi sam ją z szacunkiem podniesie i włoży sobie do ust... red.
Pytanie z dnia: 2005-08-10 10:00:08

Pytanie: Pokój i dobro! Czy jazda autostopem jest grzechem?

Odpowiedz: Chodzi o narażanie swojego życia? Odpowiadającemu nie wydaje się, żeby jazda autostopem była jakoś bardziej groźna od chodzenia wieczorami po ulicy... W pewnych wypadkach, gdy siada się np. z pijanym kierowcą, może to być grzech, ale zasadniczo nie. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-10 01:38:30

Pytanie: czuje ze zostalam powolana aby pracowac w winnicy panskiej, i tak naprawde chcialabym lecz gdy zaczne o tym mowic mama powtarza ze nie moge ze wzgledu na moje zle zachowanie oraz zazywanie uzywek czy to prawda???

Odpowiedz: "Złe zachowanie" to pojęcie dość względne. W pewnych wypadkach może znaczyć tylko, że ktoś nie spełnia oczekiwań rodzićów. Jak by jednak nie było, każdy ma szansę się zmienić. Najlepiej zacząć już pracować nad sobą od teraz, bo póxniej złe nawyki głebiej się w człowieku zakorzeniają i trudno je usunąć. Odpowiadającego niepokoją jednak owe "używki". Picie kawy nie jest złe, używanie alkoholu może być bardzo niebezpieczne, ale gdyby chodziło o narkotyki, to może być niezwykle trudno... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-10 00:30:26

Pytanie: Po co Bóg stworzył człowieka?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-09 23:53:05

Pytanie: czy istnieją jakieś odpusty związane z modlitwą brewiarzową?

Odpowiedz: W zasadzie nie. W zasadzie, gdyż odpust związany jest z dwoma modlitwami zawartymi w Liturgii Godzin. Na stronie: http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/odpusty.html gdzie znajduje się wykaz odpustów napisano między innymi: Odmówienie modlitwy: Panie, Boże wszechmogący... (Liturgia Godzin: poniedziałek, II tydzień, Jutrznia) - odpust cząstkowy (...) Odmówienie modlitwy: Nawiedź ten dom (Liturgia Godzin: Kompleta po Nieszporach uroczystości) - odpust cząstkowy. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-09 15:39:38

Pytanie: Czy czytanie dowcipów o księżach, które często mają charakter erotyczny i obrażający te osoby jest grzechem ???? Jeśli tak to jakiej materii (lekkiej czy ciężkiej)... 

Odpowiedz: Downipy o księżach bywają bardzo różne. Część z nich wydano nawet dzięki staraniu księży-pasjonatów tego tematu. Trudno więc uważać je za jakieś zło. Natomiast jeśli dowcipy są niesprawiedliwie złośliwe, obraźliwe, wulgarne, to na pewno nie powinno się dakich dowcipów czytać. Nie tylko zresztą o księżach... Co do materii... Odpowiadającemu raczej trudno sobie wyobrazić, by można było przez samo czytanie takich kawałów popełnić grzech ciężki. Gorsze jest rozpowszechnianie, gorszenie nimi konkretnych ludzi. Ale te sprawy trzeba jakoś rozsądzić w sumieniu. Jeśli masz wątpliwości, to powiedz o sprawie przy spowiedzi... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-09 13:00:41

Pytanie: Jaki jest stosunek Kościoła do bioenergoterapii?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-09 12:59:24

Pytanie: Czy dwie osoby ze znacznym/umiarkowanym stopniem upośledzenia umysłowego mogą wziąć ślub? JeZeli nie,to jakie są przeciwwskazania?

Odpowiedz: To zależy od tego, czy mają wystarczające dla zawarcia małżeństwa używanie rozumu. Szeroko na ten temat napisano w piątym rozdziale podręcznika prawa małżeńskiego Kościoła katolickiego. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-09 00:43:17

Pytanie: Niejasne jest dla mnie 9. przykazanie dekalogu.Kiedy kogoś kocham a on jest poślubiony i patrzę na tę osobę - to grzeszę? Przecież nie odpowiadam za to coś, co jest w moich oczach. Nie staram się kusić, zwodzić, a po prostu patrzę. Czy jako mężatka nie mogę spojrzeć na innego mężczyznę i uświadomić sobie, ze jest przystojny, nie mogę tez spotkać sie ze starym chłopakiem, bo stara miłść nigdy do końca nie rdzewieje.Czy 9. przykazanie jest rodzajem wstępu do 6. - ego i chodzi nie tyle o mysli, co o czyny i nieczystość intencji? Dlaczego księża tak rzadko tłumaczą solidnie dekalog, przecież to podstawa naszej wiary?

Odpowiedz: Tłumaczenie dziewiątego przykazania znaleźć można w Katechizmie Kościoła katolickiego 2514-2533. Zobacz TUTAJ W dziewiątym przykazaniu nie chodzi o to, by wcale nie patrzyć, wcale nie odnosić się z sympatią, ale aby nie pożadać. Chodzi o czystość we wzajemnych relacjach, czystość myśli. Bo grzech zawsze zaczyna się w sercu człowieka, a nie poza nim... Przykładem tego do czego może doprowadzić nieuporządkowane pożądanie jest historia Dawida, Batszeby i Uriasza opisana w 11 rozdziale Drugiej Księgi Samuela...
Pytanie z dnia: 2005-08-08 21:23:24

Pytanie: Jakie jest zdanie Kościoła Katolickiego w sprawie tzw. "świeckich egzorcystów". Proszę o odpowiedź, linka, za który z góry serdecznie dziękuję!

Odpowiedz: Kościół uważa, że egzorcyzmować mogą tylko biskupi i wyznaczeni przez nich kapłani. Na pewno nigdy nie powinien tego robić człowiek świecki, aby się nie zdarzyło to, o czym wspomniano w Dziejach Apostolskich (19, 13-16) "Ale i niektórzy wędrowni egzorcyści żydowscy próbowali wzywać imienia Pana Jezusa nad opętanymi przez złego ducha. Zaklinam was przez Pana Jezusa, którego głosi Paweł - mówili. Czyniło to siedmiu synów niejakiego Skewasa, arcykapłana żydowskiego. Zły duch odpowiedział im: Znam Jezusa i wiem o Pawle, a wy coście za jedni? I rzucił się na nich człowiek, w którym był zły duch, powalił wszystkich i pobił tak, że nadzy i poranieni uciekli z owego domu". J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-08 17:17:09

Pytanie: Witam w pewnej książce religijnej przeczytałem że nie należy chodzić w zbyt skąpym stroju jak to się ma do strouj na basen

Odpowiedz: Wiadomo, że są stroje na różne okazje. To co na basenie nie gorszy, na pewno jest niestosowne w Kościele. W tych sprawach trzeba się jednak kierować własnym wyczuciem i panującymi zwyczajami. Trudno aby grzech mierzyć metrem krawieckim... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-08 12:44:28

Pytanie: Swojego czasu (kilka miesięcy temu) otrzymałem list od przyjaciela z Indii (katolik) z prośbą o przyłączenie się do protestu przeciw wyświetlaniu filmu "Corpus Christi" podobno przedstawiającego Chrystusa jako homoseksualistę. Niestety do dzisiaj nie znalazłem nic bliższego na temat tego filmu, a nie chcę protestować "w ciemno". Czy możecie pomóc? Jeżeli jest to film zasługujący na protest, to komu mógłbym wysłać ten list, aby zaprotestował jako następny, bo nikt z moich internetowych znajomych (mam ich niewielu) takiego protestu nie poprze. Z poważaniem,

Odpowiedz: Według informacji znalezionych w internecie była tylko sztuka pod tym tytułem i najprawdopodobniej nikt takiego filmu nie kręci. List informujący o potrzebie przyłaczenia się do protestu jest traktowany jak jeden z wielu listów - łańcuszków, tak uciążliwych dla internautów... (Zobacz pod adresem http://ceti.pl/gralinski/chains/niedlugo.htm ) J.
Pytanie z dnia: 2005-08-08 12:25:46

Pytanie: Czy to prawda, że Marcin Luter nie przybił w 1517 swoich tez na drzwiach kościoła? W Wikipedii znalazłem następującą informację: "Za początek reformacji uznaje się 31 października 1517 roku; dzień, w którym Marcin Luter rzekomo przybił młotkiem swoje 95 tez do drzwi katedry w Wittenberdze. Mimo głębokiego utrwalenia się tego symbolu w powszechnej świadomości, w rzeczywistości zdarzenie takie nigdy nie miało miejsca, a Luter swoje tezy przesłał zwykłą drogą służbową do swoich przełożonych. Legenda ta stworzona została przez przyjaciela Lutra, Filipa Melanchtona".

Odpowiedz: W książce Richarda Friedenthala "Marcin Luter. Jego życie i czasy" (PIW, Warszawa 1992) napisano tylko, że trwa o to spór. Nie ma to chyba jednak większego znaczenia. Ważne, że jakoś swoje tezy rozkolportował, że zaczęło się o nich mówić. A czy przybił, przykleił, czy rozdawał przechodziom do ręki (jeśli były wydrukowane) to już sprawa drugorzędna... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-08 10:54:01

Pytanie: Czy istnieja osobne więzienia dla księży za to że dopuszczają sie przestępstw jak zwykli ludzie? Gdzie to się zgłasza żeby nie zaszkodzić Kościołowi?

Odpowiedz: Nie ma odrębnych więzień dla księży. W sprawach karnych odpowiadają jak pozostali obywatele danego państwa. Mogą być też ukarani dodatkowymi karami kościelnymi przewidzianymi przez prawo kanoniczne, ale wśród kar tam przewidzianych nie ma więzienia... Sprawy przeciwko kapłanowi mozna wnosić do sądu biskupiego. Lepiej jednak najpierw zgłaszać sprawę jego bezpośredniemu przeołożonemu, proboszczowi (czy czasem dziekanowi)... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-08 02:08:21

Pytanie: Proste pytanie z dziedziny seksualności. Skoro tzw."metody naturalne" służą wyznaczeniu dni niepłodnych jako tych, w których można się kochać, to dlaczego prezerwatywa użyta w tym samym celu(uniemozliwienia zapłodnienia) decyduje o grzeszności stosunku. Mile widziana odpowiedź uzasasdniona Pismem Św.

Odpowiedz: Chodzi o to, że w metodach naturalnych nie od małżonków zależy czy dojdzie do poczęcia, ale ustanowionego przez Boga prawa natury. Metody i środki sztuczne ustanowiony przez Boga ład ignorują, stawiając małżonków w roli panów, nie sług życia. Różnica więc jest taka, jak to odpowiadający pisał już wielokrotnie: co innego być jednookim, a co innego oko sobie wyłupić... red.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 22:55:03

Pytanie: W Ewangelii wg. Św. Mateusza czytamy: "Ale nie obcował z nią, dopóki nie powiła syna, i nadał mu imię Jezus" (Mt 1, 25). Martwi mnie to słowo "dopóki", bo sugeruje ono, jakoby po narodzinach Jezusa, Józef obcował z Maryją. Jak to jest?

Odpowiedz: Przecież tam nie napisano, że później Józef z Maryją współżył seksualnie. Autorowi chodziło o podkreślenie, że Jezus nie narodził się tak jak każdy człowiek, przy współudziale mężyczny, a nie o ich późniejsze życie... A podkreślił to po to, by nikt nie zarzucał np., że Maryi wydawało się, że jest w ciąży, a zaszła w nią dopiero później... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 22:17:23

Pytanie: Czy jeśli zaklnę w przypływie złości to czy jest to grzech cięzki? Czy muszę po nim się spowiadać, czy wystarczy odmówić pokutę i za niego żałować?

Odpowiedz: Człowiek najczęściej klnie w złości... Zasadniczo używanie wulgarnych słów nie jest grzechem ciężkim, jeśli człowiek swojego przekleństwa nie kieruje do konkretnej osoby. Z całą pewnością neleży się jednak takich słów wystrzegać... W takim więc wypadku żal i przeproszenie Boga wystarcza... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 22:13:37

Pytanie: Czy w Królestwie Bożym wszyscy ludzie (zbawieni oczywiście) będą równi? Tzn., czy ich możliwości bedą równe (czymkolwiek będą Tam się zajmować).

Odpowiedz: W niebie na pewno będziemy szczęśliwi. Nie bedziemy odczuwali żadnego braku. Nawet jesli jeden bedzie miał go (szczęścia) więcej, a drugi mniej. Mówienie o zróznicowaniu nagrody niepotrzebnie sugeruje, jakoby w niebie byli lepsi i gorsi. A przecież tak nie jest... Na temat tego czym się w niebie będziemy zajmować objawienie Boże w zasadzie milczy (pomijając bycie z Bogiem i braćmi)... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 21:58:07

Pytanie: Wiadomo powszechnie,że tzw. mimowolne nocne zmazy nie są grzechem, ponieważ odbywają się bez naszej woli. Jeśli natomiast dana osoba obudzi się w nocy w czasie trwania takiego procesu i dostarczy świadomych, fizycznych bodźców swojemu ciału, aby to "przeszło" do końca, popełnia grzech ciężki? 

Odpowiedz: Może to być grzechem w takim stopniu, w jakim świadomie i dobrowolnie jest zaakceptowane przez konkretnego człowieka. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 19:23:15

Pytanie: Czy jak się wysłucha Mszy św. w radiu czy telewizji, to nie trzeba iść już do kościoła? Chodzi mi o niedzielę. Z góry dziękuję za odpowiedź

Odpowiedz: Wysłuchanie Mszy w radiu czy telewizji nie zwalnia z obowiązku osobistego uczestnictwa w niedzielnej Mszy Świętej. Tego typu programy organizuje się głównie dla chorych, którzy w Mszy nie mogą wziąć udziału... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 16:18:25

Pytanie: Czytałem, że św. Faustyna miała dar ukrytych stygmatów. Co to są ukryte stygmaty ?

Odpowiedz: Ukryte stygmaty charakteryzują się bólem w miejscach, gdzie Pan Jezus miał rany. Nie ma natomiast samych ran... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 16:12:01

Pytanie: czy jesli sie popełniło grzech nie wiedząc wcześniej, że to co zrobilismy jest grzechem i przyjelismy komunie Sw. czy to znaczy, że dalej trwamy w grzechu czy jest on nam odpuszczony??

Odpowiedz: Zakładamy, że chodzi o grzech cięzki. Bo lekki nie powoduje niemozności przystępowania do Komunii... Jeśli ktoś nie wiedział że dany czyn jest grzechem, to mamy w sumie dwie możliwości. Albo jego niewiedza była zawiniona, albo nie. W pierwszym przypadku nie ma usprawiedliwienia. W drugim jest. Jak odróżnić jeden rodzaj ignorancji od drugiej? Nie ma ostrej granicy. W Katechizmie (1791 - 1793) napisano tak: Ignorancja często może być przypisana odpowiedzialności osobistej. Dzieje się tak, "gdy człowiek niewiele dba o poszukiwanie prawdy i dobra, a sumienie z nawyku do grzechu powoli ulega niemal zaślepieniu" 56 . W tych przypadkach osoba jest odpowiedzialna za zło, które popełnia. Nieznajomość Chrystusa i Jego Ewangelii, złe przykłady dawane przez innych ludzi, zniewolenie przez uczucia, domaganie się źle pojętej autonomii sumienia, odrzucenie autorytetu Kościoła i Jego nauczania, brak nawrócenia i miłości mogą stać się początkiem wypaczeń w postawie moralnej. Jeśli - przeciwnie - ignorancja jest niepokonalna lub sąd błędny bez odpowiedzialności podmiotu moralnego, to zło popełnione przez osobę nie może być jej przypisane. Mimo to pozostaje ono złem, brakiem, nieporządkiem. Konieczna jest więc praca nad poprawianiem błędów sumienia. W opisywanym więc przez Ciebie wypadku przyjęcie Komunii tego grzechu na pewno nie odpuszcza. Najwyżej może być tak, że jeśli i ignorancja była niezawiniona, to nie ma winy moralnej za to, że po świętokradzku przyjęło się komunię. Koniecznie jednak trzeba ów grzech wyznać podczas najbliższej spowiedzi. I tak długo, jak długo się do niej nie pójdzie, do Komunii już nie przystępować... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 16:07:31

Pytanie: Szczęść Boże:)czy ksiądz może zabronic pójścia dziecku do pierwszej Komuni Swietej, z powodu, iż jego rodzice nie chodza do kościoła??

Odpowiedz: Zasadniczo nie. Ale... Jeśli będzie chodziło o wczesną Komunię Świętą (w przedszkolu), to może tak być. Od rodziców "wcześniaków" wymaga się znacznie więcej. Muszą współpracować z księdzem, katechetka, bo inaczej przygotowanie dziecka będzie iluzoryczne. Chodzenie na Mszę jest wtedy takim szczególnym świadectwem... Może też się podobnie zdarzyć, gdy chodzi o dziecko pierwszokomunijne (w II klasie). Niechodzenie na niedzielną Msze przez rodziców jest jednym elementów demoralizujących dziecko, sprawiających, że nie podchodzi ono poważnie do sprawy 1 komunii. Wtedy trudno się dziwić, że jakiś konkretny ksiądz stawia rodzicom taki warunek... red.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 16:03:54

Pytanie: Czy jeślii ktoś uczestniczy we Myszy Świętej w sobotę o godzinie 18.00 to "liczy" sie ona jak niedzielna ? I czy wtedy nie musimy juz iść do kościoła w niedziele ?

Odpowiedz: W Katechizmie czytamy: "Nakazowi uczestniczenia we Mszy świętej czyni zadość ten, kto bierze w niej udział, gdziekolwiek jest odprawiana w obrządku katolickim, bądź w sam dzień świąteczny, bądź też wieczorem dnia poprzedzającego" (KKK 2180) J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 13:54:24

Pytanie: czy świadkiem bierzmowania musi być osoba tej samej płci, oraz czy patrona bierzmowania wybiera się dowolnie, czy też musi być dublowane drugie imię np. Anna na drugie i Anna przy bierzmowaniu?

Odpowiedz: Prawo kanoniczne nie reguluje sprawy płci świadka. Stwierdza jedynie, że "wypada aby świadkiem był ktoś z chrzestnych bierzmowanego" (kanon 893 §2)... Wybór dodatkowego patrona (nie imienia) nie wszędzie jest praktykowany. Można wybrać tego, który już był patronem (pierwsze czy drugie imię). Na pewno jednak musi to być wybór patrona (czyli świętego) a nie imienia... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-07 13:34:05

Pytanie: Witam! Mam nadzieję, że ktoś mi pomoże, mimo że moje pytanie nie dotyczy wiary bezpośrednio... Czy w latach 20stych byl zwyczaj fotografowania narzeczonych ze stułą? Myślę, że to mało prawdopodobne by ksiądz 'wypożyczył' coś tak ważnego i symbolicznego nie-małżonkom... Mam nadzieję, że ktoś będzie w stanie mi pomóc... Pozdrawiam!

Odpowiedz: Nic nam na ten temat nie wiadomo. Być może ktoś z czytelników coś wie na ten temat... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 13:16:18

Pytanie: Proszę mi napisać trochę o mojej patronce Marii Magdalenie.Co działo się z nią po śmierci Chrystusa?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ O losach Marii Magdaleny po zmartwychwstaniu Jezusa nic pewnego nie wiemy... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 10:43:12

Pytanie: Szczęść Boże. Po co być dobrym na ziemi skoro Bóg przebacza wszystkim, i w niebie nie ma "lepszych" i "gorszych". Tym złym ludziom na ziemi żyje się łatwiej, bo nie patrzą na drugiego człowieka.

Odpowiedz: Widzisz... Swoim pytaniem zdradzasz pewien niepokojący sposób myślenia. Otóż zakładasz, że zło jest bardziej atrakcyjne. Tymczasem dobro jest wielką wartością samą w sobie, bez względu na czekającą nagrodę czy karę. Warto być dobrym, bo to jest... dobre, to jest wspaniałe, to jest to, co naprawdę w życiu warto... Tak stajemy się bardziej podobni do Boga, którego pragniemy spotkać. Czyż nie lepiej przyjść kiedyś do niego będąc świadomym, że w zyciu realizowaliśmy jego ideały, niż jako ktoś, kto w najmniejszym stopniu ich nie rozumie? Dla tych zapewne zresztą będzie czyściec... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 07:00:10

Pytanie: Podczas ostatniej spowiedzi,w momencie kiedy ksiądz udzielał mi już nauki,przypomniałem sobie grzech ciężki.Próbowałem "wtrącić się w słowo"aby go wyznać,ale nie udało się.Było już trochę ludzi za mną i może ksiądz poprostu nie chciał przedłużac, więc tez spasowałem. Pózniej przypomniałem sobie o jeszcze jednym grzechu ciężkim. Proszę powiedzieć,czy dobrze odbyłem spowiedz.Według mego sumienia tak,przecież nie chciałem niczego zataić,byłem usposobiony aby wyznać wszystkie grzechy.Dla poszukiwania prawdy pytam,przecież mogę byc w błędzie. Proszę powiedzieć,czy przy następnej okazji muszę wyznać to czego zapomniałem?

Odpowiedz: Skoro próbowałeś jeszcze o tym grzechu powiedzieć ale "jakoś nie wyszło", to spowiedź jest raczej ważna. Tylko przy następnej musisz koniecznie powiedzieć o tym grzechu i o owym drugim, o którym przypomniałeś sobie później zaznaczając, że chodzi o grzechy wcześniejsze... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-07 02:14:22

Pytanie: Dlaczego Kosciol Katolicki zezwala na poslugiwanie sie Biblia sektom i protestantom? Przeciez skoro Biblia nie jest ich wlasnoscia nie powinni oni bezprawnie jej uzytkowac. Gdyby ktos sobie przywlaszczyl konstytucje jakiegos kraju, zrobilaby sie wrzawa.. a z powodu Biblii nic, cicza. Najgorsze jest to ze Biblia jest przez tych uzurpatorow zle interpretowana. Czas odebrac Biblie Swiatkom Jechowy i reszcie sekt, bo przeciez sama Biblia mowi aby nie dawac perel wieprzom. Chcesz sie zapoznac z Biblia, to zostan Katolikiem. 

Odpowiedz: Biblia jest dziedzictwem wszystkich chrześcijan, a nawet w pewnym sensie niewierzących. Zamykanie dostępu do niej (a niby jak miałoby to wyglądać) raczej źle by służyło poznaniu Boga, Jego Syna Jezusa Chrystusa i obecnego w Kościele Ducha Świętego. Skoro katolicy są przekonani co do swoich racji, nie muszą się bać, że także inni czytają i komentują Pismo. Prawda potrzebuje otwartości i dialogu, nie administracyjnych zakazów... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-06 22:15:13

Pytanie: Mam pytanie.Coś złego się ze mną dzieje.sama nie wiem co.Moje nawrócenie trwa ok.1,5 roku.w marcu tego roku zaczął się piękny czas w moim życiu-pełen Boga.Było wspaniale.Do tego momentu.od ponad 3 tyg.wszystko zaczęło sie zmieniac.Nie czuje już tego co wcześniej.jakby wszystko runęło..nie czuję Boga.wiem że jest, że kocha, że nigdy nie mnie opuści-ale nie czuje tego.coraz ciężej mi z tym wytrzymać, jest mi bardzo ciężko i nie wiem do kogo sie z tym udać.proszę o pomoc.Z Bogiem!

Odpowiedz: Choć zabrzmi to dziwnie uczucia nie są wcale w wierze tak ważne. Wiara to postawa, to powiedzenie tak objawiającemu sie Bogu, to zaufanie Mu, przylgnięcie do Niego, a niekoniecznie przeżywane uczucia bliskości Boga... Wielu wielkich świętych przeżywało takie stany. Często niewiele można w takich sytuacjach poradzić. Ale możesz zajrzeć TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-06 21:16:46

Pytanie: Jestem kawalerem. Połączyło mnie uczucie z kobietą będącą od 8 lat rozwódką. Ponieważ zdajemy sobie sprawę, że nie możemy w świetle prawa kościelnego zawrzeć związku małżeńskiego, dzielnie to „znosimy”. Nie doszło miedzy nami do kontaktu fizycznego i nie mamy zamiaru do tego dopuścić. Chociaż może to brzmieć bardzo nieprawdopodobnie, ale bardzo szczerze i dokładnie omówiliśmy „te sprawy” i chociaż jest to pewnie związane z pewnego rodzaju cierpieniem i tęsknotą za związkiem, jesteśmy w stanie pogodzić się z tym stanem rzeczy. Jedynymi formami kontaktu „fizycznego” na jaki sobie pozwalamy jest trzymanie się za ręce i obejmowanie się (bez dążenia do osiągnięcia podniecenia) Byliśmy na parę dni nad morzem i chodziliśmy trzymając się za rękę. I naprawdę nie miało to dla mnie żadnego podtekstu seksualnego. Będąc z nią wyzbyłem się czegoś takiego jak dążenie (nawet podświadome) do postawienia następnego kroku zmierzającego do „wylądowania w łóżku” (chociaż nigdy nie wierzyłem, że coś takiego jest możliwe). Jest mi bardzo dobrze kiedy trzymam ją po prostu za rękę albo obejmujemy się ramieniem siedząc na ławce. Widzę również, że nie zależy jej na „zatrzymaniu” mnie na siłę, tak jak to ma miejsce w stanie typowego zakochania się. Mówi, że dla niej miłość to pozwolić żyć drugiej osobie (czyli tu: mnie) jak żyła do tej pory i może sobie nawet wyobrazić, że znajdę kobietę, z którą założę rodzinę, będę miał dzieci etc. Nie żyjemy „pod jednym dachem” ponieważ mieszkamy bardzo daleko od siebie. Czy taki związek jest czysty, czy mimo wszystkie grzeszny? Koleżanka, o której mowa, mówi, że jest to czyste i piękne uczucie, twierdzi nawet, że jest to wielki dar od Boga i że nigdy nie była tak szczęśliwa , nawet jeśli wie, że nigdy nie będziemy razem. Dla mnie wydaje się ono też bardzo piękne, chociaż mam jakieś wewnętrzne rozterki, że mimo wszystko Bogu może się to nie podobać. Czy nasze „kocham cię” które sobie mówimy jest dobre czy złe? Czy mam dążyć do świadomego „oziębienia” naszych stosunków? Czy powinniśmy się z tego spowiadać? Nie potrafię myśleć o tym obiektywnie. Proszę o poradę 

Odpowiedz: Na tego typu pytania najlepiej szukać odpowiedzi u spowiednika, najlepiej stałego. Doświadczenie uczy bowiem, że takich platonicznych związków nie można ciągnąć w nieskończoność. Wcześniej czy później rozpadają się, albo przeradzają w związek bardziej intymny... Dziś może być tak, że w waszym związku rzeczywiście nie ma grzechu. Tak ktoś Ci napisze, a Ty poczujesz się tą odpowiedzią zwolniony z czujności i nie zauważysz, że już przekraczacie pewną granicę... red. 
Pytanie z dnia: 2005-08-06 20:17:52

Pytanie: Czy są jakieś publikacje na temat "chrześcijańskiej asertywności"- chodzi mi o psychologiczny poradnik.

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ ... Asertywność nie jest chyba chrześcijańska czy niechrześcijańska. Po prostu będąc asertywnym nie należy zapominać o miłości bliźniego... Zachowanie asertywne to "zespół zachowań interpersonalnych, wyrażających uczucia, postawy, życzenia, opinie lub prawa danej osoby w sposób bezpośredni, stanowczy, uczciwy, a jednocześnie respektujący uczucia, postawy, życzenia, opinie i prawa innej osoby (osób). Zachowanie asertywne może obejmować ekspresję takich uczuć, jak: gniew, strach, zaangażowanie, nadzieję, radość, rozpacz, oburzenie, zakłopotanie itd., ale w każdym z tych przypadków uczucia te wyrażane są w sposób, który nie narusza prawa innych osób. Zachowanie asertywne odróżnia się od zachowania agresywnego, które wyrażając uczucia, postawy, życzenia, opinie lub prawa nie respektuje tych samych elementów u innych osób" red. 
Pytanie z dnia: 2005-08-06 17:51:56

Pytanie: Czy wspieranie kampanii wyborczej partii o profilu lewicowym można traktować w kategoriach grzechu?

Odpowiedz: Skoro partie te maja w programie działania godzące w moralność chrześcijańską, to tak... Jest to bowiem wspieranie owej niemoralności (np. kwestia aborcji, eutanazji, prawdy itp) J.
Pytanie z dnia: 2005-08-06 17:30:46

Pytanie: co oznacza symbol: wąż owinięty o świecznik 

Odpowiedz: Odpowiadający nie ma pojęcia o jaki symbol chodzi. To na pewno świecznik? J.
Pytanie z dnia: 2005-08-06 17:08:02

Pytanie: Czemu Bóg kazał ludziom, za pośrednictwem proroka Mojżesza kamienować cudzołożnice? Jak to się ma do Jego nieskończonego miłosierdzia i dobroci?

Odpowiedz: Jak to już kilka razy w tym dziale napisano, Stary Testament nie przynosi pełni objawienia o Bogu i stawianych przez Niego wymaganiach. Pełni on raczej rolę wychowawcy, podprowadzającego pod pełnię, którą objawił Jezus Chrystus. Tak jest w wielu sprawach. Przez surowe kary za cudzołóstwo Bóg zapewne chciał wskazać, że jest to grzech, którego żadna miarą nie należy lekceważyć. Dlaczego? Uderza on w podstawę bytu społecznego. Dezorganizacja rodziny to upadek społeczeństw (co widać choćby w naszych czasach). Czy kara śmierci za cudzołóstwo jest zbyt surową? Według naszych dzisiejszych standardów tak. Trzeba jednak mocno pamiętać, że prawo to powstało w czasach zupełnie innich niż nasze i że - co najważniejsze - ukaranie kogoś śmiercią nie wyklucza możliwości jego wiecznego zbawienia. Chodziło o utrzymanie porządku społecznego. Sprawy życia wiecznego (wtedy zresztą niezby jasno rozumianej) nikt nie rozstrzygał. Prawdziwą karą jest dla nas chrześcijan, dopiero kara wiecznego potępienia... Co do formy kary... Księga kapłańska 20, 10 i Powtórzonego Prawa 22,22 nie precyzują, jaką smiercią cudzołożnicy mieli być ukarani. Zapewe stosowano "lżejszą" karę - uduszenie. Kamienować natomiast należało zaręczoną dziewicę, która zdradziła swojego narzeczonego (Pwt 22, 23-24)... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-06 09:08:02

Pytanie: Szczęść Boże ! Jeśli będę czytała codziennie wszystkie teksty czytań mszalnych, to czy tym systemem - za 3 lata (rok A,B,C) poznam treść całej Biblii ? Chciałąbym przeczytać w całości Pismo Święte, wybierając najkorzystniejszy system czytania. Pozdrawiam i dziękuję za odpowiedź

Odpowiedz: Wyjaśnijmy, cykle ABC to cykle niedzielne. W tygodniu mamy cykl I i II. Czytanie wszystkich czyta mszalnych z tych cyklów nie gwaratntuje przeczytania całej Biblii, zwłaszcza Starego testamentu. Trzeba przyjąc jakiś inny system...
Pytanie z dnia: 2005-08-06 08:19:27

Pytanie: Na świeto 'Przemienienia Pańskiego'' świecimy w kościele koper jakie to ma znaczenie?

Odpowiedz: Na święto Przemienienia Pańskiego? A nie Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny? O tym zwyczaju nikt z nas nie słyszał i nic na jego temat nie wiemy... red.
Pytanie z dnia: 2005-08-06 06:56:15

Pytanie: Opiszę pewną sytuację (jak mi powiedziano prawdziwą).Pewna osoba ciężko grzeszyła.Poszła do spowiedzi i po przedstawieniu swojej sytuacji moralnej nie uzyskała rozgrzeszenia.Po pewnym czasie ponownia poszła do spowiedzi lecz do innego księdza.Tak teraz, jak i wtedy wyznała swoje grzechy ale tym razem otrzymała rozgrzeszenie. Zakładając, że w obu przypadkach powiedziała dokładnie to samo i tak samo, która spowiedż była spowiedzią skuteczną w sensie naprawy jej zdrowia moralnego?

Odpowiedz: W sensie uzyskania rozgrzeszenia? Ta druga... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-06 06:38:47

Pytanie: Spotkałem się z następującą tezą:Judasz wydając Pana Jezusa ma wspóludział w odkupieniu ponieważ Chrystus po tym niejako" koniecznym zdarzeniu" aby cierpieć, oddając życie za swoich wybawił ich od śmierci wiecznej.Wobec tego niesprawiedliwym wydaje sie pogląd, że był postacią całkowicie negatywną.To jednak jest w oczywisty sposób sprzeczne z powszechnym pojmowaniem przez nas dobra i zła.Gdzie tkwi błąd takiej argumentacji?

Odpowiedz: Co znaczy "był postacią całkowicie negatywną"? Przecież na pewno miał też dobre cechy. Gdyby nie zdrada Jezusa, zapewne tak surowo byśmy go nie osądzali... Nie można jednak powiedzieć, że zasługą Judasza jest nasze zbawienie. To raczej Bóg, potrafiący pisać prosto w krzywych linijkach, potrafi nawet zło obrócić w dobro. Bez żadnych zasług złoczyńcy. Jeśli np. ktoś zwymyśla moją matkę, a ja pod wpływem jej łez postanowię okazywać jej więcej miłości i serdeczności, to przecież nie powiem, że ów człowiek zrobił dobrze. Choć bez jego postępku zapewne stosunku do matki bym nie zmienił. To raczej zasługa Boga (i ewentualnie moja), że złem wyrządzonym mojej matce skruszył moje sumienie... Dotykamy tu problemu odpowiedzialności człowieka za jego czyny, mimo istnienia Bożych planów. Problem ten wyjaśniono w poniższym artykule... Bóg zna przyszłość, ale nikogo do niczego nie zmusza. Po prostu wie, co w swojej wolności wybierzemy. Znając nasze wolne wybory może tak a nie inaczej "zaplanować" różne inne wydarzenia. Ale mimo to nie można powiedzieć, jakoby odbierał nam naszą wolność. Dla zilustrowania tej tezy proszę sobie wyobrazić następującą sytuację: nauczyciel w grudniu mówi do ucznia, że nie zda do następnej klasy. Jego wypowiedź wynika z obserwacji: uczeń nic nie robi, lekceważy obowiązki; widać, że nie potrafi opanować materiału, ma coraz więcej zaległości. Ów nauczyciel wie, że gdyby uczeń zabrał się za naukę, to nie byłoby problemu. Ale na podstawie doświadczenia przypuszcza, że nic się w tym względzie nie zmieni. Przez pół roku robi wszystko, by zmobilizować go do pracy. Po tym czasie okazuje się, że jednak miał rację. Brak jakiejkolwiek pracy, wagary, kończy się powtarzaniem klasy. Czy można powiedzieć, że nauczyciel spowodował, że uczeń nie zdał do następnej klasy? Nie. Ów młody człowiek był wolny. Mógł się wziąć do nauki. Ale nie chciał. W takim przypadku jego żale na nauczyciela (uwziął się na mnie, już pół roku wcześniej mi zapowiedział, że nie zdam) są po prostu śmiesznym zrzucaniem winy na innych. Różnica między wiedzą Boga a człowieka na temat przyszłości polega tylko na tym, że człowiek może się pomylić, Bóg wie na pewno. Jesteśmy skłonni winę za nasze złe wybory zrzucać na uprzednią wiedzę Boga. Tymczasem Jego wiedza tak naprawdę do niczego nas nie predestynowała. Cały czas byliśmy wolni... Zobacz też na stronę: www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/rozpacz_pokonana/102.php 
Pytanie z dnia: 2005-08-05 21:54:35

Pytanie: Szczesc Boze! Czy moglabym prosic o odpowiedz na pytanie: Kiedy podczas mszy św. po odczytaniu tekstu Ewangelii slyszymy "Oto Slowo Boze"a kiedy "Oto Slowo Panskie'' , od czego to zalezy? Po "Oto Slowo Boze" odpowiadamy "Chwala Tobie Panie" a po "Oto Slowo Panskie" - "Chwala Tobie Chryste", czy tak? I czy zawsze jest tak? Od dawna zastanawiam sie nad tym, jak to jest. Pytalam ksiedza ale ten odpowiedzial mi: "Trzeba sluchac uwaznie i bedzie wiadomo".:( Droga dedukcji :)doszlam do tego, jak to jest ale chcialabym znac wlasciwa, i zyczliwa i serdeczna odpowiedz na moje pytanie, czyli taka, jaka zawsze tu otrzymuje na kazde wyslane pytanie :) Dziekuje i pozdrawiam! 

Odpowiedz: Zwrot "Oto Słowo Boże" pada po pierwszym, a w niedzielę także po drugim czytaniu. Czyli zawsze wtedy, gdy czyta się fragment Biblii nie będący Ewangelią. Na te słowa odpowiadamy "Bogu niech będą dzięki". Zwrot "Oto słowo Pańskie" i odpowiedź "Chwała Tobie Chryste" stosowane są po Ewangelii. J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-05 21:06:47

Pytanie: Witam. Chciałbym się zapytać o następującą sprawę. Mianowicie, czy człowiek, który postępuje całe, życie "dobrze" tzn: pomaga innym, szanuje innych ludzi, jest uczciwy, nie kłamnie, nie kradnie itd może dostac się do nieba w przypadku, gdy np utaracił wiarę i nie chodzi do kościoła? 

Odpowiedz: Z wszystkiego człowieka będzie sądził Bóg, przed którym jawne są tajniki i zawiłości ludzkiego serca. Wiara jest potrzebna do zbawienia. Nie można jednak wykluczyć, że w jakiejś konkretnej sytuacji Bóg oceni, że ktoś utracił wiarę nie z własnej winy i że przyjmie taką osobe do siebie... Znacznie szerszą odpowiedź na swoje pytanie znajdziesz < a href=http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_12.htm> TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-05 21:00:35

Pytanie: Witam. Chciałbym się dowiedzieć jak to jest ze spożywaniem alkoholu? Czy to grzech? Ostatnio na mszy ksiądz poruszył ten temat i powiedział, że grzechem jest, gdy szłowiek jest nie trzeźwy, gdyż wtedy zapomina o Bogu. Jednak w moim przypadku jest tak, że nawet jeśli wypiję ciut więcej wcale o bogu nie zapominam, mam pełną świadomość jego istnienia. Czy zatem jest to grzech? Jest tego też inna strona, mianowicie szkodliwość alkoholu na organizm. Jednak wiadomo, że np wino spożywane do obiadu poprawia trawienie, jest dobre na nadciśnienie, natomiast np: piwo oczyszcza nerki itd. Jeżeli jednak, pozostać przy tym, że alkohol szkodzi zdrowiu, to chyba jego spożycie nie jest czymś gorszym, niż zjedzenie dajmy na to paczki chipsów, frytek, czy hamburgera? pozdrawiam

Odpowiedz: Jeśli ktoś jest pełnoletni, to używanie z umiarem napojów alkoholowych grzechem nie jest. Jeśli ktoś jest niepełnoletni, to powinien się nawet z umiarkowanego picia spowiadać. Chyba w całej Polsce składa się z okazji komunii i bierzmowania przyrzeczenie abstynencji do pełnoletności... Powodem takiego podejścia do sprawy jest fakt, że alkohol znacznie bardziej destrukcyjnie działa na organizm osoby młodej niż dorosłej. Trzeba zwrócić też uwagę na konsekwencje psychiczne, jakie może wywołać alkohol u osoby o nie ukształtowanej jeszcze osobowości i charakterze. Można się sprzeczać, czy granicą powinno być 18 lat. Ale gdzieś trzeba było tę granicę ustawić. Wiek 18 lat wydał się najodpowiedniejszy... Jak napisano wyżej osoba pełnoletnia może używać alkoholu. Granica miedzy użyciem a nadużyciem bywa jednak bardzo śliska. Dawniej mówiło się, że granicą grzechu ciężkiego jest utrata przytomności. Tylko że wtedy zazwyczaj człowiek pijany nikomu już nie szkodzi... Najogólniej rzecz biorąc o grzechu ciężkim możemy chyba powiedzieć, gdy człowiek traci kontrolę nad sobą. Jest to jednak bardzo nieostre kryterium, gdyż jednym z objawów upicia się jest brak krytycyzmu. To, że się nikomu nie szkodzi także bywa względne. Człowiek pijany, nie mając kontroli nad sobą, może zacząć drugiemu szkodzić w najmniej spodziewanym momencie. To właśnie owa utrata kontroli nad sobą, nieobliczalność, są takie niebezpieczne... Trzeba też pamiętać, że nadużywać alkoholu można także w inny sposób: przez często używanie, co prowadzi do choroby alkoholowej.. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-05 18:51:14

Pytanie: Na wstępie chciałabym przeprosić całą Redakcję za moją niecierpliwość i posądzenie o to, że nie na wszystkie pytania udziela odpowiedzi. Bardzo bym jednak prosiła o przesłanie mi tej daty święceń kapłańskich w 2003r. (pytanie z dnia 19.07 i 01.08), kiedy oczywiście Odpowiadający będzie już ją znał. Mój adres e-mail angela.ol@interia.pl (przepraszam, że nie podałam wcześniej). Jeszcze raz bardzo przepraszam za wszystko i z góry dziękuję za odpowiedź. Angelika SZCZĘŚĆ BOŻE!

Odpowiedz: Odpowiadający wysłał pytanie o datę święceń w Sosnowcu w 2003 roku jeszcze raz i liczy, że tym razem otrzyma odpowiedź... Proszę nie przesadzać z tym przepraszaniem, bo nie ma za co ;) J.
Pytanie z dnia: 2005-08-05 12:36:21

Pytanie: Gdzie mogę znależć informacje na temat objawień w Medjugorje?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-05 11:33:39

Pytanie: Proszę, napiszcie mi coś o mojej patronce Marii Magdalenie. Co dział się z nią po śmierci Pana Jezusa?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ O losach Marii Magdaleny po zmartwychwstaniu Jezusa nic pewnego nie wiemy... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-05 10:56:06

Pytanie: Dlaczego tak trudno uzyskać unieważnienie małżeństwa przez Kościół? Mój znajomy ożenił się z kobietą, która juz jako jego zona romansowała z księdzem i urodziła mu dziecko. Oczywiście, mój znajomy od nie odszedł, a teraz związał się z inną kobietą. Oboje są katolikami i chcieliby wziąść ślub, ale on nie moze uzyskać unieważnienia małżeństwa przez Kościół, mimo że bardzo się stara . Dlaczego?! Kto jak kto, ale jemu się słusznie należy!

Odpowiedz: Jeśli małżeństwo zostało ważnie zawarte, żadna władza ludzka nie jest w stanie go rozwiązać. Postępowanie w sprawach o nieważność małżeństwa dotyczy tylko i wyłącznie sytuacji, w których zawarto je pomimo istnienia jakiejś (niezauważonej wtedy) przeszkody, która uniemożliwiała jego ważne zawarcie... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-05 03:29:29

Pytanie: czy chrzestnym musi byc osoba tej samej wiary? 

Odpowiedz: W Kościele katolickim tak. Natomiast świadkiem chrztu może być osoba innego wyznania. red.
Pytanie z dnia: 2005-08-04 22:49:19

Pytanie: Co ma zrobic młody człowiek chcący życ w zgodzie z nauką Kościoła, a ktorego popęd seksualny po prostu rozpiera? 

Odpowiedz: Trzeba po prostu zwykłej pracy nad sobą. To nie popęd ma kierować człowiekiem, a człowiek swoim popędem. Ważnym elementem opanowania swojej seksualności jest budzenie w sobie szacunku dla drugiego człowieka, kobiety (odpowiadający zakłada, że pisząc "młody człowiek" miałeś na myśli "młody mężczyna"). Trzeba patrzeć na nie jak na osoby, a nie obiekty seksualnego użycia. Pomaga w tym wyzbywanie się egoizmu i uczenie się bezinteresownej służby na rzecz bliźniego... Możesz też zajrzeć TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-08-04 22:39:41

Pytanie: Jak to mozliwe ze niektorzy ksieza, znajac dokladnie nauke Kosciola przechodzą do Kościołów protestanckich? jak ja mam trwac w Kosciele skoro mądrzejsi ode mnie z niego odeszli?

Odpowiedz: Na to pytanie nie sposób odpowiedzieć jednym zdaniem... Zauważ: nie tylko księżom katolickim zdarza się zmienić wyznanie, ale i księża z innych wyznań (protestanci) przyjmują czasem katolicyzm. Nie jest więc to tylko kwestia bycia mądrzejszym, dotarcia do prawdy, ale w grę muszą wchodzić także jakieś inne czynniki... Inaczej konwersje dokonywały by się tylko (albo prawie tylko) w jedną stronę... Każdego z księży zmieniających wyznanie trzeba by zapytać o powód takiej decyzji i zweryfikować jednocześnie, czy to co powiedział jest zgodne z prawdą czy jedynie pretekstem. W przypadku odejść księży z Kościoła katolickiego na pewno w wielu przypadkach rolę gra konieczność zachowania celibatu... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-04 21:13:49

Pytanie: kogo i gdzie mogę się poradzić jeśli mam problem i muszę o nim porozmawiać z księdzem?

Odpowiedz: Najlepiej porozmawiać z księdzem ze swojej parafii. Jeśli chciałbyś mówić z nieznanym Ci kapłane, to można pojechać do innego miasta i tam podejść do konfesjonału prosząc o rozmowę. MOżesz też zapytać o dyżur duchownego w Katolickim Telefonie Zaufania: 0-32-2530-500 J.
Pytanie z dnia: 2005-08-04 18:57:10

Pytanie: Witam. Uczę się na kierunku, który wybrałem miedzy innymi by uniknąć wojska oraz na którym nie panuje „odsiew”. Niedługo nauka zakończy się. Aby ukończyć szkołę trzeba przedstawić pracę dyplomową. Czy przedstawiając do obrony pracę dyplomową napisaną niesamodzielnie (pomoc opiera się na napisaniu całości przez inną osobę, mogą wystąpić jedynie korekty z mojej strony) dopuszczam się poważnego wykroczenia podchodzącego pod materię ciężką? Zdaje sobie sprawę, że jest to nieuczciwość, jednak nie jestem sam w stanie sobie poradzić z pracą, ani w ocenie tej sytuacji. Nie da się skończyć szkoły bez dyplomu. Z drugiej strony sytuacja, w której miałbym np: „kupić” prawo jazdy czy dyplom chirurga, byłaby dla mnie absolutnie niedopuszczalna. Po przemyśleniach doszedłem do wniosku, że wkrótce po skończeniu szkoły obiorę całkiem inne plany. Być może jakaś nieskomplikowana lub fizyczna praca za granicą, w każdym razie na pewno nie mam zamiaru w przyszłości być narażonym, na ponowną konieczność pisania niesamodzielnej pracy. Proszę o ustosunkowanie się do mojej sytuacji. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Bardzo trudno postawić nieraz granicę między tym co już jest, a co jeszcze nie jest grzechem ciężkim. Fałszerstwo tego rodzaju wydaje się być materią ciężką, bo w sumie dyplom to poważna rzecz... W całej jednak sprawie jest coś bardzo niepokojącego. Twoja niewiara we własne siły, ogromna rezygnacja. Nie chcesz popełniać grzechu. Ale nie czujesz się na siłach napisać pracę samodzielnie. Może właśnie dlatego gotów jesteś porzucić myśl o wykonywaniu wyuczonego zawodu i wyjechać za granicę. A może trzeba własnie inaczej: spróbować napisać choćby słabą pracę, ale jednak samodzielnie. Takie zmierzenie się z problemem często owocuje rzeczywistym rozwojem, przywróceniem wiary we własną wartość no i co najważniejsze, pozwala być uczciwym. Zazwyczaj pracę pisze się pod okiem jakiegoś promotora. Słuchaj jego wskazówek, pisz i poprawiaj. Na pewno się uda... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-04 17:46:31

Pytanie: W kulturze żydowskiej małżeństwo było zawsze bardzo ważne. Osoby, które nie zawarły małżeństwa nie cieszyły się szacunkiem w społeczeństwie. Czy ten brak szacunku wiązał się z jakimiś poważnymi konsekwencjami(chodzi mi o czas w któr ym żył Chrystus)? Jeśli tak, to w jaki sposób Jezus, mimo, że nie miał żony, zdobył poważanie ludu? jak to wytłumaczyć w aspekcie społeczno-historycznym (kulturowym), a nie na gruncie religii? byłabym wdzięczna za odpowiedź i wskazanie pozycji książkowych (lub miejsc w internecie), gdzie mogłabym zgłębić podobne zagadnienia. 

Odpowiedz: Henri Daniel-Rops w swojej księżce "Życie codzienne w Palestynie w czasach Jezusa" napisał, iż rzeczywiście w Izraelu celibat uważano za anomalię, niemal hańbę. Zwraca jednak uwagę, że w czasach Jezusa nie było to zjawisko tak rzadkie. Celibat zachowywali np. esseńczycy, zobowiązywali się do niego nazirejczycy (choć na jakiś czas). Znany był także dzięki kontaktom z kulturą pogańską Greków czy Rzymian. Dodajmy też, że tak wielcy prorocy jak Eliasz czy Jeremiasz także byli celibatariuszami. W czasach Jezusa nie miał też zapewne żony Jan Chrzciciel. Trudno więc twierdzić, ze bezżenny nie mógł mieć w Izraelu poważania... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-04 14:14:58

Pytanie: Mam w rodzinie kilka rozwiedzionych cywilnie a nie kościelnie par krewnych. Chciałbym wysłać do nich coś na temat powrotów po latach, łączenia rozbitych małżeństw. Jednak rodzice mi pewnie nie pozwolą. Czy grzechem jest w wieku 19 lat nie posłuchać rodziców w tej sprawie (mieszkam z rodzicami)? Dziękuję

Odpowiedz: Chyba najlepiej byłoby się zastanowić, czy samo wysyłanie tego rodzaju tekstów ma sens. Oczywiście, w niektórych przypadkach może to jakiemuś rozbitemu małżeństwu pomóc. Może się jednak okazać, że swoim czynem tylko rozniecisz niechęć w rodzinie. Bo upominać trzeba, ale też trzeba zrobić to umiejętnie... I chyba tego właśnie mogą obawiać się Twoi rodzice... Może zamiast zastanawiać się nad tym, czy musisz czy nie musisz być im posłuszna spróbuj o tym z nimi porozmawiać... Na temat posłuszeństwa rodzicom zajrzyj TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-04 13:29:52

Pytanie: Byłem w szpitalu min. na chudość i miałem mieć przepustkę od 56 kg. Na wadze było 56,1/56,2 - ale miałem na sobie trochę za dużo rzeczy i w rzeczywistości powinno pokazać się ok 55,8/55,9. Mówiłem potem o tym lekarzowi i on jednak zgodził się, abym dostał przepustkę. Nie wiem, czy to jest uczciwe w stosunku do innych pacjentów i czy nie powinienem wracać do szpitala - mimo przepustki. Proszę o radę. Dziękuję

Odpowiedz: Na pewno nie ma tu żadnego grzechu. Tym bardziej, że lekarz zna prawdę... Innymi pacjentami w tym kontekście proszę się nie przejmować. Do każdego z nich zapewne lekarze podchodzą nieco inaczej... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-04 13:20:19

Pytanie: Czy jest grzechem powiedzieć Rodzicom, co robią źle albo jakie ich zachowania mnie denerwują czy mi nie odpowiadają - aby je zmienić. Dziękuję.

Odpowiedz: Wszystko zależy od sposobu w jaki to powiesz. Jeśli to powiesz w sposób możliwy dla nich do przyjęcia, to nie jest to grzech... Spróbuj wczuć się w ich sytuację; jak Ty byś się czuł, gdyby Twoje dziecko coś tak a nie inaczej CI powiedziało... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-04 13:06:47

Pytanie: Mam na płycie nagranie z relaksem, gdzie narrator mówi, aby wyobrażać sobie, np. że ręce są ciężkie, bezwładne (czy jakoś tak), że znajdujemy się w kolorowym budynku i tam się przemieszczamy itp. Czy to jakiś grzech (np. wchodzenie w sekty czy życie w marzeniach)?

Odpowiedz: Wydaje się, że chodzi o zwykłe techniki relaksacyjne. W tego rodzaju praktykach nie ma żadnego grzechu. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-04 12:30:37

Pytanie: Witam 1) Utrzymanie strony internetowej pewno dużo kosztuje. Czy można was wspomóc ofiarą. Będzie to nieduża kwota. Pracę dopiero co dostałem. 2) Zastanawiam się, czy pisarze Starego Testamentu nie popełnili błędu w przedstawianiu obrazu Boga. W jaki sposób Bóg przemawiał do tych pisarzy??? To w jaki sposób przemawiał Bóg w Nowym Testamencie powoduje, że nie mam wątpliwości do Jego słów, że znam dobrze Jego wole. A jak wygląda sprawa ze Starym Testamentem. Np. w Księdze Kapłańskiej są słowa „Potem Pan powiedział do Mojżesza”; „Potem Pan mówił do Mojżesza na górze Synaj”; „Dalej mówił Pan do Mojżesza” itp…. ale jak to technicznie (fizycznie) wyglądało? Jak Kościół rozwiązuje tę trudność??? 3) Dość często wypowiedzi Boga w Starym Testamencie są bardzo długie. Jak ci pisarze mogli zapamiętać tak długie i często szczegółowe wypowiedzi Boga??? Choćby we wspomnianej wyżej Księdze Kapłańskiej. Jak to wyglądało w Nowym Testamencie już wiem a jak wygląda sprawa ze Starym Testamentem. 4) Dlaczego artykuły które umieszczacie nie są w formacie pdf??? 5) Dlaczego sobota to Dzień Maryjny??? PS. Wielkie dzięki J. za odpowiedź na pytania z Księgi Wyjścia. 

Odpowiedz: 1. Najlepiej będzie, jeśli regularnie będziesz kupował Gościa Niedzielnego. To wystarczy ;) 2-3. Sprawa nie jest prosta. Najlepiej będzie, jeśli zapoznasz się z artykułem na ten temat, zamieszczonym w naszym serwisie dotyczącym Biblii (kliknij TUTAJ 4. Taka jest już natura naszego portalu, że raczej nie zamieszczamy artykułów w formacie pdf. Zawsze możesz sobie skopiować odpowiedni tekst i przeczytać go już bez połączenia z siecią... 5. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-04 12:10:20

Pytanie: Czy jest coś takiego jak przeznaczenie? I czy jeśli jest, to czy jest również wolna wola?

Odpowiedz: Bóg zna przyszłość. Wcale nas jednak do takiego czy innego zachowania nie zmusza. Po prostu wie, co w swojej wolności wybierzemy. Zresztą my, ludzie, też często znamy przyszłość. Odpowiadający na przykład wie z całą pewnością (choć nie jest wróżką), że to pytanie znów niebawem ktoś zada. Tyle że człowiek może się mylić, Bóg wie na pewno... Kilka razy na bardzo podobne pytanie odpowiadaliśmy. Zajrzyj więc TUTAJ red.
Pytanie z dnia: 2005-08-03 22:35:09

Pytanie: Szczęść Boże! Czy ktoś z internautów orientuje się może, gdzie w zachodniopomorskiem można przystąpić do sakramentu pokuty "z całego życia"? Nie byłem u spowiedzi już 20 lat i chciałbym porozmawiać "na spokojnie" ze spowiednikiem o swoim życiu i moich problemach.Chciałbym, aby ta spowiedź wniosła przełom do mojego życia.Słyszałem o takich spowiedziach u Dominikanów, ale nie moge znaleźć informacji.Może ktoś był w podobnej sytuacji i może cos doradzić? SZCZĘŚĆ BOŻE!

Odpowiedz: Proszę sprawdzić tutaj: www.spowiedz.pl red.
Pytanie z dnia: 2005-08-03 21:26:03

Pytanie: Jest wiele takich pytań i można się pogubić proszę o jednoznaczną odpowiedź. Czy kopiowanie płyt od jednych znajomych dla innych lub dla siebie bez czerpania zysku jest grzechem? Bardzo proszę o możliwie szybką odpowiedź...

Odpowiedz: Jeśli jest, to lekkim... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-03 20:56:44

Pytanie: mam pytanie: Dlaczego my ludzie często boimy sie przystepowac do spowiedzi(przecież wtedy i tylko wtedy odpuszczaja nam sie grzechy)a nie boimy sie popełniac grzechu???przecież jak popełniamy grzech to czynimy źle, a spowiadając sie czynimy dobrze...Dlaczego ludzie wola życ z grzechem w sercu a nie wyspowiadać sie z niego???dlaczego wolimy uciekac, wmawiając sobie,że mamy jeszcze czas....dlaczego to tak trudno pojąć???

Odpowiedz: Ktoś kiedyś powiedział, że diabeł kusząc człowieka do grzechu zabiera mu wstyd. Zwraca go, gdy człowiek chce pójść do spowiedzi. Chyba właśnie tak jakoś jest... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-03 20:49:55

Pytanie: Czy możliwy jest ślub kościelny z wnukiem siostry mojej babci?

Odpowiedz: Czyli wspólnymi przodkami byli pradziadkowie... To szósty stopień linii bocznej. Prawo kościelne zabrania związków do czwartego stopnia linii bocznej, więc nie ma problemu. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-03 20:37:45

Pytanie: Zwracam sie z prosba o informacje dotyczaca mozliwosci przystapienia przeze mnie do sakramentu bierzmowania . czy jest to w moim wieku mozliwe i jakie musze spełniac warunki , do kogo sie udac [ tzn w moim przypadku ] Mam 36 lat , jestem ochrzczony i przystapilem do piewrwszej komunii w słusznym ku temu wieku , jednak pozniej w szkole sredniej nie uczeszczałem na lekcje religii , ktora wowczas wykladana była poza szkola . Teraz chciałbym moc przystapic do sakramentu bierzmowania , sprawe komplikuje fakt ze w mojej parafii jestem nieznany bo mieszkam tam od niedawna - bardzo prosze o odpowiedz i rade - jesli oczywiscie bedzie to mozliwe - Dziekuje i goraco pozdrawiam michał radecki 

Odpowiedz: Nie powinno być z tym problemu. Proszę zgłosić się do swojej parafii. Tam będą wiedzieć gdzie i po jakim przygotowaniu będzie Pan mógł przyjąć sakrament bierzmowania. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-03 18:12:56

Pytanie: Mam pewien problem i nie wiem jak mam postąpić. Mam 26 lat i nie mam zbyt dużego doświadczenia w sprawach "damsko-męskich". Z chłopakiem jesteśmy razem od pól roku. Traktujemy ten związek poważnie (dodam, że nie rozpoczęliśmy współżycia). Teraz, w wakacje mój chłopak, zaproponował wspólny wyjazd. Moi rodzice uważają, że to nie wypada i że to jest niepobożemu, żeby wyjechać (mieszkać) z chłopakiem po półrocznym okresie znajomości. Uważają, że mogę tego w przyszłości żałować. Ja widzę, że dużo młodych osób w ten sposób spędza wakacje i się zastanawiam jak to wygląda z punktu wiary, religii, jak na takie wspólne wyjazdy zapatruje się Kościół. Ja mam mieszane uczucia. Z jednej strony bardzo chciałabym pojechać, zobaczyć nowe miejsca, odpocząć, może też poznać mojego chłopaka w nowych sytuacjach, zobaczyć jak będziemy sobie razem radzić w innych warunkach, a z drugiej, liczę się ze zdaniem rodziców i niełatwo mi zrobić coś co wiem, że oni uważają za "złe". Sama nie wiem co mam o tym wszystkim myśleć, nie wiem co można, co wypada a co nie. Chciałam znaleźć 2 pokoje jednoosobowe, jednak naogół pensjonaty takich nie posiadają. Co ja mam zrobić? Mam nie jechać na wakacje, albo sama jechać? Przecież to dziwne. Czy naprawdę wspólny wyjazd i mieszkanie w jednym pokoju przez tydzień, jeśli się "grzecznie" zachowuje to jest niemoralne? Bardzo proszę o odpowiedź, bo naprawdę pogubiłam się w tym wszystkim... Z góry dziękuję i pozdrawiam.

Odpowiedz: Problem leży głównie w owym "grzecznym" zachowaniu. Rodzice słusznie obawiają się, że taki wyjazd to okazja do grzechu. Jak wielka, musisz sobie powiedzieć sama. Kościół zabrania współżycia (i innych zachowań seksualnych) przed ślubem. Przypomina też, że człowiek powinien unikać okazji do grzechu. Ale jeśli jesteś gotowa stanowczo odrzucić pokusę, to taki wyjazd sam w sobie nie będzie grzechem. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-03 13:57:49

Pytanie: Pwt 22:28-29: "28. Jeśli mężczyzna znajdzie młodą kobietę - dziewicę niezaślubioną - pochwyci ją i śpi z nią, a znajdą ich, 29. odda ten mężczyzna, który z nią spał, ojcu młodej kobiety pięćdziesiąt syklów srebra i zostanie ona jego żoną. Za to, że jej gwałt zadał, nie będzie jej mógł porzucić przez całe swe życie." Czy w kulturze w której takie prawo powstało nie liczono sie wogóle z uczuciami ludzi? Nie dosyć, że kobieta została zgwałcona to jeszcze musi z kimś kto jej to zrobił spędzić resztę życia... Koszmar. Psychika kobiety chyba w kompletnej ruinie...Rozumiem, że to zupełnie inne czasy i obyczaje. Ale uczucia człowieka chyba były takie same? A juz komletnie nie wiem jak to zrozumieć jeśli uznajemy że autorem Prawa jest Bóg. Przecież nawet jesli ludzie nie potrafiliby właściwie ocenić stopnia wyrządzonej krzywdy to o Bogu nie można tego powiedziec. 2. Jezus mówi że ani jedna kreska nie odpadnie z Prawa(Łk.16,17), że nie przyszedł zmieniać Prawa ale je wypełnić (Mt.5,17). Jednak chrześcijanie nie wypełniają Prawa- jest wiele jego nakazów którym sie nie podporządkowują...Jak to pogodzić? Skąd mam wiedziec w jakim zakresie Prawo obowiązuje a w jakim nie? 

Odpowiedz: 1. Problem w tym, że kobieta, która nie była dziewicą miała małe szanse na zamążpójście. A więc także na sensowne utrzymanie, kiedy rodziców zabraknie (rent i emerytur wtedy nie wypłacano, a kobiety miały niewielkie możliwości uczciwego zarobkowania). Nakaz prawa był więc wyrazem troski o zgwałconą. Zresztą kobieta ta wcale nie musiała być jedyną żoną swojego męża (prawo dopuszczało wtedy wielożeństwo), co mogło wybitnie zmniejszać jej kontakt z mężem. Prawo to na pewno miało też charakter prewencyjny. Gwałt kończył się dotkliwą karą finansową połączoną z dożywotnią koniecznośścią utrzymywania zgwałconej kobiety... 2. Pan Jezus sam nie ze wszystkimi wymogami prawa się zgadzał. Ewangeliści często o tym piszą. Na przykład inaczej rozumiał sens szabatowego odpoczynku, przeciwstawiał się prawu korbanu czy przepisom dotyczącym rytualnej czystości, a nawet prawu dotyczącemu rozwodów. W Jego nauczaniu widać wielką troskę o trzymanie się ducha prawa, a nie jego litery... Jak masz się w tym połapać? Bardzo prosto: zaufaj nauczaniu Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-03 12:25:31

Pytanie: Jeśli jedno lub oboje małżonków ma poważne przekłamanie genetyczne lub genetyczną wadę, która na pewno zostanie przekazana potomstwu, czy w takim wypadku można pozwolić im na antykoncepcję? Z Bogiem

Odpowiedz: Każdy taki przypadek trzeba rozważać indywidualnie ze spowiednikiem. red.
Pytanie z dnia: 2005-08-03 11:59:18

Pytanie: 1.Teologią może zajmować się każdy -mężczyźni i kobiety. Nie tylko w sposób odtwórczy ale również wnosząc swoj twórczy wkałd do niej. Pisane są prace doktorskie, habilitacyjne.... Wiąże się to z powstawaniem nowych koncepcji i nowych idei w teologii- są one gdzieś publikowane tak że kazdy zainteresowany ma do nich dostęp. Są organizowane wykłady, seminaria....- Jest to nauczanie o Bogu. Jak pogodzić to z zakazem sw. Pawła aby kobiety nie nauczały? (1Tm2,11-12) Czy zakaz ten stracił aktualność? 2. Dlaczego właściwie sw. Paweł tak kategorycznie zabronił kobietom nauczania? Czy ma to jakieś głębsze uzasadnienie czy wynika tylko z ówczenej obyczajowości? 

Odpowiedz: 1. Tak. Zresztą mamy też katechetki :-) Proszę jednak zwrócić uwagę, że Pawłowi raczej chodziło o zgromadzenie liturgiczne. Kościół w sensie Kościoła zgromadzonego na modlitwie, Eucharystii 2. Odpowiadający podejrzewa, że ów zakaz miał zapobiec bałaganowi, jaki wkradł się w spotkania chrześcijan. Wiadomo jak jest, gdy wszyscy chcą mówić... Widać Paweł uznał, że mocno przyczyniają się do niego gadatliwe kobiety. Przypuszczenia odpowiadającego to nie żart. Pierwsi chrześcijanie mieli kłopot z sensowną organizacją spotkań, Eucharystii, czego ślady odnajdujemy w nauczniu Pawła. Choćby w jego 1 liście do Koryntian... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-02 22:06:35

Pytanie: Pilnie potrzebuję adresy i ewentualnie numery telefonów domów piegrzyma w Wiedniu lub w Austrii./Chodzi i o nocleg/.Szczesc Boże

Odpowiedz: Radzimy zadać to pytanie tutaj: www.kosciol.at red.
Pytanie z dnia: 2005-08-02 22:06:10

Pytanie: prosze o modlitwe zastepczo zamiast rozanca lub 10 czy koronki do Milosierdzia Bozego dla osoby ktora nie lubi powtarzac tych samych formul bo zasypia

Odpowiedz: Żeby nie zasypiać przy różańcu, trzeba rozważać kolejne tajemnice różańcowe. Trudno znaleźć "modlitwy zastępcze" dla różańca lub Koronki do Miłosierdzia, ponieważ są to modlitwy o specyficznym charakterze. Spróbuj Uzupełnić tę modlitwę na przykład Psalmami... red.
Pytanie z dnia: 2005-08-02 20:05:10

Pytanie: Proszę mi wskazać jakąś stronke www mówiącą o tym jak odmawiać brewiarz.

Odpowiedz: Znakomita strona jest tutaj: www.brewiarz.katolik.pl red.
Pytanie z dnia: 2005-08-02 19:11:17

Pytanie: czy Bóg wszystko kiedyś zaplanował a to się teraz spełnia? to po co nam "wolna wola?, ktora od Niego otrzymalismy? czy to jest tak, ze Bog kiedys wszystko zaplanowala, to sie spelnia, a my tylko myslimy, ze to nasza wola. dziekuje za odpoiwedz

Odpowiedz: Bóg zna przyszłość. Wcale nas jednak do takiego czy innego zachowania nie zmusza. Po prostu wie, co w swojej wolności wybierzemy. Zresztą my, ludzie, też często znamy przyszłość. Odpowiadający na przykład wie z całą pewnością (choć nie jest wróżką), że to pytanie znów niebawem ktoś zada. Tyle że człowiek może się mylić, Bóg wie na pewno... Kilka razy na bardzo podobne pytanie odpowiadaliśmy. Zajrzyj więc TUTAJ red.
Pytanie z dnia: 2005-08-02 17:27:00

Pytanie: CZY ojcem lub matka chrzestna busi byc osoba tej samej wiary

Odpowiedz: W Kościele katolickim tak. Natomiast świadkiem chrztu może być osoba innego wyznania. red.
Pytanie z dnia: 2005-08-02 15:35:04

Pytanie: Czy możliwy jest udany związek chłopaka i starszej od niego o 5 lat dziewczyny??? Czy też lepiej przerwać go w zarodku aby nie doszło do jakiegoś „nieszczęścia”? Acha oboje chodzą do kościoła.

Odpowiedz: Takie związki mogą być szczęśliwe. Nie muszą. Jak w przypadku każdego innego związku. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-02 11:38:01

Pytanie: Mój narzeczony ma stwierdzoną nieważność małżeństwa wyrokiem sądu, jednak z adnotacją, że może zawrzeć związek małżeński po uprzedniej zgodzie ordynariusza miejsca. Co to oznacza w praktyce? Przez co będziemy musieli przejść? Ile czasu to potrwa?

Odpowiedz: Odpowiadający nie wie na jakiej podstawie Pani narzeczony uzyskał uznanie nieważności małżeństwa. Ale być może to z jego strony jest jakiś defekt, który domaga się biskupiej dyspensy do ważnego zawarcia małżeństwa. Trudno cokolwiek więcej powiedzieć. Najlepiej porozmawiać o tym z księdzem w kacelarii parafialnej... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-02 10:50:53

Pytanie: Chciałabym zapytać jak nalezy się spowiadać z yyy internetu. To znaczy chcodzi mi o ściąganie mp3, filmów, programów, skeczy za które w sklepie się płaci, a ja moge je miec z sieci za darmo. Bo młody Ksiądz będzie pewnie wiedział co to są: empetrojki, ale jak to wytłumaczyć starszemu Księdzu??? Czy mówić, że to muzyka i filmy [np.] nielegalnie ściągnięte??? Proszę o dop. Z góry dziękuje. 

Odpowiedz: Zdaje się, że starsi księża też wiedzą o co chodzi. Nie spowiadają od wczoraj ;-) J.
Pytanie z dnia: 2005-08-02 09:56:24

Pytanie: przykazanie mówi "nie zabijaj" a jednak wolno zabic w obronie własnej. Prosze o jakis argument ktory pozwoli mi wyjasnic znajomemu ze to nie jest relatywizm moralny.

Odpowiedz: Ktoś i tak śmierć poniesie: ofiara albo napastnik. Chyba oczywistym jest, że życie niewinnej ofiary jest cenniejsze od życia napastnika, bez działania którego nikt stracić życia by nie musiał... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-02 08:25:03

Pytanie: dzien dobry, Mam 22 lata. W lipcu ukończyłam studia licencjacie. Wczoraj dostałam się na studia uzupełniające magisterskie. Jestem panną, nie mam dzieci, mieszkam z mamą, bratem i bratową. w grudniu 2004 zauważyłam u siebie ojawy nerwicy natręctw - obsesyjne myśli o zabiciu kogoś, o samobójstwie, o krzyczeniu w kościele, obsesyjne myśli o męskich narządach płciowych... skorzystałam z porady psychologicznej i objawy nieco ustały. Jednak nadal zamykając drzwi domu liczyłam do 10 itd... w maju tego roku moje obsesyjne myśli pojawiły się w stosunku do mojego chłopaka , z którym jestem od lutego 2005. jednocześnie czułam miłość do niego i wyobrażałam sobie ze go zabiję. nie wytrzymałam i powiedziałam mu o tym, bałam się ze mnie odrzuci, ale on zareagował wręcz przeciwnie - ze zrozumieniem i akceptacją. Od tego dnia jednak moje życie zupełnie się zminiło - od tej chwili wydaje mi się, że nie kocham Jacka... Bardzo chcę z nim być, ale wydaje mi się, że go nie kocham... cały czas (od 2 m-cy ) o tym myślę. nie mogę spać, nie jem... jestem rozdrażniona, często płaczę... jedyne chwile ulgi odczuwam gdy Jacek jest obok mnie.... czy ta sytiacja może miec związek z nerwicą natręctw? proszę o pomoc Marta

Odpowiedz: Różnie to może być. Skoro jednak bardzo chcesz być ze swoim chłopakiem, to trochę dziwne wydaje się stwierdzenie, że go nie kochasz. Być może jest to jakiś nerwicowy objaw, ale może tylko zwyczajne ludzkie rozterki. Spróbuj może porozmawiać z psychologiem w Katolickim Telefonie Zaufania (spytaj o jego dyżur): 0-32-25-30-500 J.
Pytanie z dnia: 2005-08-02 01:23:49

Pytanie: czy moge ochrzcic dziecko w kosciele luteranskim , pomimo , ze jestem katoliczka i dziecko tez bedzie nalezalo do kosciola katolickiego,czy jest jakas roznica, gdzie chrzcze dziecko?

Odpowiedz: Przyjęcie chrztu w danym Kościele powoduje, że do tego Kościoła się należy. Nie jest więc obojętne gdzie się go przyjmuje. Katolik nie powinien więc chrzcić dziecka w innym Kościele. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 22:41:49

Pytanie: Kupiłem na urlopie w Grecji ikonę-kopie bizantyjską jest na niej Ostatnia Wieczerza i 13/trzynastu / apostołów .Nie rozumiem z czego to wynika.Proszę o wyjaśnienie czy jest to tylko pomyłka artysty czy inna interpretacja

Odpowiedz: Trudno nam objaśniać ikonę, której nie widzimy... red.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 20:43:43

Pytanie: Czy może mi ktoś udzielić jakiś informacji na temat Polskich Misji Katolickich w Europie?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 19:48:51

Pytanie: Witam wszystkich!!! Od pewnego czasu jestem przekonana, ze Bóg mnie stworzyl, zebym Mu slózyla. Jednakze mam bardzo powazny problem, bo nie wiem, czy z moja przeszloscia sie nadam i nie wiem gdzie mam sie zglosic, zeby pelnic wole Boza. Prosze o pomoc! Z góry Bóg zaplac.

Odpowiedz: Odpowiadający nie bardzo wie jak Ci pomóc. Nie napisałaś na jakiej drodze chcesz Bogu służyć. Jeśli chciałabyś pójść do zakonu, to tam musisz się zgłosić. Jeśli chcesz wiernie służyć Bogu pozostając osobą świecką, to nigdzie się tego nie zgłasza... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 19:07:21

Pytanie: Tyle osób pyta o pocałunki i pieszczoty. Odpowiadający napisał, że pomałżeństwie każdy rodzaj pieszczot jest dozwolony o ile nie uniemożliwia poczęcia dziecka. Czy jednak tak jest naprawdę? Bardziej namiętne pocałunki są zarezerwowane dla małżeństw. ale co jeżeli para pocałuje sie tak np, przed wyjściem z pracy i to wywoła chwilowe podniecenie? Czy zachacza to o grzech? Ta sama wątpliwość dotyczy myśli o uprawianiu miłości. Jeżeli żona planuje wieczór z mężem i to wywoła jej podniecenie to też grzech? A może chodzi o to, czy w obu przypadkach uczucie to zostanie stłumione? Chce w przyszłości wyjść za mąż a nie chciałabym popełnić głupiego błędu, stad te pytania. Z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: 1. Pocałunki na przywitanie czy pożegnie zasadniczo grzechem nie są. Jeśli niechcący wywołają podniecenie to grzechu nie ma. Na przyszłość trzeba bardziej uważać. 2. W małżeństwie pragnienie współżycia z małżonkiem, planowanie tego, grzechem nie jest. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 19:01:27

Pytanie: Czy to prawda, że chrzestnymi (forma rodzice chrzestni wydaje sie wówczas bez sensu) mogą być dwie kobiety bądź analogicznie dwóch mężczyzn. Jestem z uporem przekonywana, że tak. Mój upór podpowiada mi, że nie. 

Odpowiedz: Kanon 873 Kodeksu Prawa Kanonicznego stanowi: "Należy wybrać jednego tylko chrzestnego lub chrzestną, albo dwoje chrzestnych". Wyraźnie więc zaznaczono, że może to być jedna osoba (kobieta lub mężczyna) albo dwie osoby różnej płci (dwoje chrzestnych)... J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-01 18:55:02

Pytanie: Jak będą wyglądały ciała zmarłych po zmartwychwstaniu?

Odpowiedz: Jedyne co na ten temat wiemy to to, co możemy powiedzieć o ciele zmartwychwstłego Jezusa. Trochę też napisał św. Paweł w 15 rozdziale 1 listu do Koryntian... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 18:10:07

Pytanie: Jak rozpoznać powołanie?Czy fakt ze dobrze czuję się w Kościele modląc się przed Najświętszym Sakramentem, że czuję ciepło w sercu jestem spokojna coś znaczy? Modlitwa nie nuży mnie- a przyjmując Jezusa czuję spokój i harmonię w sercu-chcę dobrze żyć- i stramsie patrzeć na świat Jego oczami.Nie dokonałam jeszcze wyboru mojej drogi życiowej-jestem na rozstaju i nie wiem co wybrać....Byłam na rekolekcjach , tam czułam sie dobrze- modlitwa iadoracja nie przerazały mnie -a ogarnął spokoj .Wciąż się modlę o właściwe rozpoznanie swojej drogi życiowej.Nie ciągnie mnie do chłopaków-jestem wobec nich obojętna-nie wiem mam chyba blokadę...Co robić dalej ?????POMÓŻCIE

Odpowiedz: Powołanie to najczęściej to, co w głębi pojednanego z Bogiem serca odczuwamy jako nasze pragnienie. Całkiem możliwe, że Twoim jest modlitwa, życie w zakonie. Jeśli chcesz się o tym przekonać, to możesz spróbować zakonnego życia. Choćby na rekolekcjach. Pamiętaj tylko, że w życiu chrześcijanina nie jest najważniejsze odkrycie powołania, ale realizowanie przykazania miłości Boga i bliźniego. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 17:04:37

Pytanie: "Pielgrzymowanie wpisuje się w tę logikę. Jest znoszeniem trudów, by pokazać Bogu, że bardzo nam zależy na sprawie, w intencji której podjęliśmy pielgrzymowanie." hm... Nie bardzo rozumiem... czyli im bardziej nakładam na siebie trud, tym bardziej Bóg mnie wysłucha? Nie bardzo wiem jak to pogodzic z wizją kochającego Ojca. Bóg wysłuchuje nas wtedy gdy nałozymy na siebie niewygody, to tak jakby Bóg chciał zeby było nam źle i niewygodnie i wtedy nas wysłuchuje. Prosze nie traktowac tego jako ironię, szczerze nie rozumiem. To tak jakby - przepraszam za porównanie, celowo przejaskrawię - ojciec pomagał dziecku wtedy kiedy ono zacznie samo się biczowac i ucieszy się z tego mówiąc "teraz widze ze bardzo ci na tym zalezy wiec Ci pomoge". Dobrego Ojca mozna nawet i błagac o cos, ale ojciec nie czaeka na jakis dar by w zamian dziecku pomoc, bo miłosc jest bezinteresowna. A juz na pewno nie czeka az dziecko bedzie sobie zadawało cierpienie czy chocby niewygody. Bo czemu miałoby się to Bogu podobac?

Odpowiedz: Wyobraź sobie, że przychodzi do Ciebie kolega i prosi o pożyczenie 200 zł, bo musi oddać zaciągnięty dług. Ty nie chcesz, bo wiesz, że ów kolega tak naprawdę chce Cię naciągnąć. Owszem, pieniędzy potrzebuje, ale tak naprawdę gardzi Tobą i jak pożyczysz, będzie się za plecami z Ciebie wyśmiewał i Cię lekceważył. Pożyczysz? A jeśli przydzie inny kolega, który też chce pożyczyć pieniądze, bo musi oddać spory dług i 500 zł sam już zarobił sprzątając wagony, ale koniecznie potrzebnych mu jeszcze 200, które odda Ci za dwa tygodnie, to nie pożyczysz? Obaj są w potrzebie. Ale jeden podjęciem trudu pokazał, że mu na sprawie naprawdę zależy. Łatwo jest biadolić, że inni nie chcą dać, kiedy sie nie kiwnęło palcem. Zupełnie inaczej pożycza sie komuś, kto zna smak trudu związanego z pracą... Z Bogiem jest podobnie. Jakby mówił do nas: pokaż, że Ci naprawdę zależy... Bo Ci, którzy zaznają trudu, zwłaszcza Ci, którzy dobrowolnie go wybierają stają sie jakbty szlachetniejsi... Nigdy nie zaznałeś szlachetnej radości zrodzonej z trudu? Nigdy nie pokonywałeś swojego zmęczenia, strachu i nie odczuwałeś radości, że jednak udało Ci się je pokonać? Kiedy prosisz Boga nie ograniczaj się do powiedzenia "daj". Pokaż, że Ci na spełnieniu prośby naprawdę zależy. Pokaż, że choć trochę godzien jesteś Jego łaski. A kiedy już podejmiesz trud zobaczysz, że otrzymałeś znacznie więcej niż to, o co prosiłeś... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 16:08:34

Pytanie: Szczęść Boże! Mam kilka pytań: 1)Co znaczy Kirie elejson? 2)Czy jeżdżenie na rowerze bez karty rowerowej i obowiązkowego dzwonka i światła (w dzień) jest grzechem? 3)Używam nielegalnego systemu operacyjnego cały czas, a więc trwam w tym grzechu, czy to czyni spowiedź nieważną? Zawsze się z tego spowiadam. To samo z rowerem - nie mam w planach wyrobienie sobie karty rowerowej, ani zakupu oryginalnego systemu. 4)Gdybym znalazł pieniądze, a potem właściciela, to czy mogę 10% z tej kwoty sobie zatrzymać nawet gdyby właściciel był temu przeciwny? Czy mógłbym te 10% mu nawet wyrwać? 5)Czy wiecie co znaczą słowa: [Chryste egzałdinos] (wymowa - być może nawet błędna) Dziękuję

Odpowiedz: 1. Kyrie eleyson to po grecku Panie zmiłuj się... 2. Poruszanie się po drodze jeśli i nie znasz przepisów jest niebezpieczne. Można to uznać za grzech. Powinieneś coś w tym względzie zmienić. Natomiast jeżdzenie bez światła (w dzień) i dzwonka właściwie nie stwarza żadnego (prawie) niebezpieczeństwa. Tu więc raczej nie ma problemu natury moralnej. 3. Kwestia używania pirackich programów jest dość skomplikowana pod względem moralnym i - o ile odpowiadającemu wiadomo - nie doczekała się jeszcze jednoznacznej oceny moralistów. Nie wydaje się, jakoby można to było uznać za grzech ciężki. Nie ma więc potrzeby spowiadania sie z tego, a co za tym idzie, Twoje spowiedzi są ważne. Tyle, że lepiej zrobisz rozmawiając na ten temat ze spowiednikiem. Zła nie należy nigdy tolerować i dlatego mógłbyś pomyśleć zarówno o karcie rowerowej (poznaniu przepisów) jak i nauczenia się obsługi któregoś z darmowych systemów operacyjnych... 4. Skoro znaleziona przez Ciebie rzecz należy do kogoś innego, nie możesz rozporządzać nią wedle uznania. Zatrzymując część znalezionej kwoty dla siebie postąpiłbyś żle. 5. Christe, exaudi nos (po łacinie) znaczy Chryste, wysłuchaj nas. J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 15:49:03

Pytanie: Pokój i dobro! Mam pytanie. Czy diabeł ma możliwość wiedzieć, jakie są nasze mysli na daną chwilę, o czym marzymy, czego chcemy? Kto tak właściwie zna nasze myśli. Czy jedynie sam Bóg, czy nasz Anioł Stróż, dusze czyśćcowe, święci...? Kto ich nie zna i dobrym dla naszej duszy jest mu wtedy o nich opowiadać?

Odpowiedz: Nic pewnego w tej kwestii powiedzieć nie można. Najprawdopodobniej jest tak, że nasze myśli zna tylko Bóg. Inni, o ile chcemy je ujawnić. Problem jednak chyba w tym, że diabeł jest inteligentny i nie tak łatwo przed nim niektóre myśli ukryć... Ty też na pewno czasami potrafisz odczytać ludzkie myśli. Niektóre po prostu widać... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 15:24:57

Pytanie: Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus! Mam dosyć rozbudowane pytanie. Mój kuzyn Jarek wzia w zeszlym roku ślub z Dorota.Ona przed slubem mowiła ze chce miec dzieci, ale zaraz po slubie zapowiedziała ze narazie nie chce zadnych dzieci.naszczescie srodki antykoncepcyjne jakie zaczeła stosowac zawiodły i kilka miesiecy temu urodziła sie im sliczna córeczka.Potem Dorota odsuneła sie od Jarka i przestała z nim współżyć.Stwierdziła ze nigdy mu nie obiecywała ze bedzie sie z nim kochac i ciagle znajduje jakies wymowki! Czy w obietnicy składanej sobie w czasie ślubu jest gdzies wzmianka o "regoralnym" wspołżyciu małżonków? ile dzieci powinni miec małżonkowie i od czego ma zależec ta liczba? Z góry dziekuje za odpowiedz.Z Bogiem

Odpowiedz: W przysiędze małżeńskiej jest mowa o uczciwości małżeńskiej. Dotyczy ona także spraw współżycia seksualnego. Żona zaniedbująca pod tym względem męża naraża go na cudzołóstwo. Może więc być współwinna, gdy ten grzech popełni (podobnie ma się rzecz w sytuacji odwrotnej). Oczywiście żądania partnera nie mogą być też zbytnio wygórowane. W tej kwestii, jak zresztą w wielu, trzeba mądrego kompromisu. Podobnie ma się rzecz jeśłi chodzi o potomstwo. Kościół nie uczy ile dzieci powinno mieć małżeństwo. Każe kierować się własnym rozumem i sumieniem. Trzeba unikać dwóch skrajności: małodusznego ograniczenia się do małej liczby potomków (jednego) ale też beztroskiego powoływania na świat ciągle nowego życia, gdy nie stać na jego utrzymanie... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 14:58:52

Pytanie: Swiatkowie Jechowy mowia ze nie powino spożywac pokarmów np. typu kaszanka uwazaj równiez ze nie mozna dokonywac transfuzji krwi jak temu wszystkiemu zaprzeczyc i udowodnic im ze to dobre po przez biblie

Odpowiedz: Można przytoczyć słowa samego Jezusa z Mk 7, 14-16: Potem przywołał znowu tłum do siebie i rzekł do niego: Słuchajcie Mnie, wszyscy, i zrozumiejcie! Nic nie wchodzi z zewnątrz w człowieka, co mogłoby uczynić go nieczystym; lecz co wychodzi z człowieka, to czyni człowieka nieczystym. Kto ma uszy do słuchania, niechaj słucha! J. 
Pytanie z dnia: 2005-08-01 14:03:34

Pytanie: Witam!! Zaistaniała taka sytuacja: Była gwałtowna burza, a ja włączyłam radio (nie wiem jak mogłam być taka głupia). No i stało się, prawdopodobnie ściągneło piorun bo uderzyło bradzo blisko naszego domu. Czy popełniłam grzech narażająć siebie, domowników i osoby trzecie w które mógł ten piorun trafić (a teraz właśnie dręczy mnie myśl że mógł) ?? Co zrobić. Jutro idę do spowiedzi. Wiem, że odpowiedź pojawi się później, nie wiem czy mówić o tym księdzu czy nie.mam nadzieję że przesadzam, ale jednak boję się że nie.

Odpowiedz: Najprawdopodobniej nie było związku między włączonym radiem a blisko uderzającym piorunem. Gdyby był, to pewnie radio by sie spaliło. Zaś ryzyko, że przy włączonym radiu w dom może uderzyć piorun jest chyba trudne do realnego oszacowania. Zresztą w większości domów są piorunochrony i bardziej jego stanem należy się przejmować. Samo uderzenie pioruna w dom tez niekoniecznie musi wyrządzić wielkie szkody. Więc nie popełniłaś grzechu, a już na pewno nie ciężki... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 13:00:21

Pytanie: CO mi jest potrzebne aby być ojcem chrzestnym? 

Odpowiedz: Prawo kanoniczne stawia kandydatom na chrzestnych następujące warunki: (Kanon 874 § 1) Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1° jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2° ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3° jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4° jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5° nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest. red.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 12:27:56

Pytanie: Mam kilka pytań z całkiem różnych kategorii 1.Jakie są 7 boleści MB i 7 tadości MB, bo nigdzie nie mogę tego znaleźć. 2.W czasie mszy na wezwanie - Pan z wami - odpowiadamy - I z Duchem Twoim - o jakiego ducha chodzi? O Ducha Świętego? 3.Czy można wierzyć w UFo?

Odpowiedz: Siedem radości Matki Bożej to: 1. Zwiastowanie Najświętszej Maryi Pannie; 2. Nawiedzenie św. Elżbiety, 3. Narodzenie Pana Jezusa, 4. Pokłon Trzech Króli, 5. Odnalezienie Pana Jezusa w świątyni, 6. Zmartwychwstanie Chrystusa, 7. Wniebowzięcie i ukoronowanie Najświętszej Maryi Panny na Królowę nieba i ziemi. (Informacja pochodzi ze strony: http://www.rosaryhour.net/pogadanki/2002-07-21.html Siedem boleści Matki Bożej to: 1. Proroctwo Symeona („A Twoją duszę miecz przeniknie" - Łk 2,35) w chwili Ofiarowania Jezu​sa w świątyni 2. Ucieczka do Egiptu; 3. Szukanie 12-letniego Jezusa w Jerozolimie; 4. Spotkanie Matki i Syna na Drodze Krzyżowej; 5. Współcierpienie z konająym Chrystusem; 6. Złożenie ciała Syna na kolanach Matki; 7. Złożenie Jezusa do grobu. (Ze strony: http://www.gsd.gda.pl/parafie/pgdorlowo/nmp.htm ) W sprawie odpowiedzi "I z duchem Twoim"... Jest to tłumaczenie z łaciny. Ale w niektórych językach odpowiada się po prostu "I Tobą też". "I z duchem Twoim" brzmiało dla Twórców tego pozdrowienia bardziej elegancko... W sprawie UFO... MOżna wierzyć w istnienie pozaziemskich cywilizacji. Nie jest to sprzeczne z naszą wiarą, choć gdyby okazało się prawdą, nastręczyłoby pewnych trudności teologicznych. Na pewno jednak nie jest to grzechem... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 11:36:12

Pytanie: Mam pytanie związane z chrztem a właściwie z Matką chrzestną. Chciałbym żeby Matką chrzestną mojego synka została moja siostra. Czy to jest możliwe jeśli nie ma ona slubu koscielnego z powodu meża ktory jest rozwoidnikiem. 

Odpowiedz: Prawo kanoniczne stawia kandydatom na chrzestnych następujące warunki: (Kanon 874 § 1) Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1° jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2° ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3° jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4° jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5° nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest. W wypadku pana siostry kłopot jest ze spełnieniem wymagań punktu trzeciego... J.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 11:13:09

Pytanie: Miałam nadzieje że uzyskam odpowiedź na zadane w dniu 19.07 pytanie(podobno odpowiadacie na wszystkie), dotyczące dokładnej daty święceń kapłańskich jakie odbyły się w Sosnowieckim Seminarium Duchownym w 2003r. Tymczasem są już odpowiedzi z 21.07 a ja nadal czekam. Naprawdę bardzo mi zależy na tej dacie. SZCZĘŚĆ BOŻE!

Odpowiedz: Na stronie internetowej diecezji sosnowieckiej tej akurat daty nie było. Zadaliśmy pytanie mailem, ale odpowiedź na razie nie nadeszła. Możesz zapytać sama pod adresem: WYŻSZE Seminarium Duchowne Diecezji Sosnowieckiej ul. Bernardyńska 3 31 - 069 Kraków tel. (12) 422-31-44; fax. (12) 422-62-44 A gdybyś podała swojego maila nie byłoby kłopotu, bo takie zaległe odpowiedzi wysyłamy zainteresowanym na podany przez nich adres... red.
Pytanie z dnia: 2005-08-01 10:52:27

Pytanie: czy palenie tytoniu (papierosy) jest grzechem, grzechem ciężkim - w odniesienu do osób dorosłych? dlaczego KKK jest pobłażliwy w tej sprawie - przecież nikt nie zaprzeczy szkodliwości palenia - szkodliwości dla samego palacza a tym bardziej dla jego otoczenia -tzw bierne palenie (np dzieci !) już nawet na paczce papierosów pisze PALENIE ZABIJA - jest przykazanie NIE ZABIJAJ - więc czy palenie nie powinno być zakwalifikowane jako grzech ciężki - ze wszystkimi jego następstwami - tj konieczność spowiedzi przed komunią św. jeszcze jedno pytanie- czy ta pobłażliwość wynika z powszechności nikotynizmu czy to jest jakoś usprawiedliwione przez kościół ?? 

Odpowiedz: To prawda że papierosy szkodzą zdrowiu. Tylko że tak naprawdę szkodzi mu prawie wszystko. To nie wolno jeść tłustych rzeczy, to jajek, to czegoś innego. Ma się wrażenie że życie w ogóle jest niezdrowe. Przecież trują nasze domowe piece, samochody, autobusy, detergenty wlewane do kanalizacji i wiele, wiele innych. W tym kontekście trzeba patrzyć na szkodliwość palenia papierosów... Kiedy więc zaczyna się grzech, kiedy poważny, ciężki? Odpowiadający nie potrafi ustawić takiej ostrej granicy. Trudno uznać za grzech szkodzenia sobie na zdrowiu, kiedy dorosły czlowiek pali dwa papierosy dziennie. To chyba oczywiste. Gorzej, gdy pali więcej. Grzech ciężki zaczyna się chyba tam, gdzie człowiek widzi, że palenie ewidentnie mu szkodzi, ale pali dalej. Tu zaczyna się jednak problem dobrowolności czynu. Człowiekowi w nałogu nie tak łatwo powiedzieć sobie nie. Do tego dochodzi jeszcze inny problem: na ile czym jest świadomy, to znaczy na ile palący rzeczywiście wie, że jemu konkretnie palenie mocno szkodzi. Ta granica też bywa nieostra, bo efekty palenia raczej nie pokazują się z dnia na dzień... Tak więc możemy powiedzieć: palenie jest złe. Ale odpowiadający bałby się formułowania jakichś ogólnych, jasno określonych zasad, kiedy w paleniu zaczyna się grzech ciężki. To powinno się zostawić wrażliwości sumienia każdego i opinii jego spowiednika... Na pewno w paleniu papierosów problemem jest też zmuszanie innych do przebywania w swoim towarzystwie. Jakie to męczące wiedzą wszyscy, którzy nie palą i nie znoszą tytoniowego dymu. Wydaje się, że w pewnych okolicznościach (np. ciągłego palenia w miejscu pracy) może to być nawet dość poważny grzech. Znów jednak trudno postawić tu ostrą granicę. Podobnie jak w wypadku palenia przez kobiety w ciąży czy w ich towarzystwie... J.
